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Z. Canowiecki: 
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STRONY  14-15

Jak żyć w świecie pełnym 
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Arka i Lechia drugą część sezonu 
rozpoczynają walką o różne cele  
Dzisiaj „Dziennik Kibica Ekstraklasy” z wywiadami, składami i zdjęciami 

Braun wytacza działa przeciwko Dulkiewicz

Przedwyborcza 
walka o Gdańsk 
na skargi i podpisy

Gdańsk 

Po  tragicznej śmierci prezydenta Pa-
wła Adamowicza przeprowadzenie 
przedterminowych wyborów  3 marca 
w Gdańsku miało być tylko formalnoś-
cią. Przeliczyli się jednak ci, którzy spo-
dziewali się zawieszenia politycznej 
wojny w czasie żałoby. Bo do  ostrej 
walki przeciwko Aleksandrze 
Dulkiewicz stanął Grzegorz Braun.  

- Kij w szprychy został wetknięty! - nie 
kryje satysfakcji Grzegorz Braun, po tym 
jak złożył w Sądzie Najwyższym skargę, 
której celem jest wyeliminowanie Alek-
sandry Dulkiewicz ze zbliżających się  
wyborów prezydenckich. 

Przedstawiciele jej komitetu nie mają 
wątpliwości: - To próba zamachu na de-
mokratyczne wybory! - mówi  wicepre-
zydent Piotr Grzelak, szef Stowarzysze-
nia Wszystko dla Gdańska, z list którego 
startuje Aleksandra Dulkiewicz.  

Wczoraj, w ostatni dzień zgłaszania 
do rejestracji kandydatów na prezy-
denta, trwało gorączkowe zbieranie no-
wych trzech tysięcy podpisów popiera-
jących Dulkiewicz - „na wszelki wypa-

dek”. Tak, aby ani sąd, ani Państwowa 
Komisja Wyborcza, ani  konkurenci po-
lityczni nie mieli żadnych podstaw 
do kwestionowania poprawności reje-
stracji jej na kandydatkę w  marcowych 
wyborach.                                 

Pierwsze ciężkie działa skrajnie pra-
wicowy działacz Grzegorz Braun wyto-
czył już kilka dni temu, gdy zakwestio-
nował legalność rejestracji komitetu 
Aleksandry Dulkiewicz. Wskazał, że 
zgodnie z przepisami komitet Wszystko 
dla Gdańska nie może figurować pod tą 
samą nazwą co Stowarzyszenie 
Wszystko dla Gdańska. PKW nakazała 

nazwę  komitetu zmienić - formalnie 
doszło do niej imię i nazwisko Aleksan-
dry Dulkiewicz.  Jednocześnie PKW 
uznała, że zebrane dotychczas kilkanaś-
cie tysięcy podpisów pod pierwszą 
nazwą komitetu nie traci ważności 
i z automatu przechodzi na komitet 
pod nową nazwą. I to - w skardze 
do Sądu Najwyższego - zakwestionował 
Braun. Stwierdził, że PKW nagięła 
prawo „do doraźnych celów politycz-
nych”. Wczoraj Sąd Najwyższy  wystą-
pił do PKW z prośbą o zajęcie stanowi-
ska w sprawie w terminie trzech dni. ¹

Ewelina Oleksy 
ewelina.oleksy@polskapress.pl

Wydawało się, że Aleksandra Dulkiewicz bez problemów przejmie władzę 
w Gdańsku. Jednak kłopoty szybko zaczęły się pojawiać...

FO
T.

 P
RZ

EM
EK

 Ś
W

ID
ER

SK
I

FO
T.

 P
IO

TR
 H

U
KA

ŁO

Marsz Ponad Podziałami w Gdańsku.  
1500 uczniów trójmiejskich szkół  
średnich przeszło ulicami miasta STRONA 4 

Lech Wałęsa i Henryk Jagielski 
przed sądem. Oskarżenia 
o agenturalną przeszłość STRONA  4
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Pomorze 
Palą deskami z farbą 
i starymi meblami  
Mimo systematycznych kontroli 
wciąż nie brakuje mieszkańców, 
którzy w swoich domach palą byle 
czym. Skutek - zanieczyszczenie 
powietrza, które  w wielu rejonach 
Pomorza jest alarmujące. W ostat-
nim czasie kontrole przeprowa-
dzano m.in. w Gdyni oraz Sopocie.  
W kilkunastu przypadkach kontrole 
wykazały, że do ogrzewania miesz-
kania używano materiałów, których 
nie wolno spalać w domowym 
piecu (były to np. lakierowane 
meble, deski pokryte farbą, ele-
menty wyposażenia domu). Zgod-
nie z  prawem, umundurowany 
strażnik miejski może dokonać kon-
troli pieca na prywatnej posesji 
w godzinach 6-22, po okazaniu 
upoważnienia wydanego przez 
prezydenta miasta. Z każdej takiej 
czynności kontrolnej sporządza się 
protokół. Utrudnianie bądź unie-
możliwienie przeprowadzenia kon-
troli strażnikom miejskim może 
skutkować karą pozbawienia wol-
ności do lat 3. (R)

MURPHY I STÓŁ 
KWADRATOWY 
 

S
łynne Prawo 
Murphy’ego mówi, że je-
śli coś może pójść źle, to 
pójdzie. Jak ulał pasuje 
ono do sytuacji w Gdań-

sku: prosty z pozoru proces wy-
borczy zaczął się komplikować 
przez działania Grzegorza 
Brauna. Nie wchodząc w ich 
szczegóły - o których piszemy 
na str. 3 - można wysnuć wnio-
sek, że Grzegorz Braun łatwo 
Gdańska nie odpuści. Powód 
jest prosty: dostarcza mu to pa-
liwa i dzięki swojej inwencji 
twórczej pan Braun był już kan-
dydatem na prezydenta RP, 
a teraz robi „show” w Gdańsku. 

Powiem wprost: bardzo 
nie podoba mi się to przedsta-
wienie, bo pan Braun ani 
z Gdańskiem związany nie 
jest, ani nie ma dla niego żad-
nego programu. Jednak prawa 
demokracji są twarde, a z po-
zoru łatwe wybory stały się dla 
Aleksandry Dulkiewicz i ludzi 
z jej otoczenia kolejnym 
sprawdzianem. Gdy już po wy-
borach obejmie ona władzę, 

takich różnych testów będzie 
dużo więcej. Ot, takie są uroki 
zarządzania jakimkolwiek 
tworem, o dużym mieście na-
wet nie wspominając - nie jest 
łatwo i miło, tylko na ogół cięż-
ko i frustrująco.  

Frustracji można się też 
nabawić, czytając o sądowym 
sporze między Lechem Wałęsą 
a Henrykiem Jagielskim. Ma-
my dwóch zasłużonych dla 
polskiej wolności ludzi, którzy 
toczą boje, ich prawnicy wy-
wodzą argumenty i kontr-
agumenty, a wszystko w rocz-
nicę rozmów Okrągłego Stołu. 
Już dawno przestał być on 
symbolem łączącym Polaków 
i stał się Stołem Kwadrato-
wym. Jestem ciekawy, jak 
za kilkanaście, kilkadziesiąt lat 
będziemy patrzeć na zmiany 
1989 roku? Czy zwycięży prze-
konanie, że Okrągły Stół był 
jednak polskim sukcesem, czy 
też, jak mówił dr Piotr 
Gontarczyk, bez okrągłosto-
łowych rozmów system komu-
nistyczny skończyłby się dużo 
szybciej. Bądź co bądź przez 30 
lat wydarzyło się w Polsce du-
żo zaskakujących rzeczy. Czy 
ktoś by przypuszczał, że po-
dobnie jak w Niemczech bę-
dzie u nas brakować chętnych 
do pracy w policji (str. 6)? Prze-
cież służby zawsze przyciąga-
ły, a teraz... klops. Oby prob-
lem pomogły rozwiązać wyż-
sze płace. ¹

Mariusz Leśniewski, 
redaktor wydania 
m.lesniewski@prasa.gda.pl

Zbiórki społeczne  
są wołaniem o dobro
Rozmowa 

O wielkich zbiórkach na waż-
ne cele mówi Joanna Gutral, 
psycholożka społeczna z Uni-
wersytetu SWPS. 

Do największych wydarzeń 
ostatnich kilku tygodni na-
leżą zbiórki na cele spo-
łeczne. Co one mówią 
o polskim społeczeństwie? 
Te akcje - ostatnia puszka 

Pawła Adamowicza,  zbiórka 
funduszy dla Europejskiego 
Centrum Solidarności i rato-
wanie Wisły Kraków - mocno 
się od siebie różnią, więc po-
wiem o nich po kolei. Tym, co 
te trzy zbiórki łączy, jest ich 
wyjątkowość i skala, bowiem 
musimy sobie uświadomić, 
że w Polsce każdego dnia od-
bywają się setki, jeśli nie ty-
siące zbiórek społecznych, 
które jednak różnią się moc-
no od trzech wspomnianych.  

Chodzi Pani o zbiórki 
na stronach 
fundraisingowych? 
Tak, strony zajmujące się 

fundraisingiem czy 
crowdfundingiem prowadzą 
równolegle mnóstwo zbiórek 
na różne cele. Są to zbiórki 
pieniędzy na leczenie, na róż-
ne przedsięwzięcia kultural-
ne, społeczne i biznesowe, 
ale także na przykład na sfi-
nansowanie wyjazdów waka-
cyjnych. Trzy interesujące 
nas zbiórki od tych, powiedz-
my, powszednich  akcji, 
odróżniają bardzo ważne spo-
łecznie powody.  

Jak to wygląda w poszcze-
gólnych przypadkach? 
Ostatnia puszka Pawła 

Adamowicza to zbiórka, któ-
rej bezpośrednim powodem 
było zamordowanie prezy-
denta Gdańska podczas fina-
łu WOŚP. Ta tragedia była tak 

nagła i niezrozumiała. W ta-
kich przypadkach psycholo-
giczne poczucie odpowie-
dzialności rozlewa się 
na wielkie grupy ludzi. Pow-
szechna rozpacz i szok gdań-
szczan zrodziła potrzebę za-
dośćuczynienia.  

Co kierowało ludźmi wrzu-
cającymi datki do tej wirtu-
alnej puszki? 
Oprócz zadośćuczynienia, 

potrzeba zjednoczenia, soli-
darności, łączności z rodziną 
zamordowanego, próba po-
kazania własnego zdania.  

A w przypadku zbiórki 
na ECS? 
Nieco inne, choć i ona jest 

powiązana ze śmiercią prezy-
denta. ECS było bliskie 
Adamowiczowi, było w ja-
kimś sensie jego dzieckiem, 
więc arbitralna decyzja mini-
stra, który obniżył finanso-
wanie tej inwestycji o 3 mln 
zł, zostało odebrane w obli-
czu tej tragedii jako niespra-
wiedliwość. Zostało też ode-
brane politycznie jako po-
śmiertny atak 
na Adamowicza ze strony je-
go przeciwników.  

Dlaczego ludzie byli tak 
hojni? 
Śmierć prezydenta 

Adamowicza wydarzyła się 

publicznie na miejskim placu 
i pod okiem kamer telewizyj-
nych, więc wielu ludzi poczu-
ło się uczestnikami tego wy-
darzenia. A zbierając 16 mln 
zł w tydzień do puszki 
Adamowicza, czy 4,5 mln zł 
na ECS w kilka dni darczyńcy 
odzyskiwali poczucie spraw-
stwa, własnego wpływu 
na rzeczywistość. W pewnym 
stopniu odzyskiwali też za-
chwiane poczucie bezpie-
czeństwa. Była też potrzeba 
zjednoczenia w sytuacji bar-
dzo głębokich politycznych 
podziałów i głęboko ludzka 
potrzeba dobra i nadziei.  

Jakie motywacje były 
w trzeciej sprawie? 
Nie znam się na futbolu, 

ale przypuszczam, że Wisła 
Kraków to stary klub z wielką 
historią. Zagrożenie Wisły 
upadkiem i degradacją zosta-
ło odebrane przez kibiców ja-
ko osobista strata. To zrozu-
miałe, przecież tysiące kibi-
ców jest związanych z tym 
klubem już od kilku pokoleń. 
Fani identyfikują się z druży-
ną do tego stopnia, że w wy-
padku jej degradacji sami 
czują się w jakimś  sensie zde-
gradowani.  

Tak jak sukcesy klubu 
w pewnym stopniu odbie-
rają jako własne.  
I kibice Wisły, i generalnie 

miłośnicy piłki nożnej wie-
dzą, że Ekstraklasa bez Wisły 
Kraków nie będzie już taka 
sama. Do akcji przyłączyli się 
także biznesmeni i instytucje 
i wszystko wskazuje, że także 
i w tej zbiórce uda się w bar-
dzo szybkim tempie zgroma-
dzić wielomilionową sumę 
na społecznie nośny cel. ¹ 

Rozmawiał  
Tomasz Rozwadowski 
t.rozwadowski@prasa.gda.pl
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Joanna Gutral: Te trzy zbiórki 
łączy wyjątkowość ich celów 
oraz ogromna skala

Pogoda na Pomorzu

ALE PROJEKT!
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Gdynia 
Dzielnicowe Targi  
Pracy na Cisowej  
Dużymi krokami zbliżają się Dziel-
nicowe Targi Pracy w Przystani 
Chylońska 237 na Cisowej 
w Gdyni. Wydarzenie, które 27 lu-
tego w godzinach 15.30-17 zorga-
nizują Laboratorium Innowacji 
Społecznych i Powiatowy Urząd 
Pracy w Gdyni, to doskonała oka-
zja spotkania poszukujących 
pracy z lokalnymi przedsiębior-
cami oferującymi zatrudnienie 
w wielu gałęziach przemysłu, 
usług i administracji. Doradcy za-
wodowi pomogą w sporządzeniu 
profesjonalnego CV i przygotowa-
niu się do rozmowy kwalifikacyj-
nej. - Duża frekwencja listopado-
wych Targów Pracy na Oksywiu 
jasno pokazała, że nowa formuła 
takich spotkań się sprawdziła 
i warto kontynuować je w innych 
dzielnicach Gdyni -  przypomina 
Beata Prusak z Laboratorium In-
nowacji Społecznych, koordynu-
jąca projekt System Aktywizacji 
Społeczno-Zawodowej. (R)

TRAFY 

Dzisiaj

Jutro

Barometr 
1011 hPa 

Wiatr  
połudiowy, 19 km/h 

Uwaga  
Będą przejaśnienia

Barometr 
1010 hPa 

Wiatr  
południowy, 20 km/h 

Uwaga  
Sporo słońca

3°C 
1°C

5°C 
2°C

Puck 
12 milionów złotych  
na portowy projekt 
Rozbudowa portu to ważne 
przedsięwzięcie w  najnowszej hi-
storii Pucka. O jego dużym zna-
czeniu może świadczyć fakt, że 
projekt rozbudowy i przebudowy 
portu w Pucku zmieni nie tylko 
kształt urbanistyczny miasta, ale 
i jego charakter, czyniąc  go bar-
dziej atrakcyjnym dla turystów. 
Swoje podpisy na umowie unij-
nego dofinansowania złożyli bur-
mistrz miasta Puck Hanna 
Pruchniewska oraz  marszałek po-
morski Mieczysław Struk.  
- Puck jako turystyczne miasto 
musi mieć tego typu infrastruk-
turę - mówi Mieczysław Struk.  
(Ł.B) 

GAFY

NOTOWANIA W KANTORACH 

wydawnictw z całej 
Polski zaprezentuje 
się na drugiej edycji 
Gdańskich Targów 
Książki. Imprezę 
zaplanowano 
w dniach 29-31 
marca

LICZBA DNIA

eprasa.pl d24256dc7c
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Gdańsk 
Szymon Zięba 
szymon.zieba@polskapress.pl 

Solidarność nie widzi zasad-
ności dalszego funkcjonowania 
swoich przedstawicieli w Ra-
dzie ECS i Radzie Historycznej 
ECS. Do odwołania zawieszono 
udział „S” w pracach tych gre-
miów. O decyzji związkowcy 
poinformowali w liście podpi-
sanym przez Piotra Dudę, prze-
wodniczącego Solidarności.  

Skierowany on został do Basila 
Kerskiego, szefa ECS. - Obradu-

jący w Warszawie przewodni-
czący zarządów regionów i se-
kretariatów branżowych uznają 
spór toczący się wokół finanso-
wania ECS za element prowa-
dzonej przez obecną opozycję 
kampanii wyborczej i jest kolej-
nym dowodem na upolitycznie-
nie tej instytucji - czytamy w do-
kumencie.  

Solidarność wskazuje też, że 
„brak wpływu związku na klu-
czowe decyzje dot. funkcjono-
wania ECS, to jeden z głównych 
powodów braku zgody na wy-
korzystanie logo związku, nie-
przekazania archiwów i niena-

wiązania bliższej instytucjonal-
nej współpracy”. - Patrząc 
na inne tego typu instytucje, jak 
np. wrocławskie Centrum Histo-
rii Zajezdnia czy Śląskie Cen-
trum Wolności i Solidarności, 
gdzie mimo różnic udaje się łą-
czyć, a nie dzielić, nie widzimy 
takiej woli w Gdańsku. Ale w ta-
kiej formule finansowania, try-
bie podejmowania decyzji 
i przy obecnym kierownictwie 
w naszej ocenie nie ma naj-
mniejszych szans, aby to zmie-
nić - podkreślają związkowcy. 

Spór o ECS nabrzmiewa, bo 
resort kultury obciął dotację dla 

tej instytucji. Ministerstwo 
chciało bowiem - jako współor-
ganizator o znaczącym zaanga-
żowaniu - mieć prawo do wska-
zywania wicedyrektora instytu-
cji. Zażądało również utworze-
nia w ramach ECS działu im. 
Anny Walentynowicz. Tak się 
jednak nie stało.   

To niejedyne kontrowersje 
wokół ECS. Przewodniczący 
klubu PiS w gdańskiej radzie  
miasta, Kacper Płażyński, poin-
formował wczoraj na specjalnej 
konferencji prasowej o złożeniu 
interpelacji do p.o. prezydent 
miasta Aleksandry Dulkiewicz 

w związku z medialnymi donie-
sieniami na temat wynajmu lo-
kalu komunalnego przez dyrek-
tora ECS - Basila Kerskiego - 
na Ujeścisku.  

Miasto nie widzi w tym jed-
nak kontrowersji.    

- Umowa najmu mieszkania 
z dyrektorem Kerskim została 
zawarta na czas trwania sto-
sunku pracy na stanowisku dy-
rektora ECS. W związku z otrzy-
maniem nominacji na następną 
kadencję na tym stanowisku 
obowiązuje ona do 31.12.2022 r. 
W zasobie mieszkaniowym mia-
sta Gdańska wydziela się lokale 

przeznaczone do wynajmowa-
nia osobom zatrudnionym przez 
miasto Gdańsk, jego jednostki, 
gminne osoby prawne lub spółki 
handlowe utworzone z udzia-
łem gminy, posiadającym spe-
cjalistyczne kwalifikacje niez-
będne do wykonywania zadań 
gminy - na czas trwania sto-
sunku pracy, w liczbie nie więcej 
niż 50 lokali mieszkalnych - po-
daje Alicja Bittner z UM.  

Wczoraj próbowaliśmy się 
skontaktować z Basilem 
Kerskim, ale do momentu zam-
knięcia tego wydania gazety to 
się nie udało.  ¹

Wojna wokół ECS: Solidarność zawiesza udział w radach

Gdańsk 

W związku z tragiczną śmiercią 
Pawła Adamowicza miało nie 
być ostrej kampanii wyborczej, 
ani politycznych sporów 
przed wyborami nowego pre-
zydenta. Miało, ale się nie uda-
ło. Skrajnie prawicowy działacz 
i reżyser Grzegorz Braun za-
kwestionował legalność udzia-
łu w wyborach Aleksandry 
Dulkiewicz. I rozpoczął przed-
wyborczą walkę na skargi i zbie-
ranie podpisów poparcia.  

Pochodzący z Torunia Grzegorz 
Braun, który znany jest przede 
wszystkim ze swoich konserwa-
tywnych i często radykalnych 
poglądów, postanowił, jak sam 
mówi „wetknąć kij w szprychy”. 
Włodzimierz Skalik, pełnomoc-
nik Komitetu Wyborczego Wy-
borców Grzegorza Brauna, zło-
żył we wtorek oficjalną skargę 
do Sądu Najwyższego w sprawie 
uchwały Państwowej Komisji 
Wyborczej. Jest to pokłosie po-
przedniego zgłoszenia reżysera 
z Torunia, który miał zastrzeże-
nia co do prawidłowego procesu 
zbierania głosów przez Aleksan-
drę Dulkiewicz, a właściwie 
nazwy jej komitetu.  

Pełniąca obowiązki prezy-
denta na początku zgłosiła komi-
tet „Wszystko Dla Gdańska”. 
Nazwa była taka sama, jak 
nazwa Stowarzyszenia Wszystko 
dla Gdańska, co zgodnie z prze-
pisami jest niedozwolone. Dla-
tego, w odpowiedzi na wniosek  
Brauna w tej sprawie, PKW na-
kazała zmianę nazwy komite-
towi Dulkiewicz, ale jednocześ-
nie uznała, że dotychczas ze-
brane podpisy poparcia pod jej 
kandydaturą nie tracą waż-
ności. Z takim obrotem sprawy 
nie zgadza się Grzegorz Braun. 
Kandydat uważa, że zebrane 

pod nieważną nazwą komitetu 
głosy nie powinny zostać za- 
akceptowane przez PKW.  Jego 
skarga w tej sprawie trafiła 
do Sądu Najwyższego. 

- Taka decyzja PKW to prze-
jaw radosnej twórczości komisa-
rzy, przejaw praktyki naginania 
prawa do doraźnych celów poli-
tycznych - podkreśla Grzegorz 
Braun i dodaje: - Moi eksperci nie 
znajdują żadnej podstawy praw-
nej zaliczenia zebranych dotych-
czas podpisów na konto już nie-
istniejącego komitetu, ponieważ 
takiej nazwy już nie ma. 

Sąd Najwyższy potwierdził, 
że w środę zarejestrował taką 
skargę. Decyzja, co dalej, jeszcze 
nie zapadła.  

- Sąd Najwyższy w środę wy-
stąpił do PKW z prośbą o zajęcie 
stanowiska w sprawie w termi-
nie trzech dni - poinformowała 
wczoraj Martyna Grabczyńska 
z zespołu prasowego Sądu Naj-
wyższego. A Braun komentował: 
- Okaże się, po której stronie stoi 
sąd. Czy na straży prawa, czy in-
teresów układu gdańskiego.  

Przedstawiciele komitetu 
Aleksandry Dulkiewicz, z wice-
prezydentem Piotrem Grzela-
kiem na czele, podkreślali wczo-
raj, że w ich opinii skarga Brauna 
na uchwałę Państwowej Komisji 

Wyborczej nie została złożona 
w trybie przewidzianym pra-
wem. - Podlega więc odrzuceniu 
jako niedopuszczalna bez po-
trzeby merytorycznego rozpo-
znania. Co więcej, wszystkie 
sprawy związane z przyjmowa-
niem zgłoszeń lokalnych komi-
tetów wyborczych przez komi-
sarzy wyborczych oraz rejestro-
waniem kandydatów w wybo-
rach samorządowych przez tery-
torialne komisje wyborcze pod-
legają zaskarżeniu do PKW, 
przy czym to PKW jest ostatnią 
instancją w tych sprawach, a jej 
rozstrzygnięcia w tych kwestiach 
nie podlegają kontroli sądowej. 
Sąd Najwyższy nie jest upraw-
niony do ingerowania w roz-
strzygnięcia PKW - stwierdził 
Grzelak.  

Niemniej jednak wczoraj, 
w obawie przed tym, że sąd 
może jednak odrzucić dotych-
czasowe podpisy poparcia  Alek-
sandry Dulkiewicz, w jej sztabie 
zapanowała pełna mobilizacja. 
Do wieczora trwało gorączkowe 
zbieranie nowych, wymaganych 
trzech tysięcy podpisów. - Cho-
dzi o to, żeby Sąd, Państwowa 
Komisja Wyborcza oraz konku-
renci polityczni nie mieli żad-
nych podstaw do kwestionowa-
nia poprawności rejestracji Alek-

sandry Dulkiewicz jako kandy-
datki - tłumaczyli zaangażowani 
w akcję.  

Czas gonił, bo w środę o pół-
nocy minął termin zgłaszania 
kandydatów na prezydenta 
Gdańska. Jeszcze we wtorek 
wieczorem Miejska Komisja Wy-
borcza potwierdziła przyjęcie 
zgłoszenia do rejestracji Aleksan-
dry Dulkiewicz, ale na podstawie 
listy podpisów pod starą nazwą 
komitetu. Wczoraj wieczorem 
doniesiono więc komisji kolejne- 
już nowo zebrane podpisy.  

 Jak informuje szef Miejskiej 
Komisji Wyborczej w Gdańsku, 
wczoraj do godz. 19, dokumenty 
niezbędne do rejestracji kandy-
data na prezydenta złożył 
wspomniany komitet Aleksan-
dry Dulkiewicz oraz Komitet Od-
powiedzialni Gdańsk, którego 
kandydatem jest Marek Skiba.  

- Zgłoszenie  KWW Odpo-
wiedzialni Gdańsk wpłynęło 
o godz. 17. 38. Jesteśmy teraz 
w trakcie weryfikowania pod-
pisów, co potrwa kilka godzin. 
Zgłoszenie zostało przyjęte, co 
nie oznacza jeszcze rejestracji - 
podkreślał Marek Jankowski, 
przewodniczący Miejskiej Ko-
misji Wyborczej w Gdańsku. 

Późnym wieczorem listy 
z podpisami przynieść mieli też 
przedstawiciele komitetu Grze-
gorza Brauna.   

- Komisja ma trzy dni na do-
konanie rejestracji kandydatów 
- mówi Barbara Pujdak z MKW. - 
 Rejestrację poprzedza weryfika-
cja nie tylko danych osobowych, 
ale i numerów PESEL tysięcy 
mieszkańców.  

W środę, w ciągu dnia, ze 
startu w wyborach wycofał się 
Piotr Walentynowicz, były radny 
PiS oraz wnuk Anny 
Walentynowicz. Jak poinformo-
wał, nie udało mu się zebrać wy-
maganych trzech tysięcy podpi-
sów poparcia. - Walkę lepiej ho-
norowo przegrać, niż jej nie pod-
jąć wcale. Następnym razem bę-
dzie lepiej - stwierdził optymi-
stycznie Walentynowicz. ¹

Wybory pod znakiem zamieszania

W środę, do ostatniej chwili, trwała wielka akcja zbierania 
nowych podpisów poparcia dla Aleksandry Dulkiewicz
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Ewelina Oleksy, 
Piotr Kallalas 
redakcja@polskapress.pl

Pomorze

Z  prof. Piotrem Uziębło, pro-
dziekanem Wydziału Prawa 
i Administracji UG, rozmawia 
Dorota Abramowicz  

Rośnie napięcie w Gdań-
sku. Zaczęło się od skargi 
Grzegorza Brauna na błędy 
w rejestracji komitetu wy-
borczego Aleksandry 
Dulkiewicz, a po nakazie 
zmiany nazwy komitetu, 
przy uznaniu przez PKW   
zbiórki podpisów kandy-
datki na prezydenta, koń-
czy się na kolejnej skardze 
pana Brauna do Sądu Naj-
wyższego. Kto ma rację? 
Zależy, w jakim zakresie, bo 

sprawa nie jest prosta. Pierwsza 
skarga Grzegorza Brauna została 
uznana przez PKW za „skargę inne-
go typu” na czynności podjęte 
przez komisarza wyborczego. 
I w ramach tej skargi PKW uznała, 
że konieczna jest modyfikacja naz-
wy komitetu poprzez dodanie naz-
wiska pani Aleksandry Dulkiewicz, 
bez konieczności zbierania dodat-
kowych podpisów. Natomiast peł-
nomocnik pana Brauna zaskarżył to 
do Sądu Najwyższego w zakresie 
tego, że PKW uznała podpisy ze-
brane pod poprzednią nazwą ko-
mitetu. Pytanie jest takie: kiedy Sąd 
Najwyższy rozstrzygnie tę skargę. 
A może rozstrzygnąć już po termi-
nie zgłaszania kandydatur. To było-
by pewnym ryzykiem, w sytuacji, 
gdyby komitet pani Dulkiewicz za-
przestał zbierania podpisów na za-
pas, by zabezpieczyć się 
przed ewentualnym niekorzyst-
nym dla tej kandydatki rozstrzyg-
nięciem Sądu Najwyższego. 

W komunikacie komitetu 
pani Dulkiewicz czytamy: 
„Z uwagi na pojawiające się 
głosy mieszkańców wyra-
żające wolę dalszego zbie-
rania podpisów, jak i obawy 
o próbie zamachu na de-
mokratyczne wybory 

w Gdańsku, podjęliśmy de-
cyzję o kontynuacji zbiórki 
podpisów”. To, co robi ko-
mitet pana Brauna, ma 
podstawy prawne? 
Jakieś podstawy ma, ale nieco 

w innym kontekście. Jest to bo-
wiem skarga nie na rozstrzygnięcia, 
ale na działanie komisarza. Nato-
miast mam poważne wątpliwości, 
czy z punktu widzenia prawa jest to 
uzasadniona skarga. Moim zda-
niem PKW słusznie potraktowała 
pierwszą skargę pana Brauna. 

Czy teoretycznie możliwa 
jest eliminacja pani 
Dulkiewicz z kandydowa-
nia w wyborach? 
Teoretycznie, oczywiście, jest to 

możliwe. Nie wiemy, jakie postano-
wienie wyda Sąd Najwyższy. Jed-
nak moim zdaniem, jeśli uda się ze-
brać komitetowi pani Aleksandry 
Dulkiewicz dodatkowe ponad trzy 
tysiące podpisów (z niewielką na-
dwyżką, dla bezpieczeństwa), to 
postanowienie Sądu Najwyższego 
nie będzie miało żadnych skutków 
prawnych dla zarejestrowania kan-
dydatki. 

Czy w tej nowej zbiórce 
podpisów mogą uczestni-
czyć także osoby, które już 
wcześniej poparły kandy-
daturę p.o. prezydent 
Gdańska? 
Jeśli potraktujemy to jako nowe 

podpisy, mogą. W sytuacji, gdyby 
SN uznał, że wcześniejsze podpisy 
zostały złożone w sposób niewłaś-
ciwy, te zebrane w środę będą sza-
nowane. Dlatego z punktu bezpie-
czeństwa pomysł dodatkowej 
zbiórki podpisów jest całkowicie ra-
cjonalny. Z punktu widzenia pana 
Brauna wyeliminowanie kandyda-
tury Aleksandry Dulkiewicz sprawi-
łoby, że o stanowisko prezydenta 
Gdańska ubiegaliby się kandydaci 
dość przypadkowi. I kwestia wygra-
nej mogłaby opierać się także 
na przypadku.

ROZMOWA

eprasa.pl d24256dc7c



a04 Dziennik Bałtycki 
Czwartek, 7.02.2019Pomorze

32-latek oskarżony 
za strzały w gdyńskim 
biurze Thomson Reuters
Gdynia 
Jacek Wierciński 
jacek.wiercinski@polskapress.pl 

Dwa strzały z pistoletu marki 
Glock oddane w gdyńskim 
biurowcu Thomson Reuters 
w trakcie szarpaniny z pra-
cownikiem administracji nie 
były usiłowaniem zabójstwa, 
a „narażeniem na bezpośred-
nie niebezpieczeństwo utraty 
życia albo ciężki uszczerbek 
na zdrowiu” - uznali śledczy. 

- Mężczyzna  pracował  na tere-
nie biurowca. W godzinach wie-
czornych przyszedł do budynku,  
mając przy sobie  broń, w tym 
jedną z nich w futerale. Futerał 
z bronią został zauważony przez 
pracownika firmy administrują-
cej budynkiem, który wziął go 
do ręki - mówi o ustaleniach do-
tyczących zdarzenia, do którego 
doszło 14 listopada 2017 roku 
w gdyńskiej siedzibie Thomson 
Reuters, prokurator Grażyna 
Wawryniuk, pełniąca funkcję 
rzeczniczki prasowej Prokura-
tury Okręgowej w Gdańsku. 

Według śledczych, pomiędzy 
mężczyznami doszło do wy-
miany zdań i szarpaniny, w trak-
cie której oskarżony oddał dwa 
strzały w kierunku pokrzywdzo-
nego. Drugi ze strzałów miał zo-
stać oddany w trakcie bezpo-
średniego zwarcia, a pracownik 
administracji przy wsparciu jesz-
cze jednej osoby miał ostatecz-
nie odebrać broń i rozładować 
magazynek.  

Posiadaczem pistoletu okazał 
się zatrudniony w firmie 32-letni 

obywatel Białorusi posiadający 
pozwolenie na broń palną do ce-
lów sportowych. Początkowo za-
rzucono mu usiłowanie zabój-
stwa, do czego się nie przyznał. 
Twierdził, że  jego zachowanie 
„miało na celu zapobiegnięcie 
bezprawnemu zaborowi broni 
przez osobę nieuprawnioną”. 

- Po przeprowadzeniu sze-
regu czynności procesowych, 
w tym eksperymentu proceso-
wego oraz uzyskaniu opinii bie-
głego z zakresu broni i balistyki, 
podejrzanemu został zmieniony 
zarzut z usiłowania zabójstwa 

na zarzut narażenia pokrzyw-
dzonego na bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo utraty życia albo 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu poprzez oddanie w kie-
runku pokrzywdzonego dwóch 
strzałów - opowiada prokurator 
Grażyna Wawryniuk, która za-
strzega, że zarzucany oskarżo-
nemu czyn zagrożony jest karą 
do trzech lat więzienia. 

Jak słyszymy, już po zmianie 
zarzutu, ponownie przesłuchi-
wany w śledztwie 32-latek, znów  
nie przyznał się do winy i tym ra-
zem odmówił złożenia wyjaś-
nień. ¹
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1500 osób - głównie uczniów trójmiejskich szkół średnich - przeszło ulicami Gdańska w Marszu Ponad Podziałami

Gdańsk 

Sprawa Lecha Wałęsy i Henry-
ka Jagielskiego po raz kolejny 
trafiła wczoraj do sądu. Nie-
prawomocny wyrok nakazy-
wał byłemu prezydentowi RP 
przeprosiny jednego z lide-
rów strajku w Grudniu 1970 
roku i zapłatę 15 tysięcy zło-
tych oraz odsetek.   

Chodzi o oskarżenia sformuło-
wane przez Lecha Wałęsę wo-
bec Henryka Jagielskiego 
na konferencji naukowej w 2017 
roku. Zarzucił on wówczas opo-
nentowi współpracę ze Służbą 
Bezpieczeństwa PRL pod pseu-
donimem Tajny Współpracow-
nik „Rak”, pobicie jednego z ko-
legów stoczniowców oraz to, że 
w latach 50. uczestniczył w an-
tykomunistycznym sprzysięże-
niu, w którym za zdradę groziła 
śmierć. Od wyroku nakazują-
cego mu m.in. przeprosiny 
w mediach apelację wniósł były 
prezydent. 

- Sąd postawił się po jednej 
stronie tego sporu, uznając, że 
tylko dowód prawdy byłby ele-
mentem oznaczającym, że od-
powiedzialność prezydenta Le-
cha Wałęsy by nie powstała - 
mówił o wyroku Sądu Okręgo-
wego w Gdańsku, czyli pierw-
szej instancji, reprezentujący  b. 
prezydenta adwokat Maciej 

Prusak, który wskazywał, że był 
to „podstawowy błąd” .  

W opinii mecenasa Wałęsa 
np. stwierdzając fakt rzekomej 
współpracy Jagielskiego z SB, 
powoływał się na publikację 
IPN, z której wynikało, że został 
on zarejestrowany jako „TW”, 
a jeśli chodzi o kwestię rzeko-
mego pobicia, to sąd miał rze-
czywiście ustalić, że lider 
strajku w Grudniu 1970 dopuś-
cił się spoliczkowania jednego 
ze współpracowników. 

- Działanie pana prezydenta 
Lecha Wałęsy było społecznie 
uzasadnione - przekonywał 
Maciej Prusak, tłumacząc, że 
pozwalało ono ocenić dzisiej-
szym odbiorcom „jak skompli-
kowane to były czasy”. Dodał, 
że wskutek orzeczenia Sądu 

Okręgowego w Gdańsku „za-
grożona jest wolność słowa 
i oceny pewnych osób”. 

Zupełnie inaczej sytuację wi-
dzi adwokat Łukasz Syldatk, 
pełnomocnik Henryka 
Jagielskiego, który przekonywał 
przed sądem, że w sprawie cho-
dzi o to, by „społeczeństwo 
miało pełny obraz faktów histo-
rycznych”. 

- Pozwany jest osobą, która 
z racji własnych doświadczeń 
z zarzutami współpracy agen-
turalnej doskonale zna wszelkie 
niuanse funkcjonowania SB. 
Wielokrotnie wskazywał, że 
sam fakt rejestracji pewnej 
osoby przez SB jako TW nie jest 
równoznaczny z agenturalną 
współpracą tejże osoby. Poz-
wany wiedział doskonale, że 

aby mówić o agenturalnej 
współpracy danej osoby, oprócz 
rejestracji, wymagane byłoby 
wskazanie pisemnego zobowią-
zania danej osoby do współ-
pracy, dysponowanie donosami 
podpisywanymi przez tę osobę 
czy też pokwitowaniami pienię-
dzy - tłumaczył na sali Łukasz 
Syldatk.  

Prawnik podał w wątpliwość 
również ustalenia dotyczące 
rzekomego użycia siły przez 
Henryka Jagielskiego wobec in-
nego stoczniowca. Jak za-
strzegł, wskazywać miały na to 
jedynie zeznania jednego 
świadka, który w dodatku nie 
widział sytuacji, a znał ją jedy-
nie ze słyszenia. 

- Wypowiedź pozwanego  
[Lecha Wałęsy - red.] nie reali-
zowała jakiegokolwiek interesu 
społecznego. Realizowała jeden 
interes.  To interes własny poz-
wanego, który w obliczu zarzu-
tów o jego współpracę z SB (te 
zarzuty nie są przedmiotem 
tego postępowania i przesądze-
nie o ich zasadności nie ma zna-
czenia), w ramach obrony włas-
nej zarzucił osobie - która pub-
licznie prezentowała się jako 
ofiara domniemanych dono-
sów Lecha Wałęsy - agentu-
ralną współpracę - tłumaczył 
mec. Łukasz Syldatk i zazna-
czył, że były prezydent nie dy-
sponował żadnymi dowodami 
na swoje tezy. 

Sędzia Małgorzata Rybicka-
-Pakuła z Sądu Apelacyjnego 
w Gdańsku ogłoszenie wyroku 
w tej sprawie zapowiedziała 
na 14 lutego. ¹

Wałęsa i Jagielski w sądzie. 
Prawomocny wyrok 14 lutego

Jacek Wierciński 
jacek.wiercinski@polskapress.pl

Marsz Ponad 
Podziałami w Gdańsku
Gdańsk 
Katarzyna Gruszczyńska 
katarzyna.gruszczynska@polskapress.pl 

„Hejt nie przejdzie”, „Wzno-
śmy mosty, a nie mury” - skan-
dowali uczniowie szkół śred-
nich, idąc głównymi ulicami 
Gdańska. W Marszu Ponad 
Podziałami wzięło udział 1500 
osób.  

Spotkanie zainaugurowała 
puszczona z głośników pio-
senka „Arahja” grupy Kult  
z symbolicznymi słowami: 
„Mój dom murem podzielony”. 
Młodzi ludzie przeszli spod 
Dworu Artusa na plac Solidar-
ności.  

- Jestem w szoku, że jest nas 
tak dużo. Walczymy przeciwko 
podziałom i nienawiści - po-
wiedziała do zgromadzonych 
Julia Borzeszkowska z III LO 

w Gdańsku, główna organiza-
torka tego wydarzenia.  

Marsz był oddolną inicja-
tywą. Kilkoro uczniów skrzyk-
nęło się i zorganizowało go. 
Chcieli wyrazić swój sprzeciw 
wobec wysokiego poziomu 
agresji w debacie publicznej, 
hejtu w internecie, nienawiści 
w polityce. „Udowodnijmy, że 
młodzi ludzie też potrafią i nie 
są obojętni!” - zaapelowali. 

Gdy doszli na plac Solidar-
ności, odczytali ze sceny 21 po-
stulatów, które przygotowali. 
Mają one trafić do prezydenta 
i premiera RP oraz wszystkich 
najważniejszych polityków 
oraz samorządowców w kraju.  

- Przyszłam tutaj, żeby po-
kazać, że młodzi też mają siłę 
i swój głos - powiedziała nam 
Paulina Block z VIII Liceum 
Ogólnokształcącego w Gdań-
sku. ¹
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Henryk Jagielski (na zdjęciu) zwyciężył przed Sądem Okręgowym 
w Gdańsku, który nieprawomocny wyrok ogłosił rok temu

Pomiędzy mężczyznami 
doszło do wymiany zdań 
i szarpaniny, w trakcie 
której oskarżony oddał 
dwa strzały w kierunku 
pokrzywdzonego 
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Gdańsk 
Szymon Zięba  
szymon.zieba@polskapress.pl 

Mecenas Janusz Kaczmarek, 
adwokat Pawła Olechno-
wicza, byłego prezesa zarządu 
Lotosu, złożył zażalenie na za-
trzymanie przedsiębiorcy. 

- Prokurator w żadnym zakre-
sie nie wskazuje, na jakiej pod-
stawie uznał, iż podejrzany nie 
stawi się na wezwanie w proku-

raturze w celu przedstawienia 
stawianych mu zarzutów, ani 
też nie uzasadnił, dlaczego, 
w jego przekonaniu, na obec-
nym etapie sprawy zachodzi 
potrzeba zabezpieczenia pra-
widłowego toku postępowania 
poprzez niezwłoczne zastoso-
wanie środków zapobiegaw-
czych - wskazał w zażaleniu 
między innymi  mec. Janusz 
Kaczmarek.  

Przypomnijmy, Prokuratura 
Regionalna w Gdańsku poin-

formowała w środę, 30.01.2019 
r., o zarzutach w sprawie doty-
czącej „wyrządzenia szkody 
spółce Lotos”. Wśród czterech 
zatrzymanych dzień wcześniej 
przez Centralne Biuro Anty- 
korupcyjne osób, był Paweł 
Olechnowicz (jego adwokat, 
mecenas Janusz Kaczmarek 
poinformował o zgodzie 
na upublicznienie wizerunku 
oraz nazwiska), były prezes za-
rządu wspomnianego kon-
cernu. ¹

Adwokat byłego prezesa  
zarządu Lotosu złożył zażalenie

Pomorze/Polska 

Ministerstwo Zdrowia chce 
usprawnić pracę na Szpital-
nych Oddziałach Ratunko-
wych i tym samym skrócić 
czas oczekiwania pacjentów 
na przyjęcie przez specjali-
stę. Pomóc mają w tym m.in. 
automaty z biletami. Choć 
z intencjami resortu lekarze 
się zgadzają, zaznaczają, że 
na pierwszym miejscu i tak 
zawsze stać będzie pacjent, 
a nie jego numer w kolejce. 

Automaty z biletami, urządzenia 
generujące kolorowe opaski, 
określające pilność udzielenia 
pacjentowi pomocy, a także tab-
lice informacyjno-przywoław-
cze, wyświetlające szacunkowy 
czas oczekiwania w kolejce – 
wszystko to pojawić ma się do-
celowo na SOR-ach we wszyst-
kich polskich szpitalach. 

Zdaniem Ministerstwa Zdro-
wia rozwiązania te nie tylko us-

prawnią pracę personelu i ujed-
nolicą organizację Szpitalnych 
Oddziałów Ratunkowych w ca-
łym kraju, ale także zminimali-
zują czas oczekiwania pacjentów 
na pomoc specjalisty, a tym sa-
mym przyczynią się do skróce-
nia kolejek. 

Nowy system testowany jest 
obecnie w czterech polskich 

szpitalach: w Warszawie, Często-
chowie, Brzesku i Białymstoku. 

- Pacjent poddawany na SOR-
ze triażowi medycznemu otrzy-
muje kolor, który określa pilność 
udzielenia świadczenia zdrowot-
nego [kolor czerwony - stan bez-
pośredniego zagrożenia życia, 
żółty - stan wymagający rozsze-
rzonej diagnostyki, zielony - stan 

wymagający podstawowej diag-
nostyki, niebieski - pacjent nie-
wymagający leczenia w ramach 
Szpitalnego Oddziału Ratunko-
wego - przyp. red.]  oraz informa-
cję o szacunkowym czasie ocze-
kiwania na przyjęcie. Obszar 
przyjęć wyposażony jest w urzą-
dzenia, dzięki którym jest moż-
liwość wygenerowania koloro-
wej opaski dla pacjenta z nume-
rem w kolejce - informuje Sylwia 
Wądrzyk-Bularz z Biura Prasy 
i Promocji w Ministerstwie Zdro-
wia. 

W ramach pilotażu w czte-
rech Szpitalnych Oddziałach Ra-
tunkowych zainstalowano już 
też tablice informacyjne, na któ-
rych wyświetla się m.in. numer 
aktualnie obsługiwanego pa-
cjenta w każdej kategorii pilności 
oraz system przywoławczy ko-
lejnej osoby poprzez wizualiza-
cję jej numeru, przywołanie gło-
sowe i wskazanie gabinetu. 

- System będzie generował 
również dobowe raporty funk-
cjonowania SOR. Założenia pro-
jektu mają na celu ujednolicenie 
w skali kraju postępowania z pa-
cjentami w stanie nagłego zagro-
żenia zdrowotnego w fazie 
wczesnoszpitalnej. Pilotaż pot-

rwa do 31 marca br.,  a jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem, regulacje wejdą w życie we 
wszystkich polskich szpitalach 1 
stycznia 2021 roku - dodaje Syl-
wia Wądrzyk-Bularz. 

O komentarz do sprawy po-
prosiliśmy kierownika jednego 
z największych SOR-ów w Gdań-
sku. Choć przyznaje, że propo-
nowane rozwiązania pozwolą 
ministerstwu ocenić pracę szpi-
talnych oddziałów ratunkowych 
w całym kraju, to niestety 
na skrócenie kolejek wpływu 
mieć nie będą.  

- Naczelną zasadą, którą kie-
ruje się placówka w ochronie 
zdrowia, jest dobro pacjenta. On 
jest najważniejszy. System 
numerkowy może mieć zastoso-
wanie dla resortu zdrowia 
do sprawdzenia organizacji SOR-
u, natomiast dla samego pa-
cjenta nie będzie miał żadnego 
zdarzenia - twierdzi w rozmowie 
z „Dziennikiem Bałtyckim” dr n. 
med. Jacek Gwoździewicz, kie-
rownik SOR-u w gdańskim szpi-
talu Copernicus. - Naszym zada-
niem jest, nawet wśród osób, 
które na SOR zgłaszają się o włas-
nych siłach, wychwycenie tych, 
którzy znajdują się w stanie za-

grożenia życia. W tym celu na na-
szym SOR-ze wprowadziliśmy 
zasadę tzw. First Look. 

Jak tłumaczy dalej dr 
Gwoździewicz, pracownicy reje-
stracji w Copernicusie zostali 
przeszkoleni w ocenie najważ-
niejszych objawów mogących 
wskazywać na schorzenie wy-
magające szybkiej pomocy. Wie-
dzą, że pacjent trzymający się 
za serce może mieć zawał, osoba 
z opadającym kącikiem ust - 
udar, a z zaczerwienioną twarzą 
po ukąszeniu np. osy -  wstrząs 
anafilaktyczny. 

- Dzięki temu udało nam się 
w ciągu roku wychwycić kilku-
set pacjentów, wymagających 
szybszej pomocy. Pacjent z obja-
wami zawału, nawet jeśli będzie 
40. w kolejce, to i tak dostanie się 
do lekarza wcześniej niż inni. To 
może prowadzić do pewnej de-
zinformacji wśród oczekujących, 
dlaczego osoba np. z numerem 
30. wchodzi przed osobą z nu-
merem 24. Pojawią się głosy, że 
widocznie ma jakieś znajomości 
wśród lekarzy. Ale dla nas istotą 
nie jest to, który numer w kolejce 
ma pacjent, tylko jaki jest jego 
stan - podsumowuje dr 
Gwoździewicz. ¹

Na SOR-ze jak w banku czy na poczcie? 
Lekarze: Liczy się pacjent, a nie numer      

Pojawiają się kolejne pomysły, a kolejki na SOR jak były, tak 
będą? Lekarze ostrożnie patrzą na plany resortu zdrowia
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Szpęgawsk 
Agnieszka Kamińska 
a.kaminska@prasa.gda.pl 

Pomnik, który upamiętni 
zbrodnię hitlerowską, ma być 
gotowy przed 22 września. Te-
go dnia odbędą się obchody 
rocznicowe w Lesie 
Szpęgawskim, na które zapro-
szony zostanie prezydent RP.  

Pomnik, według koncepcji Ka-
tarzyny Ephraim, będzie skła-
dał się z betonowych słupów  
przypominających drzewa, 
oraz z odlewów ściętych pni. 
Na nich zostaną wygrawero-
wane nazwiska osób pomordo-
wanych. Część pni pozostanie 
niezapisana, symbolizując 
osoby, których nazwisk nie 
udało się poznać. Obecnie trwa 
ustalanie  listy osób, które zo-
stały zamordowane w Lesie 
Szpęgawskim.  

- Aktualnie zidentyfikowali-
śmy 2393 ofiary. Dzięki współ-
pracy z Instytutem Pamięci Na-
rodowej w Gdańsku udało się ją 
uzupełnić o dane znalezione 
w aktach niemieckich archi-
wów, ale lista nie jest zam-
knięta. Jeśli ktoś chciałby do-
wiedzieć się, czy jego przodek 
lub bliski jest na liście lub prze-
kazać  informację o zamordo-

wanych, może za pośredni-
ctwem urzędu gminy skontak-
tować się z osobą prowadzącą 
listę - informuje Joachim Cho-
ina, prezes Regionalnej Grupy 
Popularyzacji Mikrohistorii 
w Starogardzie Gd.  

Gmina Starogard Gd. czeka 
na pozwolenie na budowę, aby 
jeszcze w lutym móc ogłosić 
przetarg na wykonawcę inwe-
stycji. Trwają też rozmowy 
na temat finansowania przed-
sięwzięcia. Oszacowano, że bu-
dowa wraz z uporządkowa-
niem terenu cmentarza i usta-
wieniem tam tablic informacyj-

nych, kosztować będzie ok. 1,5 
mln zł. Wstępne deklaracje sfi-
nansowania budowy zgłosiła 
gmina Starogard Gd., miasto 
Starogard Gd. oraz starosta 
starogardzki. Wniosek o dota-
cję skierowano też do Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. Zawiązał się rów-
nież  Komitet Społeczny Bu-
dowy Pomnika, który pomoże 
zorganizować zbiórkę pub-
liczną wśród mieszkańców 
i firm. A poprowadzi ją parafia 
św. Wojciecha w Starogardzie 
Gd. Zbiórka potrwa od marca 
do połowy sierpnia. ¹ 

Trwają przygotowania do budowy 
pomnika ofiar hitleryzmu 

Pomnik ma składać się m.in. z betonowych pni drzew, 
na których wygrawerowane zostaną nazwiska ofiar
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Lucyna Puzdrowska 
lucyna.puzdrowska@polskapress.pl 

Po 20 latach powiat kartuski 
ma nowego starostę. Bogdan 
Łapa zaskakuje swoimi decy-
zjami od początku objęcia 
urzędu. Najbardziej widoczne 
są póki co cięcia w wydatkach 
i szukanie oszczędności. 

Pierwszą decyzją, która odbiła 
się szerokim echem, było prze-
niesienie obrad radnych z Kartuz 
do Kobysewa. Wiadomo, że po-
wiat nie dysponuje w mieście 
salą odpowiednią do przeprowa-

dzania sesji. Dotychczas powia-
towi radni korzystali w tym celu 
z sali straży pożarnej, a ostatnio 
gminy Kartuzy. W Kobysewie 
na terenie Domu Pomocy Spo-
łecznej powstał przepiękny 
obiekt, finansowany przez po-
wiat z dotacją unijną.  

Bogdan Łapa podjął decyzję, 
aby tam, we własnym budynku, 
a nie użyczonym, odbywały się 
obrady radnych. Kolejne decyzje 
nowego starosty to reorganiza-
cja wydziałów Starostwa Powia-
towego w Kartuzach. Wydział 
Strategii i Rozwoju oraz Wydział 
Inwestycji, Remontów i Zamó-
wień Publicznych zostały zlikwi-

dowane, a w ich miejsce powstał 
Wydział Rozwoju, Inwestycji, 
Remontów i Zamówień Publicz-
nych. - To jeden ze sposobów 
na wypracowanie oszczędności, 
a jednocześnie sprawniejsze 
funkcjonowanie urzędu - objaś-
nia Bogdan Łapa. 

Ostatnio zaskoczyła wszyst-
kich wiadomość, że nie odbędzie 
się doroczna gala Perły Kaszub. 

- Wręczenie nagród starosty 
kartuskiego, proszę nie mylić 
z nazwą Perły Kaszub, odbędzie 
się latem podczas Dni Powiatu 
Kartuskiego - mówi Wojciech 
Okroj, dyrektor Wydziału Kul-
tury i Sportu w Starostwie. ¹

Nowy starosta - nowe porządki 

Pomorze
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55-letnia kobieta straciła ponad 
200 tys. złotych po tym, jak zo-
stała oszukana przez osobę po-
dającą się za lekarza misji poko-
jowej ONZ - poinformowała asp. 
Karina Kamińska z KMP 
w Gdańsku. 

Policjanci z Gdańska pracują 
nad sprawą oszustwa, którego 
ofiarą padła mieszkanka Gdań-
ska. - 55-letnia kobieta padła 
ofiarą internetowego oszusta, 
z którym nawiązała znajomość 
pod koniec grudnia ubiegłego 
roku na jednym z portali 
randkowych - mówi Karina Ka-
mińska z Komendy Miejskiej Po-
licji w Gdańsku. 

Wskazuje, że mężczyzna po-
dawał się za lekarza chirurga or-

topedę pracującego na misji ONZ 
w Afganistanie. - Kobieta zaczęła 
z nim korespondować. Począt-
kowo w języku angielskim, póź-
niej z użyciem internetowego 
translatora. Po kilku tygodniach 
wyznał kobiecie miłość i napisał, 
że chciałby zamieszkać z nią 
w Polsce i wziąć z nią ślub. Oszust 
podkreślił również, że jego po-
dróż i pobyt w Polsce będzie 
możliwy tylko wtedy, jeżeli ko-
bieta go w całości opłaci, ponie-
waż on, w Kabulu, gdzie stacjo-
nuje, nie może korzystać ze swo-
jego konta bankowego - opo-
wiada policjantka. 

Tłumaczy, że pokrzywdzona 
po rozmowie z nim otrzymała 
wiadomość mailową; wybrała 
najdłuższy urlop, za który miała 
zapłacić zgodnie z dyspozycją 
w mailu ponad 24 tys. zł. - Potem 
przychodziły kolejne maile z po-
leceniami wpłat m.in. za bilet lot-

niczy, ubezpieczenie, opłaty lot-
niskowe itp. W sumie kobieta 
przelała ponad 200 tys. zł. Kiedy 
otrzymała kolejną wiadomość 
o tym, że mężczyzna z powodu 
trwającej wojny nie może opuś-
cić lotniska i że potrzebny jest 
tym razem prywatny śmigło-
wiec, za który pokrzywdzona 
ma zapłacić kolejne kilkadziesiąt 
tysięcy, zorientowała się, że 
padła ofiarą oszusta - opowiada 
asp. Kamińska. 

Mundurowi informują, że 
w banku, do którego poszła pok-
rzywdzona, potwierdzono jej 
przypuszczenia. - Kobieta w ko-
misariacie policji złożyła zawia-
domienie w sprawie oszustwa. 
Policjanci powiadomili prokura-
turę i pracują nad tą sprawą, aby 
ustalić tożsamość i zatrzymać 
sprawcę tego przestępstwa - 
podsumowuje asp. Kamińska. 
¹

Kobieta uwierzyła w miłość „lekarza”. 
Straciła ponad 200 tysięcy złotych

Pomorze  

Ponad 300 policyjnych waka-
tów odnotowano na  koniec 
grudnia minionego roku w po-
morskiej policji. Związkowcy li-
czą, że obiecane przez resort 
spraw wewnętrznych po-
dwyżki pomogą załatać dziury 
kadrowe. - Każdy nowy poli-
cjant jest na wagę złota - mówi 
„Dziennikowi Bałtyckiemu” 
komisarz Józef Partyka, prze-
wodniczący pomorskich 
związkowców.  

Wielkopolscy policyjni związ-
kowcy, w trybie dostępu do in-
formacji publicznej, zwrócili się 
o informację dotyczącą sytuacji 
kadrowej w tej formacji.  W  od-
powiedzi Komenda Główna Po-
licji wskazała, że na 31 grudnia 
ubiegłego roku - w skali kraju - 
odnotowano 4600 wakatów. 
Na samym Pomorzu   było ich 
351. Funkcjonariusze przyznają, 
że liczą, iż wynegocjowane z re-
sortem spraw wewnętrznych 
podwyżki skuszą nowych kan-
dydatów na policjantów.  

- Mam nadzieję, że będą to 
osoby najwyższej próby, profe-
sjonaliści, którzy nie odpadną 
na etapie szkolenia w szkołach 
policyjnych albo wycofają się 
tuż potem - mówi nam jeden 
z doświadczonych munduro-
wych, który na co dzień pracuje 
w Gdyni.  Komisarz Józef Par-
tyka, przewodniczący policyj-

nych związkowców na Pomo-
rzu, zauważa natomiast, że 
każdy wakat, to dodatkowe  ob-
ciążenie dla pracujących już 
mundurowych.  

- Sądzę jednak, że  jeszcze 
zbyt wcześnie, żeby liczyć 
na efekty zapowiedzianych po-
dwyżek przez ministerstwo. Je-
steśmy jednak dobrej myśli - 
mówi związkowiec. 

Podkreśla, że - już po po-
dwyżkach - świeżo upieczony 
policjant,  który przejdzie szko-
lenie, może liczyć na ok. 3000 
złotych „na rękę”. 

  - Funkcjonariusze większe 
wypłaty otrzymać mają w lu-
tym, z wyrównaniem za sty-
czeń - zaznacza komisarz Józef 
Partyka.  

O tym, że nowi policjanci  są 
potrzebni, świadczą wspom-
niane dane KGP. Problemem 
jest bowiem nie tylko liczba wa-
katów, ale też liczba wskazująca 
na skalę odejść z policji. Według 
statystyk związkowców od 1 
stycznia do 31 grudnia ubie-
głego roku z formacji odeszło - 
w skali kraju - ponad cztery ty-
siące mundurowych. Tylko 
na Pomorzu zwolnień ze służby 
w policji było w tym czasie aż 
259. - Liczymy na to, że nowe 

warunki płacy zatrzymają  war-
tościowych policjantów - ko-
mentuje kom. Józef Partyka.  

W ubiegłym roku policjanci 
protestowali w całym 
kraju. W ramach swojej akcji za-
miast mandatów za wykrocze-
nia znacznie częściej stosowali 
pouczenia. Zorganizowana zo-
stała także wielka manifestacja 
służb mundurowych w Warsza-
wie.  Pod koniec 2018 r. wielu 
policjantów zdecydowało się 
„zadbać o swoje zdrowie”, idąc 
na L-4. Na Pomorzu oficjalnie 
mówiło się o tym, że są komórki 
w poszczególnych komendach, 
gdzie absencja funkcjonariuszy 
wynosiła od kilku do nawet kil-
kudziesięciu procent. Ostatecz-
nie  premier podpisał 28 stycz-
nia  rozporządzenia w sprawie 
wielokrotności kwoty bazowej 
w policji, Państwowej Straży 
Pożarnej, Straży Granicznej 
i Służbie Ochrony Państwa. - 
Podwyżki powinny wynieść 
średnio 655 złotych brutto 
na każdy etat - wskazują mun-
durowi.  Według ich wyliczeń 
przeciętne miesięczne uposaże-
nie w policji wyniesie 5 651 zło-
tych.  

Policyjne wakaty to także 
kłopot za Odrą. Niemiecka poli-
cja szuka chętnych do służby 
w Polsce. Kandydatów na poli-
cjanta chce ściągnąć od nas  
m.in. Wyższa Szkoła Policji 
w Brandenburgii. Policjantem 
w Niemczech może zostać 
każdy obywatel Unii. „Posia-
dane obywatelstwo nie od-
grywa żadnego znaczenia” - 
podaje WSP w Brandenburgii. 
Mimo to chętnych do służby 
zbyt wielu i tak nie ma. ¹

Kadrowa dziura 
w policji. Mają ją 
załatać wyższe płace  

Trzy tysiące złotych na rękę to atrakcyjna płaca w policji? Czas pokaże...
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szymon.zieba@polskapress.pl

Pomorze 

Mam nadzieję, że będą 
to osoby najwyższej 
próby, profesjonaliści, 
którzy nie odpadną 
na etapie szkolenia 
w szkołach policyjnych  
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Dyrektor oDDziału regionalnego

agencji Mienia WojskoWego W gDyni
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (tj. Dz. u. z 2018r. poz. 121 r. z późn. zm.)  

informuje, że

na tablicy ogłoszeń w siedzibie OReg. AMW w Gdyni (tablica ogłoszeń na I piętrze), 
zostały wywieszone WYKAZY dotyczące nieruchomości stanowiących lokale 
mieszkalne przeznaczone do zbycia, położone w:

1. czarne, pow. człuchowski, ul. Wojska Polskiego 6, lokal mieszkalny nr 
9 o pow. 63,15 m2, położony na i piętrze, struktura 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka z wc i przedpokój; piwnica – 8,22 m2.

Działka na której posadowiony jest budynek oznaczona w ewidencji gruntów 
nr 3/24, obręb 001_49, o pow. 0,1439 ha, kW nr sl1z/00021946/0, udział 
495/10000.

2. czarne, pow. człuchowski, ul. Wojska Polskiego 9, lokal mieszkalny nr 
38 o pow. 36,15 m2, położony na ii piętrze, struktura 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka z wc i przedpokój; piwnica – 3,92 m2.

Działka na której posadowiony jest budynek oznaczona w ewidencji gruntów 
nr 3/28, obręb 001_49, o pow. 0,1288 ha, kW nr sl1z/00021950/1, udział 
190/10000.

3. czarne, pow. człuchowski, ul. Wojska Polskiego 10, lokal mieszkalny nr 
44 o pow. 35,63 m2, położony na iV piętrze, struktura 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka z wc i przedpokój; piwnica – 4,05 m2.

Działka na której posadowiony jest budynek oznaczona w ewidencji gruntów 
nr 3/30, obręb 001_49, o pow. 0,2616 ha, kW nr sl1z/00021952/5, udział 
189/10000.

Wykazy wywieszono na okres od dnia 07.02.2019r. do dnia 28.02.2018 r.

Osobom, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu w/w nieruchomości – zgodnie 
z przepisami art. 34 ust. 1 pkt 1 i pkt 2 ustawy o gosp. nieruchomościami (tekst 
jednolity Dz.U. z 2018 poz. 121 z późn.zm.), termin do złożenia wniosku upływa 
z dniem 21.03.2019 r.

Informacje na temat nieruchomości można uzyskać w siedzibie OReg. Agencji  
Mienia Wojskowego w Gdyni przy ul. M. Curie-Skłodowskiej 19 (pok. 106) lub tel. 
(58) 690-87-21;

Oddział Regionalny AMW w Gdyni
ul. M. Curie-Skłodowskiej 19 • 81-231 Gdynia

tel. (58) 501 88 00 • fax (58) 690 87 01
www.amw.com.pl • gdynia@amw.com.pl

eprasa.pl d24256dc7c
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Człuchów 

5,06 zł za litr Pb95, 5,23 zł 
za ON, 2,49 zł za LPG – tak 
na początku tygodnia kształ-
towały się ceny 
na człuchowskich stacjach pa-
liw. W weekend, jadąc do Po-
znania, prześledziliśmy, ile 
kosztuje paliwo na stacjach 
po drodze. Na żadnej z nich litr 
Pb95 nie kosztował 5 zł lub 
więcej. W Człuchowie na po-
czątku tygodnia znaleźliśmy 
tylko jedną stację, gdzie 
za benzynę płaciliśmy mniej 
niż 5 zł (dokładnie 4,99 zł). 

Problem nie dotyczy, zresztą, je-
dynie benzyny. Podobnie jest 
z innymi paliwami. Bo, jak wyt-
łumaczyć 2,49 złotych, które 
kierowcy z Człuchowa płacą 
na Orlenie za litr LPG, w sytua-
cji, gdy 15 kilometrów dalej - 
w  Chojnicach na stacji Circle K 
-  za to samo paliwo płacimy 2,11 
zł. Te różnice są nieco mniej wi-
doczne w cenach ON (5,23 zł 
w Człuchowie i 5,07 w Chojni-
cach czy 5,05 w Debrznie), ale 
kierowcy z Człuchowa coraz 
głośniej mówią o tym, że to 
problem, który trzeba spróbo-
wać rozwiązać. 

Paliwowy trend w Człucho-
wie nie jest zresztą niczym no-
wym. Gdy w lutym ubiegłego 
roku przygotowaliśmy raport 

na temat cen paliw zarejestro-
wanych w drodze do Wrocła-
wia, było podobnie. Również 
wówczas w Człuchowie było 
najdrożej.  

Ciekawe jest to, że w ponie-
działek zaledwie 20 kilometrów 
od Człuchowa – w Debrznie, 
za litr Pb95 płaciliśmy 4,66 zł, 
czyli o 40 groszy na litrze mniej 
niż w stolicy powiatu. 

W Lesznie walczą z cenami 
Pod koniec stycznia Łukasz 

Borowiak, prezydent Leszna, 
skierował do Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów 
oficjalne pismo z prośbą 
o sprawdzenie, czy na miejsco-
wych stacjach paliw nie doszło 
do zmowy cenowej. Kierowcy 
z Leszna narzekają bowiem, że 

w ich mieście paliwa są zdecy-
dowanie droższe niż w innych, 
okolicznych miejscowościach.  

W Człuchowie burmistrz nie 
chce skarżyć się na ceny paliw 
do UOKiK, chociaż również on 
dostrzega problem z drogim 
tankowaniem.  

- Zgadzam się z tym, że jest 
to problem – mówi burmistrz 
Ryszard Szybajło. - Jako kie-
rowca mogę potwierdzić, że 
w porównaniu do innych miej-
scowości „grzeszymy ceną”. 
Będę chciał na ten temat rozma-
wiać z radnymi. Zobaczę, co oni 
będą chcieli powiedzieć. Ja bym 
w pierwszej kolejności szedł 
w kierunku zaproszenia właści-
cieli stacji paliw. Chciałbym za-
pytać ich, co jest przyczyną ta-
kich cen. Czy nie obawiają się, 

że kierowcy będą ich stacje omi-
jać szerokim łukiem i tankować 
poza Człuchowem? 

Takie spotkanie burmistrz 
Szybajło chciałby zorganizować 
pod koniec lutego, po feriach.  

Dlaczego takie ceny? 
Wczoraj o ceny paliw zapy-

taliśmy Izabellę Odejewską, 
właścicielkę podczłuchow-
skiego Canpolu ze stacją BP. 
Ceny na niej są bardzo podobne 
do tych na człuchowskim 
Orlenie. 

- My zazwyczaj mamy wyż-
sze ceny niż pozostali – powie-
działa nam Izabella Odejewska. 
- Po pierwsze, jesteśmy stacją 
tranzytową, po drugie, mamy 
parking całodobowy i ochronę. 
Kierowcy za parking u nas nie 
płacą. To jest główny element 
kosztotwórczy powodujący, że 
na stacjach tranzytowych jest 
drożej niż na miejskich. Kolejną 
rzeczą, która spowodowała ta-
kie ceny w tym okresie, był ma-
gazyn paliwa zakupiony w wyż-
szej cenie. Poza tym BP zimą 
w swoich paliwach ma dużo do-
datków, które powodują, że pa-
liwa są droższe. Mimo wszystko 
prosiłam swojego kierownika, 
żebyśmy  coś z tymi cenami zro-
bili. 

Izabella Odejewska mówi, że 
propozycja burmistrza Człu-
chowa, aby zorganizować spot-
kanie z właścicielami człu-
chowskich stacji paliw, to bar-
dzo dobry pomysł. 

- Chętnie wezmę udział w ta-
kim spotkaniu - dodaje właści-
cielka Canpolu.  ¹

Kierowcy z Człuchowa 
tankują najdrożej w kraju?  

Ceny paliw na stacji Orlenu w Człuchowie należą 
do najwyższych w kraju (zdjęcie zrobione w poniedziałek)
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Piotr Furtak 
piotr.furtak@polskapress.pl

Pomorze

REKLAMA 008884052

Własnościowa Spółdzielnia Mieszkaniowa „JASIEŃ”
ul. Damroki 1, 80-177 Gdańsk

ogłasza przetarg ograniczony na:
Wykonanie projektów budowlanych docieplenia elewacji budynków 

i uzyskania pozwolenia na budowę ~3 421,00 m2.
Szczegółowy zakres prac, koszt 30 zł + VAT, należy osobiście odbierać  
/pobranie materiałów jest warunkiem uczestnictwa w przetargu/ w sekretariacie 
W.S.M. „Jasień” ul. Damroki 1 (pawilon F II p.) tel. 58 303-09-65 od dnia 7.02.2019 r. 
w godz. od 9.00 do 13.00 z dowodem wpłaty dokonanej w kasie Spółdzielni (oprócz 
środy):

Dodatkowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w dziale Eksploatacji 
W.S.M. „Jasień” tel. 58 303-09-75.

Oferty w zamkniętych i opisanych kopertach należy składać osobiście 
w sekretariacie W.S.M. „Jasień” (pawilon F II p.) w terminie do dnia 21.02.2019 r. 
do godziny 9.00.

Przetarg ograniczony odbywa się na podstawie Regulaminu „Organizowania 
przetargów i udzielania zleceń…”, z którym można zapoznać się na stronie 
internetowej Spółdzielni www.wsmjasien.pl

Zarząd W.S.M. „Jasień” zastrzega sobie prawo do swobodnego wyboru oferenta 
oraz prawo do odwołania przetargu ograniczonego bez podania przyczyny.

REKLAMA 008884652

OGŁOSZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym Gdańsk-Południe w Gdańsku Piotr Majdziński, 80-840 Gdańsk, 
ul. Świętojańska 37/38/3, (tel. (58) 322 31 48) ogłasza, że dnia 

28 lutego 2019 r. o godz. 12.00
w budynku Sądu Rejonowego Gdańsk-Południe w Gdańsku, mającego siedzibę przy ul. 3 Maja 9A, w sali  
nr E1.10 A (budynek E), odbędzie się 

DRUGA LICYTACJA
nieruchomości należącej do: Bartosz Pankau, stanowiącej: działka gruntu nr 39/11 o pow. 0,3020 ha, 
niezabudowana, stanowiąca grunt orny klasy VI, 
położonej: 83-034 Trąbki Wielkie, Pawłowo, 
dla której Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ w Gdańsku III Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę 
wieczystą nr KW GD1G/00222160/4.
Teren nieruchomości jest nieużytkowany, stanowi łąkę porośniętą częściowo młodymi samosiejkami sosny  
i brzozy. Przy drodze, we wschodnim narożniku znajduje się skrzynka elektryczna, pozostałego uzbrojenia brak. 
Suma oszacowania wynosi 51 571,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 2/3 sumy oszacowania i wynosi 
34 380,67 zł.
Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 sumy oszacowania, 
tj. 5 157,10 zł w gotówce, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.
Rękojmię można uiścić na konto komornika:

BANK PEKAO S.A. Oddział w Gdańsku 48 1240 5400 1111 0000 4918 8255,
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Pełnomocnicy przystępujący do przetargu zobowiązani są okazać pełnomocnictwo szczególne do udziału 
w konkretnym przetargu.
Zgodnie z przepisem art. 976 §1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą nabyć 
nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz inne 
osoby wymienione w tym artykule.
Przedmiotowa nieruchomość jest nieruchomością rolną. W związku z powyższym osoby 
przystępujące do przetargu zobowiązane są spełnić warunki nabycia nieruchomości rolnej zgodnie 
z ustawą z dnia 11 kwietnia 2003 r. z późniejszymi zmianami o kształtowaniu ustroju rolnego,  
w szczególności art. 2a i nast. 

www.dawro.eu

REKLAMA 008885327

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu

Burmistrz Miasta Puck ogłasza publiczny przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości położonych w mieście Puck

Lp.

Nieruchomość:
numer działki

i położenie

Powierzchnia 
działki 
w m2

użytek

Cena wywoławcza
w zł netto

Wadium w zł
i data wniesienia

Numer księgi 
wieczystej

Data i
godzina przetargu

Numer
przetargu

Przeznaczenie 
w MPZP

1.

dz. nr 30/1
 (obr.2 m.4)

działka zabudowana
ul. Morskiego Dywizjonu 

Lotniczego 12

265 m²
Bp

265.048 zł
30.000 zł

06.03.2019
GD2W/00016872/2

12.03.2019
930 I przetarg

Tereny śródmiejskiej 
zabudowy mieszka-

niowo-usługowej

2.
dz. nr 240 (obr.2 m.5)

ul. Fryzjerska
niezabudowana

270 m²
RIIIb

38.000 zł
4.000 zł

06.03.2019
GD2W/000

16872/2
12.03.2019

1030 III przetarg
Teren zabudowy 

mieszkaniowej jedno-
rodzinnej szeregowej

3.
dz. nr 241 (obr.2 m.5)

ul. Fryzjerska
niezabudowana

270 m²
RIIIb

38.000 zł
4.000 zł

06.03.2019
GD2W/000

16872/2
12.03.2019

1130 III przetarg
Teren zabudowy 

mieszkaniowej jedno-
rodzinnej szeregowej

4.

dz. nr 3/75
(obr.4 m.1)

ul. Pogodna
niezabudowana

410 m²
Bp

59.000 zł
10.000 zł

06.03.2019
GD2W/00021230/8

12.03.2019
1230 III przetarg

Tereny śródmiejskiej 
zabudowy mieszka-

niowo-usługowej

Wszystkie przetargi odbędą się w siedzibie Urzędu Miasta Puck, ul. 1 Maja 13, 84-100 Puck, sala 208, 2 piętro.
Pełna treść ogłoszeń o przetargach została zamieszczona na stronach internetowych: bip.miastopuck.pl i www.miastopuck.pl oraz na tablicach 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Puck. Bliższych informacji o wyżej wymienionych nieruchomościach można uzyskać w Urzędzie Miasta Puck, 
ul. 1  Maja 13 (pok. 101), pod numerem tel. 58 673 05 22 lub kierując pytanie na adres poczty elektronicznej nieruchomosci@miastopuck.pl.

Burmistrz Miasta Puck
Hanna Pruchniewska

REKLAMA 008878215

Syndyk masy upadłości BAT-FORUM „BT” TREJNOWSKI 
- SPÓŁKA JAWNA - ZAKŁAD PRACY CHRONIONEJ 

W UPADŁOŚCI z siedzibą w Sucuminie, w postępowaniu 
prowadzonym przed Sądem Rejonowym Gdańsk-Północ 

w Gdańsku pod sygn. akt VI GUp 12/17

ogłasza przetarg na nieruchomości wchodzące w skład masy upadłości 
w postaci prawa własności nieruchomości gruntowych zabudowanych, 
położonych w Sucuminie, określonej księgą wieczystą nr GD1A/00046769/9, 
GD1A/00046768/2, GD1A/00032014/1, GD1A/00039989/5, 
GD1A/00037092/6.

Szczegółowe informacje na temat regulaminu przetargu oraz ogólne 
informacje o przedmiocie przetargu można uzyskać drogą poczty 
elektronicznej: koordynator.frio@bohdziewicz.pl pod nr. telefonu 604 574 
944.

Termin posiedzenia jawnego w przedmiocie przetargu został wyznaczony 
na dzień 11.03.2019 r., godz. 11:00 w sali B65 Sądu Rejonowego Gdańsk-
Północ w Gdańsku przy ul. Piekarniczej 10, 80-126 w Gdańsku.

REKLAMA 008885731

Portowy Zakład Techniczny SA 
posiada w ofercie sprzedaży następujące urządzenia i pojazd:

1.  Jednotarczowa maszyna szlifująca COLUMBUS prod. 2004 – wizualnie 
w stanie dobrym

2. Zacieraczka do betonu PG55 EF WEBER – wizualnie w stanie dobrym

3. Zacieraczka do betonu PG90-90E WEBER – wizualnie w stanie dobrym

4. Spawarka spalinowa EWD 1300 prod. 1986 r. bez akumulatora – stan dostateczny

5. Zgrzewarka punktowa RZP 2A – stan dostateczny

6.  Półautomaty spawalnicze z podajnikiem MAG 403W – 4 szt. i MIG-425 – 1 szt. 
do remontu – stan dostateczny

7.. Mieszalnik bębnowy – betoniarka poj. 150 litrów – wizualnie stan dobry

8. Listwa wibracyjna K-LW 2000E – stan bardzo dobry

9. Zakrętarka kolejowa z silnikiem spalinowym Honda – stan dostateczny

10. Sonda dynamiczna SD-10 – stan dobry

11.  Kantory – budki wartownicze – 3 szt. wym. 2x2x2,4 m, przeszklenia na każdej 
ze ścian, stan dostateczny – do remontu

12.  Podnośnik samochodowy koszowy STAR 1142 rok prod. 1995, wysięgnik 21 m, 
teleskopowy prod. Bumar-Koszalin, przebieg 31 tys. km – urządzenie sprawne

Składanie ofert do 15.02.2019 r. Otwarcie ofert 22.12.2016 r. Dostępność urządzeń 

i samochodu codziennie od 8.00 do 14.00. Osoby kontaktowe – Grzegorz Fryca, tel. 

609-107-534 lub Andrzej Merecki, tel. 609-100-045.

eprasa.pl d24256dc7c
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Marynarka Wojenna jest bli-
sko przyjęcia ORP Ślązak 
na stan. Trwają próby zdawczo 
-odbiorcze okrętu. To ostatni  
etap prac stoczniowych, trwa-
jących z przerwami od 17 lat. 

Aktualnie trwające próby 
zdawczo – odbiorcze polegają 
na wykonaniu przez okręt za-
dań określonych programem 
prób zatwierdzonym przez In-
spektorat Uzbrojenia przed po-

wołaną przez tę instytucję komi-
sją odbiorczą składającą się 
z przedstawicieli wielu instytu-
cji wojskowych.  

- Etap testowania okrętu 
w morzu to niezwykle trudne 
zadanie logistyczne, które wy-
magało od nas znacznego wy-
siłku polegającego na skoordy-
nowaniu pracy wielu zagranicz-
nych dostawców urządzeń i sy-
stemów. Na okręcie jednocześ-
nie pracują firmy m.in. z Włoch, 
Holandii, Niemiec, Szwajcarii 
i Polski. Zadaniem stoczni jest 
zintegrować efekty ich pracy 
w jeden sprawnie działający 

skomplikowany system, jakim 
jest okręt bojowy – mówi Kon-
rad Konefał, prezes zarządu 
Stoczni Wojennej.   

Zakończenie prób zaplano-
wano na koniec marca  Stocz-
nia zastrzega, że dotrzymanie 
tego terminu zależy w znacz-
nym stopniu od warunków po-
godowych, zabezpieczenia sił 
i środków wojskowych, spraw-
ności pracy wojskowej komisji 
odbiorczej i stoczniowej zdaw-
czej, a przede wszystkim 
od sprawności samego okrętu. 

Pierwszy raz okręt wyszedł 
w próby morskie 14 listopada. 

Przez okres 2,5 miesiąca PGZ 
Stocznia Wojenna sprawdzała 
prawidłowość działania 
wszystkich urządzeń i syste-
mów oraz przeprowadzono ich 
regulację. Usunięto także kilka 
usterek, . Przeprowadzone zo-
stały testy urządzeń łączności 
i nawigacji oraz systemów 
walki     i uzbrojenia. Wykonano 
próbne strzelanie z armaty 76 
mm oraz z karabinów 30 mm 
przy użyciu ćwiczebnej amu-
nicji do celów nawodnych oraz 
namierzanie celów powietrz-
nych.    
 ¹

Ostatnie próby Ślązaka przed odbiorem przez Marynarkę Wojenną

Gdynia 

Rada Gminy Kosakowo pozy-
tywnie zaopiniowała przezna-
czenie terenów pod Dolinę Lo-
gistyczną. Zajmą one obszar 
o powierzchni 260 hektarów, 
które znajda się w poszerzo-
nych granicach portu.  

Gdyński port otoczony mia-
stem i terenami przemysło-
wymi  boryka się z niedoborem 
wolnych terenów pod zaplecze 
logistycznio-przeładunkowe. 
Zarząd Morskiego Portu Gdy-
nia SA wystąpił w ubiegłym 
roku do Ministra Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi Śródlądowej 
z wnioskiem o zmianę rozpo-
rządzenia ustalającego granice 
administracyjne portu mor-
skiego w Gdyni.  

Powiększone granice portu 
obejmą część obszaru funkcjo-
nalnego „Dolina Logistyczna” 
o powierzchni ponad 260 hek-
tarów położonych w gminie 
Kosakowo, Powiat Pucki. 

31 stycznia Rada Gminy 
Kosakowo podjęła uchwałę 
o pozytywnym zaopiniowaniu 
wniosku Ministra Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi Śródlądowej 
o włączenie tych terenów 
w granice portu. 

Platforma Multimodalna 
„Dolina Logistyczna” 
przewidzialna jest w projekcie 
Norda - Północny Biegun 
Wzrostu, w który zaangażowa-
nych jest 21 samorządów: Gdy-
nia, Cewice, Choczewo, Hel, 
Jastarnia, Kosakowo, Krokowa, 
Liniewo, Luzino, Łeba, Lębork 
i powiat lęborski, Łęczyca, 
Puck, gmina Puck, Reda, 
Rumia, Szemudy, Wejherowo, 
gmina Wejherowo czy 
Władysławowo. 

 - Celem tego wspólnego 
projektu gmin jest stworzenie 
obszaru inwestycyjnego 
w oparciu o sektor Transport – 

Spedycja – Logistyka, stano-
wiącego zaplecze obsługi dla 
dynamicznie rozwijającego się 
portu oraz podjęcia działań 
na rzecz zniesienia istniejących 
ograniczeń transportowych – 
podkreśla Marcin Majek Wójt 
Gminy Kosakowo. – Decyzja 
Rady Gminy Kosakowo jest 
konsekwencją przyjętych 
uprzednio Strategii Zrównowa-
żonego Rozwoju oraz Progra-
mów Operacyjnych obszaru 
funkcjonalnego Dolina Logi-
styczna 2020 z perspektywą 
2050. 

- Z satysfakcją przyjęliśmy 
informację o pozytywnej opi-

nii Wysokiej Rady – komentuje 
Adam Meller, prezes ZMPG SA. 
– Jestem przekonany, iż ko-
lejne wspólne działania zna-
cząco wzmocnią konkurencyj-
ność Portu, potencjał gospo-
darczy gminy, a w perspekty-
wie powodować będą napływ 
nowych inwestycji, wzrost za-
trudnienia i poprawę warun-
ków prowadzenia działalności 
gospodarczej w porcie i jego 
zapleczu. Połączenie sektora 
portowego z rozwojem usług 
logistycznych ma stanowić 
biegun wzrostu obszaru, któ-
rego rdzeniem jest Port Gdy-
nia.  

- Roztropna decyzja Rady 
Gminy Kosakowo skutkować 
będzie powstaniem efektu sy-
nergii. Nie tylko umożliwi roz-
szerzenie terenów rozwojo-
wych portu gdyńskiego, ale 
w sposób bezpośredni i po-
średni wpłynie na rozwój go-
spodarczy Polski, Pomorza 
i samej Gminy Kosakowo.  
Przedsiębiorstwa portowe  są 
bowiem istotnym podatni-
kiem na rzecz gmin  - komen-
tuje Dorota Arciszewska-
Mielewczyk, przewodnicząca 
Sejmowej Komisji Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi Śródlądo-
wej.  

Przedsięwzięcie „Rozwój 
Platformy Multimodalnej - Do-
lina Logistyczna” jest jednym 
z kluczowych projektów roz-
wojowych ZMPG SA, ujętych 
na liście priorytetowych inwe-
stycji w ramach realizacji Ko-
rytarza Bałtyk - Adriatyk - sieci 
bazowej TEN-T. 

NA ternach doliny 
Logostycznej powstana doce-
lowo wielkopowierzchniowe 
obiekty magazynowe, place 
składowe, parkingi, obiekty 
przemysłowe, a także obiekty 
zaplecza socjalnego, usługowe 
i biurowe. 
 ¹

Kosakowo chce być w Dolinie 
Logistycznej dla gdyńskiego portu 

Teren Portu Gdynia zostanie powiększony o obszar w granicach leżących w Kosakowie, gdzie powstanie zaplecze logistyczne
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Mateusz Tkarski 
redakcja@prasa.gda.pl

OPR Ślązak jest na ostatnim etapie przekazania marynarce
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Pieniądze 

Narodowy Bank Polski zgo-
dził się na zwiększenie limitu 
płatności zbliżeniowych bez 
konieczności wpisywania ko-
du PIN kartami Visa z 50 
do 100 zł. W zeszłym roku ta-
ką zgodę otrzymał 
Mastercard. Ze zwiększonego 
limitu konsumenci mają ko-
rzystać w III kwartale 2019 r. 

Według ostatnich okresowych 
danych NBP dotyczących płat-
ności zbliżeniowych, w III 
kwartale zeszłego roku doko-
nano ich w kraju 928 mln , co 
stanowiło aż 75 proc. ogółu 
transakcji kartami. Polacy 
uwielbiają wygodne płatności 
„plastikiem”, do czego zachęca 
głównie powszechność termi-
nali, co ciekawe dużo większa 
niż w wielu państwach zachod-
niej Europy.  

Jednocześnie obowiązujący 
dotychczas limit płatności bez 
konieczności wpisywania kodu 
PIN był do tej pory w Polsce jed-
nym z najniższych na Starym 
Kontynencie. W państwach 
strefy Euro wynosi on 20 euro, 
czyli ponad 80 zł. 

 Dlatego NBP wyraził zgodę 
najpierw w przypadku 
Mastercard, a teraz Visy (do 
której należy ponad połowa 
wydanych w Polsce kart) 

na zwiększenie wprowadzo-
nego w 2007 roku 50-złoto-
wego limitu do 100 zł. Jak infor-
mują operatorzy kart  trwają 
obecnie konsultacje z bankami 
odnośnie optymalnego ter-
minu i sposobu wdrożenia tej 
zmiany. 

O słuszności podniesienia li-
mitu przekonują też bardzo do-
bre wyniki programu Polska 
Bezgotówkowa. W jego ramach 
mikro, małe  i średnie przedsię-
biorstwa otrzymały już 122 tys. 
terminali, ponad 8 tys. trafiło 

do firm z województwa pomor-
skiego. Nasz region jest  na szó-
stym miejscu w skali kraju 
pod względem zainteresowa-
nia programem. Jak podkreśla 
ministerstwo przedsiębior-
czości większa ilość terminali 
w skali marko oznacza nie tylko 
podniesienie jakości życia Po-
laków, ale też  chociażby obni-
żenie kosztów obsługi gotówki  
czy redukcję szarej strefy.   

Popularność transakcji bez-
gotówkowych wpłynęła też 
na proponowane przez resort 
sprawiedliwości zmiany w ko-
deksie karnym. W przygotowa-
nej właśnie przez ministerstwo 
nowelizacji kradzież pieniędzy 
z karty płatniczej ma stać się 
w przepisach jednoznacz-
nie kradzieżą z włamaniem (te-
raz może być interpretowana 
przez sąd jako zwykła kra-
dzież), zagrożoną karą do 10 lat 
pozbawienia wolności. ¹

Zbliżeniowo kartą 
zapłacimy do 100 zł

Zbliżeniowe transakcje są najpopularniejsze
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Maciej Pietrzak 
m.pietrzak@prasa.gda.pl

75  
proc.                                                
z ogółu transakcji kartami w III 
kwartale zeszłego roku było 
płatnościami zbliżeniowymi 

REKLAMA 008878123

OGŁOSZENIE

PREZYDENTA MIASTA GDYNI

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu

zagospodarowania przestrzennego części dzielnic Obłuże i Pogórze w Gdyni, 

rejon ulic E. Kwiatkowskiego, adm. J. Unruga i kpt. A. Ledóchowskiego

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2018 r. poz. 1945) oraz art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 

3 października 2008 r.  o udostępnianiu  informacji  o  środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 

w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2017 r. poz. 1405 

z późn. zm.) Prezydent Miasta Gdyni zawiadamia o podjęciu przez Radę Miasta Gdyni uchwały 

nr V/91/19 z dnia 23 stycznia 2019 r. o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego części dzielnic Obłuże i Pogórze w Gdyni, rejon ulic 

E. Kwiatkowskiego, adm. J. Unruga i kpt. A. Ledóchowskiego, obejmującego obszar, którego 

granice przebiegają następująco:

•  od północy – obejmują ul. płk. S. Dąbka, dalej przebiegają wzdłuż północno-wschodniej granicy 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części dzielnicy Obłuże w Gdyni, rejon 

Starego Obłuża, obejmując go,

•  od wschodu – wzdłuż granic miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części dziel-

nicy Obłuże w Gdyni, tzw. osiedla „Kaczy Dół” oraz rejonu ulic Adm. J. Unruga, Płk. S. Dąbka 

i E. Kwiatkowskiego, dalej wzdłuż granic miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

części dzielnicy Obłuże w Gdyni, rejon ulic Adm. J. Unruga, E. Kwiatkowskiego i Szlifi erzy,

•  od południa – wzdłuż granic miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu Portu 

Zachodniego w Gdyni,

•  od zachodu – wzdłuż ul. adm. J. Unruga oraz wzdłuż granic miejscowego planu zagospoda-

rowania przestrzennego części dzielnic Pogórze i Obłuże w Gdyni, rejon ulic Adm. J. Unruga 

i Płk. S. Dąbka

oraz o rozpoczęciu strategicznej oceny oddziaływania na środowisko skutków realizacji ww. planu 

miejscowego.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu w terminie do dnia 15.03.2019 r.

Wnioski należy składać do Prezydenta Miasta Gdyni w formie pisemnej, na adres Biura Planowania 

Przestrzennego Miasta Gdyni,  ul. Tadeusza Wendy 7/9, 81-341 Gdynia.

Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko / nazwę oraz adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku 

oraz oznaczenie terenu lub nieruchomości, której dotyczy.

Informacje o ochronie danych osobowych: https://www.gdynia.pl/bppmg_oia

REKLAMA 008867563

NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO

W STAROGARDZIE GDAŃSKIM

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Starogardzie Gdańskim, na podstawie art. 110w § 3 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. 

o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz. z 2018, poz. 1314 z późn. zm.), podaje do publicznej wiadomości, że:

w dniu 13.03.2019 w budynku Urzędu Skarbowego w Starogardzie Gdańskim, przy ul. Lubichowskiej 4 w Starogardzie 

Gdańskim, odbędzie się: pierwsza licytacja nieruchomości gruntowej zabudowanej o pow. 30 258 m2 położonej 

w miejscowości Krąg, gmina Starogard Gdański, działki ewidencyjne nr 50/14, 50/15, dla której Sąd Rejonowy w Starogardzie 

Gdańskim V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi

księgę wieczystą KW GD1A/00012075/0.

Stawienie się jednego licytanta wystarcza do przeprowadzenia licytacji.

Suma oszacowania nieruchomości wynosi = 439.600,00 zł.

(słownie: czterysta trzydzieści dziewięć tysięcy sześćset złotych 00/100),

Cena wywołania wynosi 75% sumy oszacowania = 329.700,00 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć wadium w wysokości 1/10 sumy oszacowania, to jest = 43.960,00 zł. 

Wadium powinno być złożone w gotówce albo w postaci czeku potwierdzonego wystawionego na organ egzekucyjny 

Naczelnika Urzędu Skarbowego. Wadium można także wpłacić na

konto: w Banku NBP o/o Gdańsk nr 70101011400144431391200000, decyduje data wpływu na rachunek organu 

egzekucyjnego. W licytacji będą mogły wziąć udział tylko te osoby, których wadium wpłynęło na wskazany wyżej rachunek nie 

później niż w dniu poprzedzającym dzień licytacji.

Wadium złożone przez licytanta, któremu udzielono przybicia – zatrzymuje się, natomiast pozostałym licytantom wadium 

zwraca się niezwłocznie.

Nabywca, który nie wykona w terminie warunków licytacyjnych co do zapłaty ceny, traci wadium.

Zgodnie z przepisem art. 111d § 3 ww. ustawy w licytacji mogą również uczestniczyć osoby, które przedłożą pełnomocnictwo 

do udziału w licytacji stwierdzone dokumentem i podpisem urzędowo lub notarialnie potwierdzonym.

W ciągu 14 dni przed dniem licytacji, w dni robocze w godzinach 10.00-14.00, w dziale egzekucji administracyjnej wolno przeglądać 

akta postępowania egzekucyjnego oraz oglądać nieruchomość po uprzednim kontakcie telefonicznym 58 563 33 26.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przyznania nabywcy własności nieruchomości bez zastrzeżeń, jeżeli 

osoby te nie wystąpiły wcześniej o wyłączenie nieruchomości lub jej przynależności spod egzekucji.

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej i nie zostaną zgłoszone 

najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą, w której 

postanowienie o przyznaniu własności stanie się ostateczne.

Nieruchomość podlega opodatkowaniu podatkiem od czynności cywilnoprawnych PCC.

Licytacja może zostać odwołana bez podania przyczyn.

Pouczenie: Na czynności organu egzekucyjnego dotyczące obwieszczenia o licytacji przysługuje skarga.

Skargę można wnieść do organu egzekucyjnego w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia o licytacji. 

REKLAMA 008874788

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Podaje się do publicznej wiadomości, że:

Dnia 22.02.2019          o godzinie 10.00

w lokalu, znajdującym się pod adresem Łebunia 67/69
celem uregulowania należności na rzecz PREZESA AGENCJI RESTRUKTURYZACJI I MODERNIZACJI ROLNICTWA 
— AGENCJA RESTRUKTURYZACJI I MODERNIZACJI ROLNICTWA
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyszczególnionych przedmiotów zajętych w dniach 22.09.2017, 15.06.2018 i 19.09.2018 r., 
należących do GRUPY PRODUCENTÓW OWOCÓW I WARZYW KAROT SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚCIA ŁEBUNIA 67/69, 84-312 CEWICE.

Poz. Wyszczególnienie/opis
Ilość, jednostka 

miary
Wartość  

szacunkowa
Cena wywołania

1
Wózek widłowy elektryczny STILL model RX 60- 30, 

rok prod. 2013
1 szt. 104 000,00 zł 78 000,00 zł

2
Kombajn 1-rzędowy DEWULF P3K z zawiesze-
niem do zbioru marchwi i pietruszki, rok prod. 2011

1 szt. 102 000,00 zł 76 500,00 zł

3 Kopaczka do cebuli SAMSON SU2M rok prod. 2013 1 szt. 35 000,00 zł 26 250,00 zł

4 Ścinacz do cebuli SAMON SU18FA rok prod. 2013 1 szt. 39 000,00 zł 29 250,00 zł

5
Ładowarka teleskopowa AGRIXTRA JCB 541-70 

rok prod. 2012
1 szt. 230 000,00 zł 172 500,00 zł

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu 21.02.2019 r. od godz. 9.00 do godz. 10.00 w miejscowości Łebunia 67/69. Jeżeli 
wartość szacunkowa przedmiotu zajęcia przekracza kwotę 4500,00 zł, warunkiem udziału w licytacji jest wniesienie do 
organu egzekucyjnego wadium w wysokości 1/10 kwoty oszacowania.
W przypadku niedojścia I licytacji do skutku, II licytacja odbędzie się w dniu 28.02.2019 r. o godz. 10.00 w miejscowości 
Łebunia 67/69.
Cena wywołania II licytacji wynosi 1/2 wartości szacunkowej.
Jeżeli I licytacja nie dojdzie do skutku, ww. przedmioty można oglądać przed II licytacją w dniu 28.02.2019 r. w godz. od 9.00 
do 10.00 w miejscowości Łebunia 67/69.
Zastrzega się prawo unieważnienia licytacji bez podania przyczyny.
Dodatkowe informacje dotyczące licytacji można uzyskać pod numerem telefonu 59 86 37 689.
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Warszawa 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

W Warszawie powstanie klini-
ka „Budzik dla dorosłych”. 
Fundacja Ewy Błaszczyk 
„Akogo?” pozyskała blisko 40 
mln zł z Funduszu Sprawiedli-
wości, którego dysponentem 
jest minister sprawiedliwości 
Zbigniew Ziobro. 

Trzypiętrowy budynek o po-
wierzchni trzech tys. metrów 
kwadratowych powstanie tuż 
obok Mazowieckiego Szpitala 
Bródnowskiego w Warszawie. 
Będzie on wyposażony w naj-
nowocześniejszy sprzęt - 
m.in. japoński system pioni-
zowania osób w śpiączce czy 
sufitowe instalacje do prze-
mieszczania pacjentów po ca-
łym obiekcie. Jednocześnie 
będzie tam mogło przebywać 
16 pacjentów. 

To już drugi „Budzik dla do-
rosłych” w Polsce. Pod koniec 
2016 roku otwarto placówkę 
w Olsztynie. Dotychczas 
„wybudzono” tam już 10 pa-
cjentów. Od połowy 2013 roku 
działa klinika Budzik, która zo-
stała uruchomiona  jako pierw-
szy w Polsce wzorcowy szpital 
dla dzieci po ciężkich urazach 
mózgu. Klinika działa przy war-
szawskim Centrum Zdrowia 
Dziecka. Dotychczas 
„wybudzono” tam blisko 50 
dzieci. 

Rocznie w Polsce zapada 
w śpiączkę ponad 600 osób (ok. 
450 osób to dorośli). Według re-
sortu sprawiedliwości, 50-70 
proc. wszystkich przypadków 
to ofiary przestępstw. Stąd za-
angażowanie ministerstwa 
w inicjatywę Ewy Błaszczyk.   

Szacowany koszt inwestycji 
to ok. 40 mln zł. Dotacja z Fun-
duszu Sprawiedliwości wynie-
sie 37,24 mln zł. Otwarcie kli-

niki ma nastąpić w połowie 
2022 roku. 

- To dla nas szczególny dzień, 
który pozwoli nam spokojnie 
spać, spokojnie planować i budo-
wać. Jest ogromna potrzeba 
powstania takiej placówki dla 
dorosłych. Wsparcie daje nam 
spokój w jej tworzeniu. Chcę po-
dziękować wszystkim, którzy 
dostrzegają wysiłek, żeby to zro-
bić, bo naprawdę warto. Obser-
wujemy w fundacji, że jakaś 
„niebieska reżyseria” towarzy-
szy nam przez lata działalności - 

podkreślała w środę Ewa 
Błaszczyk.  

- Fundacja „Akogo?” i Kli-
nika „Budzik” to miejsca zako-
rzenione w świadomości 
wszystkich Polaków, którzy 
mają w sobie empatię, wrażli-
wość na ludzkie cierpienie 
i krzywdę. Pani Ewa Błaszczyk 
potrafiła piękną ideę przekuć 
na konkretną pomoc i stworzyć 
zespół wspaniałych ludzi. Do-
prowadziła do utworzenia 
pierwszej kliniki Budzik, która 
czyni niemal cuda, przywraca-
jąc dzieci w śpiączce z powro-
tem do życia - ocenił Zbig-
niew Ziobro. 

Fundusz Sprawiedliwości - 
Fundusz Pomocy Poszkodowa-
nym i Pomocy Postpenitencjar-
nej jest państwowym fundu-
szem celowym ukierunkowa-
nym na pomoc pokrzywdzo-
nym i świadkom, na przeciw-
działanie przestępczości oraz 
pomoc postpenitencjarną. ¹

Powstanie kolejny Budzik  

Warszawa 

Tysiące rolników demonstro-
wało wczoraj przed Pałacem 
Prezydenckim. Domagali się 
m.in. powstrzymania napły-
wu zagranicznej żywności 
na polski rynek. Szef resortu 
rolnictwa Jan Ardanowski 
ocenił, że protest to „realiza-
cja politycznego projektu”. 

„Dość importowanego syfu 
z Ukrainy i Brazylii”, „Żałoba pol-
skiego rolnictwa”, „Głód poczu-
jesz, rolnika uszanujesz”, „Filet 
z kurczaka z kością z Ukrainy 
prowadzi do zguby polskiej ro-
dziny”, czy „Panie prezydencie, 
rolnictwo to nie talia kart. Tu się 
nie gra, nie blefuje, tylko ciężko 
pracuje” - to tylko niektóre hasła, 
z którymi rolnicy z całej Polski 
pojawili się w Warszawie. 

W środowy poranek zebrali 
się przed Pałacem Kultury, aby 
następnie przemaszerować uli-
cami Warszawy przed Pałac Pre-
zydencki, w proteście o naz-
wie „Oblężenie Warszawy”. 

Michał Kołodziejczak, jeden 
z liderów AGROunii - która zor-
ganizowała protest - podkreślił, 
że głównym postulatem demon-
strujących mieszkańców wsi jest 
obrona polskiego rynku i ograni-
czenie przywozu towarów z za-
granicy.  

- Jest to bardzo istotne, dzi-
siejszy przywóz zabija polskie 
rolnictwo. Najlepiej być prezy-
dentem tak wielkiego kraju jak 
Polska i mówić, że nic nie da się 
zrobić - mówił przed Pałacem 
Prezydenckim. Kołodziejczak 
oznajmił, że „skończył się czas 
na półśrodki” i jest to „ostatnie 
pokojowe wyjście rolników”. - 
Nie straszymy, ale bronimy się, 
bronimy nasze żony, nasze dzieci 
- mówił. 

Jego słowom co chwila wtó-
rowały dźwięki wuwuzeli i sy-
ren, które niosły się wzdłuż Kra-
kowskiego Przedmieścia. 

- Obecnie nie ma kontroli, za-
równo co do ilości, jak i co do ja-
kości tych produktów, które 
przyjeżdżają z zagranicy do na-
szych sklepów i naszych przed-
siębiorstw - mówił Agencji In-
formacyjnej Polska Press Dawid 

Szypulski z województwa lubel-
skiego. - W związku z tym to, 
w jaki sposób sprowadzane są 
produkty do naszego kraju i ja-
kie są to produkty, bezpośred-
nio rzutuje na sytuację polskich 
rolników - dodał. 

Jak tłumaczył rolnik, np. 
z Ukrainy są sprowadzane kon-
tyngenty zbóż. Tam koszty pro-
dukcji kształtują się zupełnie 
inaczej niż w Polsce. Po-
nadto Ukraińcy mają dopusz-
czone do obrotu inne środki 
ochrony roślin - np. zboże jest 
dopuszczone do obrotu jako 
uprawa genetycznie modyfiko-
wana, więc można wygenero-
wać większe zyski z danej po-
wierzchni. - To zboże przyjeżdża 
do nas i polski rolnik musi z nimi 
konkurować o rynek (...) Żyw-
ność zagraniczna jest faworyzo-
wana. Nie ma kontroli inspekcji 

weterynaryjnych dotyczących 
mięsa, które wjeżdża do Polski. 
Bardziej się premiuje tych, któ-
rzy są poza granicami naszego 
kraju - podkreślał. 

Zdaniem protestujących rol-
ników rząd nie robi wystarcza-
jąco wiele, aby walczyć z afry-
kańskim pomorem świń (ASF). 
- Walka z pomorem jest iluzo-
ryczna. Rząd chwali się wybija-
niem dzików, ale nikt nie mówi, 
że rolnicy są bardzo niedofinan-
sowani. Nie mają podstawo-
wego wyposażenia. Ponadto 
trudno mówić, że państwo 
wspiera zatrzymanie ASF, kiedy 
rolnicy, którym zostało wybite 
stado, nie otrzymują odszkodo-
wania. To jest po prostu kradzież 
- mówił lubelski rolnik.  

Podczas protestu minister 
rolnictwa Jan Ardanowski prze-
bywał we Wrocławiu, gdzie zor-
ganizował konferencję. W jej 
trakcie ocenił, że „protest rolni-
ków w Warszawie to realizacja 
projektu politycznego”. - Ma on 
stworzyć organizację mocniej-
szą niż wszystkie partie poli-
tyczne w Polsce. Liderzy 
(AGROunii - red.)  tego nie ukry-
wają. A władze - nie tylko taka 
szara myszka jak ja minister, ale 
również premier, prezydent - 
mają słuchać i wykonywać po-
lecenia tej organizacji - mówił 
minister. 

Jednocześnie Ardanowski 
zaprosił rolników do rozmów 
w ramach „Porozumienia rolni-
czego”. Pierwsze spotkanie za-
planowano na 20 lutego.  
¹

Rolnicy w stolicy: To jest 
ostatnie pokojowe wyjście 

Przed Pałacem Prezydenckim pojawili się rolnicy ubrani 
w żółte kamizelki. Dźwięk wuwuzeli niósł się po Warszawie
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Leszek Rudziński 
leszek.rudzinski@polskapress.pl

Jest ogromna potrzeba 
powstania takiej 
placówki dla dorosłych. 
Wsparcie daje nam 
spokój w jej tworzeniu 
Ewa Błaszczyk

Warszawa 
Andrzej Parafianowicz 
przed komisją ds. VAT 
Były wiceminister finansów An-
drzej Parafianowicz był w środę 
przesłuchiwany przez komisję 
śledczą ds. wyłudzeń VAT. Świa-
dek, jeszcze przed rozpoczęciem 
przesłuchania, wnioskował o wy-
kluczenie z niego przewodniczą-
cego komisji, posła Marcina 
Horałę, zarzucając mu brak bez-
stronności. Komisja, po dłuższej 
dyskusji, wniosek odrzuciła. Pod-
czas przesłuchania Horała pytał 
Parafianowicza m.in. czy ten po-
dejmował działania w celu polep-
szenia sytuacji kadrowo-płacowej 
w UKS-ach, kiedy był wicemini-
strem finansów. Parafianowicz 
odpowiedział, że w tej sprawie 
prowadził dyskusje z dyrektorem 
generalnym Ministerstwa Finan-
sów, a także składał wnioski. - Nie 
widać było szczególnego entuzja-
zmu; zrozumienie problemu tak, 
entuzjazm trochę mniejszy 
z uwagi na ograniczony budżet 
ministerstwa - powiedział 
Parafianowicz. (AIP)

Z KRAJU
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Warszawa 
Zatrzymania CBA ws. 
reprywatyzacji w stolicy 
Pięć osób, w tym dwóch byłych 
urzędników warszawskiego ra-
tusza, zatrzymali w środę funk-
cjonariusze Centralnego Biura 
Antykorupcyjnego. Zatrzymania 
mają związek z tzw. dziką repry-
watyzacją w Warszawie. Proku-
ratura Krajowa przekazała, że 
w sprawie chodzi o trzy nieru-
chomości położone w prestiżo-
wych miejscach w stolicy. War-
tość szkody poniesionej przez 
miasto Warszawa wynosi prawie 
13,5 miliona złotych. Jak przeka-
zano, zatrzymano „znanego war-
szawskiego handlarza roszcze-
niami” Mirosław B., jego pełno-
mocnika Krzysztofa D., radcę 
prawnego w stołecznym BGN 
Bogusława D.-R., byłego głów-
nego specjalistę w tym biurze Ja-
cka W. oraz notariusza Leszka Z. 
Osoby te zostaną doprowa-
dzone do Prokuratury Regional-
nej we Wrocławiu, gdzie usłyszą 
zarzuty dotyczące przestępstw 
o charakterze korupcyjnym 
i urzędniczym. (AIP) 
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Skąd Biedroń 
miał pieniądze 
na organizację 
konwencji?

Warszawa 
Kacper Rogacin 
Twitter: @krogacin 

Nie milkną echa sobotniej 
konwencji partii Wiosna Ro-
berta Biedronia. Według por-
talu polskieradio24.pl, polityk 
mógł złamać ustawę o par-
tiach politycznych, a konkret-
nie zapisy dotyczące finanso-
wania ugrupowań. 

Według Roberta Biedronia, 
konwencja partii Wiosna 
na warszawskim Torwarze zo-
stała opłacona z pieniędzy, 
które polityk uzyskał m.in. 
z datków od ludzi oraz – co 
najważniejsze w tej sprawie – 
za pośrednictwem swojego 
sklepu internetowego „robert -
biedroń”, gdzie można było 
zakupić m.in. bluzy i koszulki.  

Polskie prawo zabrania par-
tiom politycznym pozyskiwa-
nia środków finansowych 
od podmiotów gospodarczych, 
stowarzyszeń i fundacji, co 
oznacza, że Biedroń nie mógłby 
zorganizować legalnie konwen-
cji za pieniądze pochodzące ze 
sklepu internetowego. Sklep, 
jak podaje polskieradio24.pl, 
należy do Katarzyny Ueberhan, 
która została koordynatorką 
Wiosny w Poznaniu. Przed  
zmianą w KRS „Sklep Roberta” 
był jej spółką o nazwie „Klic”. 
Właścicielem domeny, pod  
którą można wyszukać i zamó-
wić gadżety Biedronia, jest fun-
dacja Instytut Myśli Demokra-
tycznej. We władzach tej orga-
nizacji, której założycielem jest 
Biedroń, zasiadają jego najbliżsi 
współpracownicy, którzy są też 
związani z partią. Prezesem za-
rządu jest Marcin Anaszewicz, 
zarazem wiceszef Wiosny, 
a członkami zarządu są: Krzy-
sztof Śmiszek i Monika Gotli-
bowska, skarbniczka.  

Robert Biedroń stwierdził, 
że partię założy 4 lutego, czyli 
już po konwencji. W takim 
wypadku przepisy nie odno-
siłyby się do tej sytuacji.  

Tymczasem okazuje się jed-
nak, że ugrupowanie o nazwie 
„Kocham Polskę” zostało zare-
jestrowane już 29 czerwca 2018 
roku. W skład zarządu ugrupo-
wania weszli ludzie związani 
z Biedroniem. W tym czasie był 
on jeszcze prezydentem Słup-
ska, jego kadencja kończyła się 
za trzy miesiące. 

3 sierpnia 2018 r. została za-
rejestrowana domena „wiosna-
biedronia”, czyli aktualny adres 
partyjnej strony – ustaliło 
polskieradio24.pl. Do środo-
wego popołudnia nikt z partii 
Biedronia nie odniósł się 
do wątpliwości.  
¹
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Waszyngton 

Donald Trump apelował o jed-
ność i współpracę głównych 
partii. Mówił o potencjale drze-
miącym w Ameryce i jej wspa-
niałej historii. Podkreślał swoje 
zasługi, powstanie milionów 
nowych miejsc pracy, rozkwit 
gospodarki, której zazdrości 
cały świat. Były momenty 
wzruszające i kontrowersyjne. 

Takie było najważniejsze wy-
stąpienia prezydenta Donalda 
Trumpa, który przed połączo-
nymi izbami Kongresu wygłosił 
orędzie o stanie państwa. Trafił 
do Amerykanów, Trump był 
świetnie przygotowany. „Tre-
nował” mowę w swej posiad-
łości na Florydzie i do ostatniej 
chwili nanosił poprawki. I tak, 
jak nie lubi szykować się do ofi-
cjalnych wystąpień, to z orę-
dziem było inaczej. Wiedział, że 
obejrzy je 50 mln Amerykanów. 

Jedność, zgoda, porozumie-
nie przewijały się wiele razy. - 
Mam nadzieję, że nie będziemy 
rządzić jako dwie partie, tylko 
jako jeden naród - zaczął. Jeśli 
mamy pokonać zewnętrznych 
wrogów, musimy być zjedno-
czeni - przekonywał. 

Wystawił laurkę swojej ekipie, 
najniższe bezrobocie od dekad, 
rosnące płace, odradzający się 
przemysł, najsilniejsza armia, po-
wrót lotów w kosmos, potęga ga-
zowa i wydobycie ropy, jednym 
słowem - Ameryka jest wielka. 

- Jeżeli ma być pokój i kon-
struktywne ustawodawstwo, nie 

może być idiotycznych docho-
dzeń parlamentarnych (prze-
ciwko niemu) - mówił Trump, co 
wielu słuchaczom się nie spodo-
bało. 

Wielokrotnie przerywano 
mu brawami na stojąco. Jak 
wtedy, gdy przypomniał Ame-
rykanów z operacji D-Day. Wy-

mienił nazwiska trzech star-
szych panów, którzy byli spado-
chroniarzami w Normandii. -
Ameryka kłania się wam nisko - 
mówił wzruszonym bohaterom 
siedzącym na sali. 

Nie zabrakło braw, gdy 
przedstawiał jedną z legend 
astronautyki czy ludzi, którzy 

rozpoczęli nowe życie na wol-
ności. Spędzili w więzieniu de-
kady za popełnienie pierwszego 
przestępstwa. - Witaj w domu - 
mówił do jednej z takich osób 
obecnej na sali. Było to możliwe 
dzięki przyjętej przez obie par-
tie reformie systemu karnego 
i ustawie First Step Act, która 

daje szansę oskarżonym 
o drobne przestępstwa. 

Nie było braw, kiedy Trump 
mówił o sprawach migracyj-
nych i planie budowy muru 
na granicy z Meksykiem. O tym 
ostatnim wspomniał, że to za-
pora przed narkotykowymi 
kartelami i przemytnikami lu-
dzi. Podkreślał, że Ameryka 
przyjmie dużo imigrantów, ale 
muszą oni przejść procedury. 

Było o polityce zagranicznej, 
zwycięstwie nad ISIS i o tym, że 
od kilkunastu miesięcy Korea 
Północna nie odpaliła żadnego 
pocisku dalekiego zasięgu. Było 
to możliwe dzięki temu, że to 
on jest liderem Ameryki. Gdyby 
jego nie wybrano, byłaby wojna 
z komunistyczną Koreą.  

Wspomniał też o sytuacji 
w Wenezueli targanej prote-
stami i tym, że Waszyngton po-
parł „tymczasowego prezy-
denta” Juana Guaidó. - Jeste-
śmy przeciwko brutalności so-
cjalistycznego przywódcy, 
który zmienił prosperujący kraj 
w państwo biedy i rozpaczy - 
mówił prezydent i dodał, że 
mogą niepokoić nawoływania 
do przyjęcia socjalizmu w USA.  

- Ponawiam postanowienie: 
Ameryka nigdy nie będzie kra-
jem socjalistycznym - mówił 
Trump, kierując te słowa do ta-
kich polityków jak senator Bernie 
Sanders czy Alexandria Ocasio-
Cortez, która jest nową członki-
nią Izby Reprezentantów. ¹

Orędzie Trumpa: zgoda w narodzie, 
silna Ameryka i mur na granicy

Prezydent zapewniał, że USA „nigdy nie będą krajem socjalistycznym” . Przy okazji wystąpienia 
chwalił swoją prezydenturę
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Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskatimes.pl

Tradycyjne orędzie 
do narodu prezydent Donald 

Trump miał wygłosić już 
wcześniej. Na przeszkodzie 

stanął jednak częściowy 
paraliż administracji 

federalnej, około 800 
pracowników musiało pójść 

na kilkutygodniowy 
przymusowy, bezpłatny 

urlop. Powód? Kongres nie 
zgodził się na przyznanie 

administracji Trumpa ponad 
pięciu miliardów dolarów 

na budowę muru na granicy 
z Meksykiem. Była to jedna 
ze sztandarowych obietnic 
Trumpa. Prezydent jednak 
nie ustępuje i nadal forsuje 

swój pomysł. Zapowiada, że 
wprowadzi na granicy 

z Meksykiem stan wyjątkowy 
i wtedy muszą się znaleźć 

środki na jego pomysł. Tylko 
w ten sposób, jak przekonuje 

prezydent Donald Trump, 
można powstrzymać napływ 

nielegalnych imigrantów.

ORĘDZIE Z OPÓŹNIENIEM

Sprawdzone informacje 

gospodarcze ze świata,  

z Polski i z Twojego regionu

Porady dla  

małych i średnich 

przedsiębiorstw

Baza komunikatów 

i przetargów

www.strefabiznesu.pl

NAJWIĘKSZY REGIONALIZOWANY 

SERWIS GOSPODARCZY 
W POLSCE

Watykan 
Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskatimes.pl 

Po raz pierwszy papież Franci-
szek przyznał publicznie, że 
siostry zakonne były seksual-
nie wykorzystywane przez 
księży oraz biskupów. 

Dodał jednocześnie, że jest zde-
cydowany uczynić więcej, by 
zwalczyć ten haniebny proceder. 
Te słowa papież Franciszek wy-
powiedział na pokładzie samo-
lotu do dziennikarzy podczas 
powrotu z pielgrzymki do Zjed-
noczonych Emiratów Arabskich.  

Przypomniał przy tej okazji, 
że jego poprzednik papież Be-
nedykt XVI podjął akcję prze-
ciwko zakonowi francuskiemu, 
po tym jak niektóre z jego sióstr 
zakonnych zmuszane były 
do „seksualnego niewolni-
ctwa” przez księdza, który za-
łożył zakon i innych kapłanów. 

Przypomina się, że w ubie-
głym roku agencja Associated 
Press i inne media informowały 
o przypadkach wykorzystywa-
nia zakonnic w Indiach, Afryce, 
Europie i Ameryce Południo-
wej przez księży. Oznacza to, że 
problem nie ogranicza się tylko 
do jakiegoś określonego ob-
szaru geograficznego. 

W listopadzie ubiegłego roku 
organizacja reprezentująca ka-
tolickie zakony żeński potępiła 
„kulturę ciszy i tajemnicy”, 
która powstrzymywała siostry 
od mówienia o wykorzystywa-
niu ich przez księży i informo-
waniu o tym organów ścigania. 

Jak opisał niedawno kobiecy 
dodatek do watykańskiego 
dziennika „L’Osservatore Ro-
mano” siostry zakonne pod naci-
skiem duchownych dokonywały 
aborcji, inne zaś w tajemnicy ro-
dziły dzieci, które nigdy nie po-
znały swoich prawdziwych oj-
ców - księży oraz biskupów. 

- To prawda, to jest problem 
Kościoła. Maltretowanie kobiet 
jest problemem - oświadczył 
Franciszek. Franciszek powie-
dział, że niektórzy duchowni zo-
stali już zawieszeni za złe trakto-
wanie sióstr zakonnych. Zauwa-
żył też, że złe traktowanie kobiet 
jest problemem w całym społe-
czeństwie, gdzie kobiety są na-
dal uważane za „obywateli dru-
giej kategorii”. - To problem kul-
turowy. Ośmielę się powiedzieć, 
że ludzkość jeszcze nie dojrzała 
– dodawał Ojciec Święty. 

Papież pytany, czy w pracach 
nad rozwiązaniem problemu 
wykorzystywania sióstr zakon-
nych przez księży mogą mieć za-
stosowanie uniwersalne normy 
- jak zrobiono to w przypadku 
wykorzystywania seksualnego 
nieletnich przez duchownych - 
Franciszek sugerował, że te 
przypadki wykorzystywania za-
konnic przez księży wciąż są roz-
patrywane indywidualnie. ¹

Papież Franciszek: Maltretowanie 
sióstr zakonnych jest problemem
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Społeczeństwo 

Pralka zepsuła się rok po zaku-
pie? Nie opłaca się naprawiać 
zmywarki, bo drogie części? 
Unia pracuje nad dyrektywą 
wydłużającą żywot urządzeń 

P o 4 latach zmywarka 
przestała działać – 
skarży się Agnieszka. - 
Koszt naprawy to 400 
zł, mechanik stwier-

dził, że gdy dorzucę 400 zł, to 
będę miała nową. Dodał, że po-
winnam o tym pomyśleć, bo nie 
wiadomo, kiedy znowu coś mi 
się zepsuje, bo teraz buble pro-
dukują – opowiada. 

Psujący się dozownik do lodu 
w lodówce, uszkodzony mecha-
nizm zwijania kabla w odkurza-
czu czy niedziałający po kilku 
praniach elektroniczny progra-
mator w pralce nikogo już nie dzi-
wią. Nasze sprzęty nie są trwałe. 
Brakuje części zamiennych i zaz-
wyczaj z powodu zbyt wysokich 
kosztów nie zawsze się opłaca 
urządzenia „reanimować”.  

Ale szykują się zmiany. Unia 
pracuje nad dyrektywą 
Ecodesign, która ma sprawić, że 
sprzęty w naszych domach po-
służą dłużej.   

- Idea jest jak najbardziej 
słuszna - mówi Sławomir Brzó-
zek, prezes Fundacji Nasza Zie-
mia. - Chodzi o to, by firmy sprze-
dawały rzeczy dobre, wytrzy-
małe i konstruowane w taki spo-
sób, by można było je naprawiać 
i serwisować wiele lat po zaku-
pie - zaznacza. 

Unijni urzędnicy planują 
m.in. wydłużenie gwarancji 
i chcą, by producenci zapewniali 
dostęp do części zamiennych 
także dla starszych urządzeń. Ich 
zdaniem, każdy rząd powinien 
wprowadzić systemy motywu-
jące firmy do produkcji towaru 
lepszej jakości, łatwiejszego 
w naprawie. Części zamienne 
powinny być w cenie adekwat-
nej do rodzaju i czasu żywot-
ności produktu.  

Sprzęt powinien być oznako-
wany, tak by klient wiedział, jak 
długo urządzenie będzie działać 
i jaki ma wpływ na środowisko. 
„Miernik użycia” dotyczyć ma 
głównie dużego sprzętu RTV 
i AGD. Komisja Europejska chce, 
by to producenci utylizowali 
zepsuty sprzęt. 

Smartfon jak szczoteczka 
Nowa dyrektywa to m.in. wynik 
konsultacji ze specjalistami.  

Kilka lat temu niemiecki 
Urząd ds. Ochrony Środowiska 
przygotował analizę dotyczącą 
żywotności sprzętu. W 2004 r. 

awaryjność urządzeń pięciolet-
nich i młodszych wynosiła 3,5 
proc. W 2013 już ponad 8 proc. 

Oznacza to, że jeżeli kupili-
śmy pralkę w 2004 r., mogliśmy 
się spodziewać, że teoretycznie 
posłuży nam 16 lat, natomiast 
urządzenie kupione w 2013 roku 
działać będzie już krócej o trzy 
lata, czyli około 13 lat.  

Z każdym rokiem czas działa-
nia nowo wyprodukowanego 
sprzętu się skraca - donoszą ek-
sperci.  

Najkrótszy żywot mają elek-
tryczne szczoteczki do zębów 
i smartfony - psują się średnio 
po roku-dwóch latach. Kompu-
tery działają około czterech lat, 
odkurzacze i zmywarki 5-6 lat. 
Lodówki i telewizory to rekor-
dziści, służą nawet do 10 lat.  

W odkurzaczach najczęściej 
psują się mechanizm do zwija-
nia kabli i szczotki silnika, to 80 
proc. wszystkich awarii. 

- Wycierają się. Wtedy odku-
rzacz nie nadaje się już do ni-
czego, bo wymiana jest 
za droga - mówi Piotr Koluch, 
szef fundacji Pro-Test, zajmu-

jącej się testowaniem produk-
tów. Organizacja działa w Pol-
sce ponad 18 lat i na swoim kon-
cie ma setki przetestowanych 
sprzętów.  

- W szczoteczkach elektrycz-
nych, telefonach komórkowych, 
laptopach producenci wbudo-
wują baterię, która jest niewy-
mienialna. Szczoteczka jest do-
bra, ale bateria nie działa, trzeba 
więc kupić nowe urządzenie - 
tłumaczy Piotr Koluch.  

Słuchawki mają za cienkie ka-
belki, w niektórych urządze-
niach podzespoły zalane są two-
rzywem, więc wyjąć i naprawić 
się ich nie da. Plastik w niektó-
rych obudowach jest tak słabej 
jakości, że rysy powstają 
po czyszczeniu ścierką. - Szko-
puł w tym, że jeżeli w jakimś 
sprzęcie zepsuje się drobna 
rzecz, warta 15 zł, to trzeba wy-
mieniać cały moduł i zapłacić kil-
kaset złotych, bo obecny sprzęt 
konstruowany jest modułami. 
Reperowanie nie opłaca się 
klientom - twierdzi Koluch.  

Według badań, aż 77 procent 
konsumentów wolałoby napra-
wić sprzęt, ale kupują nowy, bo 
koszty naprawy są zbyt duże. 
Problemem jest brak części za-
miennych.  

- Muszę się nieźle natrudzić, 
by znaleźć część i, niestety, nie 
zawsze mi się to udaje - mówi 
pan Henryk, który od 13 lat pro-
wadzi w Lublinie zakład na-
prawy sprzętu agd i rtv. - Nie-
stety, brakuje ich na rynku. Dwa 

telewizory tej samej marki mają 
różne podzespoły i nie mogę wy-
korzystać części, żeby naprawić 
zepsuty odbiornik - tłumaczy.  

Zaprogramowana śmierć? 
Panuje pogląd, że współczesny 
sprzęt działa krótko, bo jest ce-
lowo przez producentów posta-
rzany. - Gdy kupowałam pralkę, 
to usłyszałam od znajomego 
sprzedawcy, że będzie działać 
około pięć lat, a potem się zep-
suje, bo jest to celowy zabieg pro-
ducentów - mówi Dorota.  

Piotr Koluch: - Producenci 
twierdzą, że zaprogramowana 
awaryjność sprzętu to wymysł 
dziennikarzy, którzy szukają ta-
niej sensacji. Nie zgadzam się 
z tym. Inżynierowie, którzy kon-
struują dane urządzenie, wiedzą, 
z jakich materiałów wykonują 
produkt, i wiedzą, jak długo po-
służy. Mogą zmienić lepszy ma-
teriał na gorszy i skrócić żywot-
ność produktu - wyjaśnia. 

Przywołuje sprawę z lat 20. 
XX wieku, gdy najwięksi produ-
cenci żarówek: Osram, Philips 
i General Electric stworzyli kar-
tel Phoeubus i umówili się, że 
będą wytwarzać żarówki, które 
będą świecić do tysiąca godzin, 
a nie 2,5 tys. - Skracanie cyklu ży-
cia urządzeń zmusza klientów 
do kupowania. To jest na rękę 
producentom. Żyjemy w świecie 
jednorazowych przedmiotów, 
w świecie konsumpcyjnym, 
gdzie liczy się ilość i przekonanie, 
że produkt należy kupić, użyć 

i wyrzucić, zamiast kupić, użyć 
i naprawić - twierdzi ekspert. 

Producenci zaprzeczają. - Za-
programowana awaryjność to 
mit. Nikt nie odważyłby się spe-
cjalnie instalować gorszych 
części, by skrócić żywotność 
sprzętu - twierdzi Dominik 
Dobek, dyrektor Związku Produ-
centów Cyfrowa Polska. - Przede 
wszystkim z powodów wizerun-
kowych. Brak zaufania u konsu-
mentów to porażka producenta 
na rynku. Wieść o nieuczciwości 
szybko się rozchodzi - zaznacza. 

Dlaczego współczesne 
sprzęty są mniej trwałe niż te 
sprzed dekad? - Jedna z dyrektyw 
unijnych zabrania używania ma-
teriałów szkodliwych typu ołów, 
rtęć, powszechnie używanych 
jeszcze kilkadziesiąt lat temu. To 
powoduje, że niektóre obecne za-
mienniki mogą być mniej wy-
trzymałe - wyjaśnia dyr. Dobek.  

Producenci tłumaczą też, że 
dawne urządzenia wykonywane 
były z metalu, a nie, jak obecnie, 
z plastiku. Miały mniej funkcji, 
mniej elektroniki. - Nie były tak 
skomplikowane i inteligentne jak 
współczesne sprzęty, ich prostota 
sprzyjała mniejszej awaryjności, 
ale to nie znaczy, że dawny sprzęt 
nie miał wad. Na pewno pobierał 
dużo energii - zaznacza dyr. 
Dobek. 

To się nie uda? 
Jak zauważają eksperci, dyrek-
tywa Unii jest potrzebna, ale to 
skomplikowany i długoletni pro-

ces. Wymusi  zmiany na pozio-
mie technologii, organizacji pro-
dukcji i sprzedaży. - Trzeba stwo-
rzyć rynek części zamiennych 
i wyszkolić fachowców. Ci starsi 
mistrzowie mogą mieć prob-
lemy z naprawą obecnych sprzę-
tów. Producenci nie są tym zain-
teresowani. Zarabia się na sprze-
daży nowego sprzętu - wątpi Sła-
womir Brzózek.  

Firmy będą musiały więcej 
zainwestować w badania, w ser-
wisy, a to może podnieść koszty 
produktów. Sceptycznie pod-
chodzi do tego także pan Hen-
ryk, który prowadzi zakład na-
prawy. - Tak naprawdę to głów-
nie starsi ludzie naprawiają urzą-
dzenia. Młodsi wolą kupować 
nowe. Jeżeli 29-calowy telewizor 
kosztuje 250 zł, to kto go będzie 
naprawiał? Kierujemy się modą. 
Nie każdemu odpowiada 20-let-
nia lodówka w domu - tłumaczy. 

Związek Producentów Cy-
frowa Polska z niepokojem przy-
gląda się unijnym planom. Do-
minik Dobek uważa, że nowe 
prawo wydłuży, a nawet 
wstrzyma rozwój technolo-
giczny.  

- Konsumenci oczekują 
sprzętów typu „smart”, mniej-
szych, wydajniejszych, a produ-
cenci wychodzą im naprzeciw. 
Ludzie lubią kupować nowe, do-
skonalsze towary - twierdzi.   

Mimo uwag projekt 
Ecodesign może w  perspekty-
wie przynieść  korzyści. Ekolo-
dzy liczą na ograniczenie elektro-
śmieci. - Celem unijnej dyrek-
tywy jest wprowadzenie gospo-
darki obiegu zamkniętego - tłu-
maczy Brzózek. - Idea jest taka, 
byśmy korzystali z rzeczy wielo-
krotnie, odzyskiwali je, przetwa-
rzali i ponownie używali. To 
sprzyja ochronie środowiska - 
tłumaczy. Masowa produkcja 
sprzętu przyczynia się do wzro-
stu elektroodpadów. W Unii Eu-
ropejskiej rocznie produkuje się 
około 15 mln ton elektrośmieci, 
a 5 mln ton nie jest przetwarzane.  

Odpowiedzialna postawa 
Niektórzy eksperci liczą na to, że 
dyrektywa wymusi na nas odpo-
wiedzialność. - Wspierać bę-
dziemy takich producentów, 
którzy starają się wytwarzać pro-
dukty z poszanowaniem środo-
wiska - przewiduje Sławomir 
Brzózek.  

Do zakupów powinniśmy 
podchodzić z rozwagą. - Warto 
kupować sprzęt prosty, np. wy-
bierając pralkę, chcemy, żeby 
miała jak najwięcej funkcji i pro-
gramów, tymczasem i tak potem 
używamy najwyżej trzech - pod-
powiada Piotr Koluch. Najmniej 
powinniśmy polegać 
na internetowych opiniach. - 
Zdarza się, że wpływ na nie mają 
producenci sprzętu, moderują 
dyskusje na forach - zdradza 
Koluch. ¹

Jak tu żyć w świecie pełnym bubli
Dorota Krupińska 
opinie@prasa.gda.pl

Choć producenci zaprzeczają, że celowo skracają żywotność pralek, suszarek, telewizorów, to badania wskazują, iż awaryjność 
urządzeń z każdym rokiem się zwiększa. Usuwanie awarii staje się nieopłacalne i zmusza konsumentów do ponownego zakupu
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Bądźmy racjonalni 
na zakupach. Chcemy, 
by pralka miała jak 
najwięcej programów, 
a potem i tak 
korzystamy z trzech. 

eprasa.pl d24256dc7c



a14 Dziennik Bałtycki 
Czwartek, 7.02.2019

Rozmowa 

Przedsiębiorca też jest człowie-
kiem. Aby zdecydować się 
na ulokowanie pieniędzy w ja-
kieś przedsięwzięcie, musi skal-
kulować ryzyko, tak aby było 
ono jak najmniejsze. Kiedy ma 
wątpliwości co do rozwoju sy-
tuacji, nie decyduje się na inwe-
stowanie - mówi Zbigniew 
Canowiecki, prezydent Praco-
dawców Pomorza. 

Przełom roku obfitował 
w wydarzenia elektryzujące 
biznes. Wiele się działo 
w sferze polityki mającej 
wpływ na otoczenie  bizne-
sowe. 
Z pewnością  zawirowania 

wokół Komisji Nadzoru Finan-
sowego lub Narodowego Ban-
ku Polskiego w środowisku 
biznesowym wzbudziły niepo-
kój. Krwiobieg bankowy i na-
dzór nad nim jest podstawą ży-
cia gospodarczego. Biznes jest 
chyba jedną z niewielu grup 
społecznych, która zdaje sobie 
sprawę z tego, jaką wagę ma 
problem stabilności systemu 
bankowego. Obojętnie, jakie 
mamy sympatie polityczne, 
w naszym środowisku zawsze 
odbieramy takie zawirowania 
bardzo negatywnie. Mogą one 
mieć wpływ na każdą firmę. 

Tym bardziej że pokłosiem 
afery z KNF są dosyć rady-
kalne pomysły na „uzdra-
wianie” systemu bankowe-
go, czyli m.in. słynna ustawa 
bank za 1 złoty. 
Po 1989 roku udało się NBP 

stworzyć wokół siebie atmo-
sferę niezależności, pewności 
i przewidywalności. RPP po-
strzegana jest jako organ, gdzie 
ścierają się różne poglądy 
na temat złotego, stóp, inflacji, 
polityki monetarnej oraz me-
tod stymulowania gospodarki. 
Dlatego ta sytuacja wokół NBP 
nie cieszy. Mamy nadzieję, że 
regulacje prawne pozwalające 
na przejmowanie banków bę-
dą wykorzystywane wyłącznie 
w skrajnych przypadkach, 
a w KNF nastąpi ostudzenie 
zapędów do nieuzasadnione-
go ingerowania w system ban-
kowy. Z pewnością teraz każde 
działania wokół banków będą 
sprawdzane, nagłaśniane 
i analizowane przez opinię 
publiczną. Z drugiej strony 
sektor bankowy ewoluuje. Do-
chodzi do fuzji i przejęć. Czasa-
mi zaskakujących lub budzą-
cych kontrowersje. Funkcjo-
nujemy w gospodarce rynko-
wej, opartej na konkurencji i 
dobrze byłoby, aby nie wszyst-
kie banki były państwowe. 
Czym to grozi, widzimy 
na przykładzie energetyki. 

Podwyżki cen energii, któ-
rych ma nie być, a jednak są 
i wydawanie miliardów 
na rekompensaty dla pań-

stwowych głównie koncer-
nów energetycznych, z pew-
nością elektryzowały środo-
wisko przedsiębiorców. 
Przejęcie przez państwo 

praktycznie wszystkich naj-
większych graczy na rynku 
energii daje efekty skrajnie nie-
korzystne dla gospodarki i spo-
łeczeństwa. I mamy taką sytu-
ację, że stawki za energię ros-
ną, a Urząd Regulacji Energety-
ki wzywa spółki obrotu ener-
gią do wyjaśnień podwyżek, 
podkreślając, że przekroczono 
zasady etycznego obrotu i han-
dlu energią. Nie wskazuje jed-
noznacznie, kto jest winny, ale 
zauważa, że mamy zdomino-
wanie rynku obrotu energią 
przez państwowe firmy. 

Podwyżki są wprowadzane 
już od zeszłego roku. W tym 
roku ma ich nie być, ale firmy 
i odbiorcy indywidualni do-
stają nowe, wyższe taryfy. 
Tymczasem rząd przyjął 
ustawę o zrekompensowa-
niu braku podwyżek firmom 
energetycznym, czyli że ce-
ny prądu nie mają rosnąć, za-
pomniano jednak o rozpo-
rządzeniach. Chaos? 
Energia jest nośnikiem 

kosztów i ma wymierny 
wpływ na cenę produktów 
i usług. Zamieszanie, które by-
ło i nadal jest, szkodzi gospo-
darce. Wielu przedsiębiorców 
dostało nowe taryfy już 
w zeszłym roku i musi płacić 
według nich. Została przyjęta 
ustawa, że podobno do końca 

stycznia ma być coś cofnięte, 
do końca kwietnia coś wyrów-
nane. Ale na jakich zasadach, 
komu, czy wszystkim, tego nie 
wiadomo. Jest tak gigantyczne 
zamieszanie, że wiele firm za-
stanawia się, czy na wszelki 
wypadek nie zwiększyć cen 
swoich produktów, aby przet-
rwać. Na razie musimy bory-
kać się z wysokimi kosztami 
energii czy paliw. Wprowadzo-
no w ubiegłym roku dodatko-
wą opłatę paliwową, państwo-
we koncerny zapewniały, że 
ceny na stacjach nie wzrosną, 
za to będą pieniądze na walkę 

ze smogiem i elektromobil-
ność. I co się okazało? Przy za-
chodniej granicy Polacy jeżdżą 
tankować do Niemiec, bo tam 
taniej. Jakby pan kilka lat temu 
powiedział, że będziemy jeź-
dzić po tańsze paliwo do Nie-
miec, każdy pukałby się w gło-
wę. Rząd zaklina rynek, że nie 
będzie podwyżek cen paliw 
i energii, a rzeczywistość 
zgrzyta. 

Zatem  do kwietnia firmy ży-
ją w okresie przejściowym? 

Zbliżenia

Biznesu w chaosie nie da 
się dobrze prowadzić

Zbigniew Canowiecki: Firma zawsze jest na słabszej pozycji od państwa. Zanim wygra w sądzie, zdąży splajtować
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Jacek Klein 
jacek.klein@polskapress.pl

Tak, nie wiedzą, czy będzie 
bezwarunkowy zwrot nadpła-
conych rachunków za energię, 
czy nie, kiedy będzie i ewentu-
alnie, jak będzie liczony. Poza 
tym, nawet jak się uda te re-
kompensaty wypłacić, po-
dwyżki już ruszyły w wielu 
sferach gospodarki. Kolejne 
pytanie, co w przyszłym roku? 
Ceny energii również zostaną 
zamrożone? Przecież na dłuż-
szą metę to się raczej nie uda. 

Podwyżki nadejdą i zaboleć 
mogą podwójnie, ponieważ 
szczyt koniunktury mamy 
chyba za sobą? 
Z sygnałów, jakie otrzymu-

jemy od niektórych firm, wyni-
ka, że ich niemieccy kontra-
henci zaczynają zamawiać to-
wary i usługi krótkotermino-
wo. Zawsze tak jest, że nawet 
jak się nie zmniejsza zamó-
wień, to skraca się terminy 
obowiązywania umów na do-
stawy, gdyż nie jest się pew-
nym, jak się zachowa rynek 
w przyszłości. To sygnał, że 
niepewność na Zachodzie roś-
nie i prawdopodobnie minęli-
śmy szczyt fali wzrostowej. 
A trzeba sobie zdawać sprawę, 
że sygnały z gospodarki nie-
mieckiej mają największą wa-
gę, bo to lokomotywa całej 
Unii Europejskiej, a szczegól-
nie lokomotywa naszej gospo-
darki. Jedziemy na eksporcie 
jako jednym silniku pomocni-
czym. Drugim jest konsumpcja 
wewnętrzna zasilana dużym 
napływem pieniędzy m.in. 
w ramach 500+ i rosnącymi 
pensjami. Główny silnik, jaki 
odpowiada za to, gdzie znaj-
dziemy się za kilka lat, jednak 
nie pracuje. To inwestycje 
własne  firm. 

Dlaczego nie pracuje? Zaw-
sze słychać tłumaczenia, że 
firmy się czegoś obawiają, 
i w koniunkturze, i w deko-
niunkturze. Teraz zgroma-
dziły kapitał, jednak go nie 
uruchamiają. 
Zakumulowany kapitał 

w firmach jest znaczący i ma-
my nadzieję, że zostanie 
w tym roku uruchomiony. 
Po pierwsze, z racji potrzeby 
reinwestowania zgromadzone-
go kapitału. Po drugie, po kilku 
latach braku istotnych inwe-
stycji amortyzacja sprzętu 
i maszyn powoduje koniecz-
ność ich wymiany lub unowo-
cześnienia. Chcąc nie chcąc, 
firmy będą musiały zacząć ku-
pować nowe wyposażenie. 

Dlaczego firmy akumulowa-
ły kapitał i nie inwestowały 
przez tak długi czas?  
Przedsiębiorca też jest czło-

wiekiem. Aby zdecydować się 
na ulokowanie pieniędzy w ja-
kieś przedsięwzięcie, musi 
skalkulować ryzyko, tak aby 
było ono jak najmniejsze. Kie-
dy ma wątpliwości co do roz-
woju sytuacji, nie decyduje się 
na inwestowanie. To naturalna 
reakcja. W naszych ocenach 
sprzed trzech lat przewidzieli-

śmy, że inwestycje staną i ten 
scenariusz się spełnił.  
Zawinił brak spokoju społecz-
nego i stabilności prawa. Ten 
rok pomimo zachowania jesz-
cze siłą rozpędu niezłej ko-
niunktury przynosi sporo 
zmian prawnych, nie zawsze 
korzystnych. Szykowana jest 
ustawa o odpowiedzialności 
podmiotów zbiorowych, która 
narusza zaufanie do państwa. 
Wciąż brak rozwiązań syste-
mowych dotyczących zatrud-
niania cudzoziemców, nadal 
zagmatwany jest system po-
datku VAT  
i różne interpretacje organów 
podatkowych. W kwestii po-
datków firma zawsze jest 
na słabszej pozycji od państwa. 
Zanim wygra w sądzie, zdąży 
splajtować, bo decyzja urzędu 
skarbowego o zajęciu kont, jest 
natychmiastowo wymagalna. 
Bez odwołania. W takich oko-
licznościach przedsiębiorców 
nie przekonują liczby w staty-
stykach, że tu rośnie, tam przy-
bywa, tam przyspiesza itp.  
Badania nastrojów przeprowa-
dzane wśród przedsiębiorców 
wskazują na czynniki miękkie, 
czyli właśnie spokój społeczny, 
prawny, dające poczucie stabil-
ności. Pamiętamy, że kiedyś 
takie twarde czynniki jak roz-
wój, nowoczesność, infra-
struktura odgrywały rolę sty-
mulującą inwestycje.  
Było to po wstąpieniu Polski 
do Unii Europejskiej. Radość, 
nowe możliwości, fundusze 
na inwestycje państwowe i sa-
morządowe. Kiedy widać było, 
jak to się ładnie zaczyna kręcić, 
jak prężne w wydawaniu pie-
niędzy są samorządy, przedsię-
biorcy zostać w tyle nie mogli. 
Musieli inwestować w nowe 
moce produkcyjne.  

Dzisiaj już tego entuzjazmu 
nie ma? Przecież bogacimy 
się, gospodarka rośnie, jest 
komu sprzedawać coraz 
więcej usług i towarów. Nic 
tylko inwestować. 
Może mój ogląd sytuacji  

jest subiektywny, ale ja tego 
entuzjazmu nie widzę. 10 lat 
temu, kiedy spotykałem kole-
gę prezesa, aż podskakiwał 
z podekscytowania. Słuchaj, 
o tyle urośliśmy, kupiliśmy to 
i to, weszliśmy na takie rynki, 
mamy już tylu pracowników! 
Prawie wykrzykiwał.  
Dzisiaj, gdy spotykamy się, sły-
szę tylko: jest ok, rok był fajny, 
zysk był taki, sprzedaż taka, 
plan zrobiony. Bez entuzja-
zmu. Jak się podrąży temat, to 
okazuje się, że są problemy 
z pozyskaniem pracowników, 
a zatrudnienie imigrantów to 
administracyjna gehenna.  
W dodatku hossę mamy już 
za sobą, nie wiadomo, co bę-
dzie, zatem trzeba się  szyko-
wać na gorsze lata. Wysyp na-
rzekań. Nie cierpię tego. 

Co w tym roku oprócz zy-
sków i przychodów będzie 
ważne dla samorządu po-
morskich firm? 

Przejęcie przez 
państwo praktycznie 
wszystkich najwięk-
szych graczy na rynku 
energii daje efekty 
skrajnie niekorzystne
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Ruch drogowy 

W wiosce pod Gorzowem 
kierowcy tracili prawo jazdy 
przez nieprawidłowo usta-
wiony znak. Błąd udowodnił 
jeden z ukaranych przez po-
licję. Po jego interwencji 
oznakowanie poprawiono. 
A co z wlepionymi mandata-
mi i odebranymi dokumen-
tami? 

P an Adam (nazwisko 
do wiadomości redak-
cji) nie czaruje, że jest 
niewinny, i wcale się 
nie wybiela. Tak, tego 

pechowego dnia - w grudniu - je-
chał zbyt szybko. Skręcił z ulicy 
Walczaka w prawo, na Wawrów, 
potem wcisnął gaz i na liczniku 
miał ponad 90 km/h. Przed nim 
jechały jeszcze inne auta, więc 
nie zauważył, że kawałek dalej 
stoi radiowóz.  

- To teren zabudowany, więc 
liczyłem się z mandatem. Jecha-
łem za szybko ponad 40 km 
i kara się należy. Jednak byłem 
totalnie zaskoczony, gdy się oka-
zało, że stracę też prawo jazdy. 
A to dlatego że pod znakiem te-
ren zabudowany wisiało jeszcze 
ograniczenie do 40 km/h. Czyli 
przekroczyłem prędkość o po-
nad 50 km/h - wspomina.  

Jako porządny obywatel 
mandat przyjął bez szemrania. 
Kierowcy nie dawała jednak spo-
koju jedna sprawa: dlaczego nie 
zauważył znaku z ogranicze-
niem prędkości? Bo nie widział 
go naprawdę, a nie tylko na czas 
tłumaczenia się mundurowym.  

Wrócił na miejsce i szybko 
zrozumiał, co było powodem. 
Znak z „czterdziestką” wisiał bar-
dzo nisko.  

- To była w zasadzie „cho-
inka” znaków. Najpierw nazwa 
„Wawrów”, pod nią „teren zabu-
dowany”, a na samym dole do-
czepione jeszcze to nieszczęsne 
ograniczenie. Jak wspominałem, 
jechałem za autami. Zwyczajnie 
zasłoniły mi najniższy znak - do-
daje.  

Wydało mu się dziwne, że 
znak może być zawieszony w ten 
sposób. Postanowił to sprawdzić 
i okazało się, że... nie może. 
Zgodnie z przepisami musi być 
wyżej. Mówi o tym rozporządze-
nie ministra infrastruktury z 3 
lipca 2003 r. w sprawie szczegó-
łowych warunków technicznych 
dla znaków i sygnałów drogo-
wych oraz urządzeń bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego i warun-
ków ich umieszczania na dro-
gach.  

W tym wypadku znak powi-
nien się zaczynać na wysokości 
2 metrów od poziomu jezdni. 
A na jakiej był? Żeby nie „strze-

lać” i nie gdybać, pan Adam 
wziął poziomicę i centymetr. 
Okazało się, że znak ogranicze-
nia prędkości zaczynał się na 64 
centymetrze.  

Czy mandaty wlepiane 
na podstawie tego znaku były 
słuszne? Zamiast odpowiedzi 
podkomisarz Grzegorz Jarosze-
wicz z Wydziału Prasowego Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Gorzowie pisze, że „kontrole 
drogowe w Wawrowie są odpo-
wiedzią na liczne zgłoszenia 
mieszkańców dotyczące prze-
kraczania prędkości przez kie-
rowców. Informacje te są przeka-
zywane przede wszystkim 
za pomocą Krajowej Mapy Za-
grożeń Bezpieczeństwa i okazują 
się jak najbardziej zasadne. By-
wały przypadki, w których kie-
rowcy w tym miejscu przekra-
czali prędkość o kilkadziesiąt ki-
lometrów. W ocenie policji 
na wskazanym odcinku drogi 
obowiązuje ograniczenie pręd-
kości do 40 km/h”.  

Dodaje też, że podczas kon-
troli drogowej kierowca jest in-
formowany o przyczynie nało-
żenia mandatu karnego i jego 
wysokości.  

„Każdy ma prawo nie zgodzić 
się z decyzją funkcjonariusza, 
o czym jest informowany. Wnio-
sek trafia wówczas do sądu, 
który prawomocnie rozstrzygnie 
sprawę. Zgoda z decyzją poli-
cjanta jest równoznaczna z przy-
jęciem nałożonej grzywny i po-
woduje zakończenie postępo-
wania mandatowego” - przeczy-
taliśmy jeszcze w piśmie 
od podkom. Jaroszewicza.  

Pana Adama takie wyjaśnie-
nia nie przekonały i osobiście 
skontaktował się z gorzowską 
drogówką.  

- Odbyłem bardzo miłą i rze-
czową rozmowę z panem poli-
cjantem. Wymieniliśmy się uwa-
gami. Obiecał, że przyjrzy się 
sprawie. I chyba miałem trochę 
racji, bo oznakowanie zostało 
zmienione! - poinformował nas.  

I faktycznie: rozebrano „cho-
inkę” ze znaków i wszystkie roz-
dzielono. Najpierw stoi tablica 
z napisem „Wawrów”, a dalej in-

formacja z obszarem zabudowa-
nym i ograniczeniem prędkości 
do 40 km/h. Są wysoko - nie da 
się przegapić. Zmiany łatwo do-
strzec gołym okiem.  

Kto wymienił oznakowanie? 
Już wiemy: urzędnicy z gorzow-
skiego starostwa, bo temu urzę-
dowi podlega droga powiatowa 
na Wawrów.  

Rzecznik starostwa Wiesław 
Suchogórski przekazał nam, że 
ustawienie oznakowania zostało 
wykonane przez pracowników 
Wydziału Dróg Powiatowych, 
który przyznaje, że „na skutek 
błędu pracowników zostało za-
montowane poniżej normatyw-
nej wysokości”.  

- Ponieważ sprawa została 
ujawniona w ostatnim czasie, 
trwa proces wyjaśniania i ustale-
nia osób odpowiedzialnych 
za powstały błąd - zapewnił 
rzecznik.  
W piśmie Wiesław Sucho górski 
dodał jeszcze, że „niezależnie 
od wysokości usytuowania 
znaku, kierowcy są zobligowani 
do ich przestrzegania”.  

Czy faktycznie? - Niekoniecz-
nie - komentuje gorzowski radca 
prawny Krzysztof Grze siowski. 

Zastrzega, że wszystko zależy 
od ważnych szczegółów. Prze-
cież przestrzegać można znaku, 
który ma się szansę zauważyć, 
prawda? Stąd właśnie wytyczne 
ministerstwa co do sposobu ich 
montowania. Owszem, czasami 
znak może się obsunąć, zostać 
zamalowany, uszkodzony - 
wtedy dla kierowcy jest jasne, że 
to obowiązujący przepis. Jednak 
w przypadku znaku, o którym 
mowa, nie doszło do przypadko-
wego uszkodzenia czy osunięcia. 
On został nieprawidłowo za-
montowany.  

- Dlatego na miejscu tego kie-
rowcy i innych, którzy stracili 
tam prawo jazdy, poważnie roz-
ważyłbym szukanie sprawiedli-
wości w sądzie - komentuje K. 
Grzesiowski.  

Najpewniej właśnie taką 
ścieżkę wybierze pan Adam. Nie 
jest konfliktowy, potrafi się przy-
znać do błędu, jednak w tej histo-
rii czuje się pokrzywdzony.  

- Nie miałem szansy zauwa-
żyć tego znaku. I tu nawet nie 
chodzi o te 400 zł mandatu 
i prawo jazdy, które dostanę do-
piero na koniec marca. Chodzi 
o zasady - dodaje. ¹

Bo znak wisiał za nisko... 
Tomasz Rusek 
opinie@prasa.gda.pl

Nie miałem szansy zobaczyć znaku ograniczenia do 40 km/h - zapewnia Czytelnik. Był zbyt nisko
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WYNIKI KONTROLI BYŁY 
FATALNE  

Najwyższa Izba Kontroli 
problem oznakowania dróg 
w Polsce badała w 2014 r. 

Wnioski?  
 
l oznakowanie było niezgod-
ne z zatwierdzoną organizacją 
ruchu;  
l w wielu miejscach nadmiar 
znaków utrudniał ich percep-
cję;  
l w innych miejscach brako-
wało wymaganych organiza-
cją ruchu znaków;  
l 70 proc. robót drogowych 
było niewłaściwie oznakowa-
nych;  
l na drogach pozostawały 
znaki po skończonych remon-
tach, wprowadzające w błąd 
kierowców;  

l znaki pionowe były nieczy-
telne, zniszczone, uszkodzo-
ne, miały niewłaściwą barwę 
tablic;  
l znaki poziome były słabo 
widoczne lub wręcz nieczytel-
ne na blisko  
30 proc. skontrolowanych 
dróg;  
l znaki umieszczano na nie-
odpowiedniej wysokości, 
na niewłaściwych konstruk-
cjach, np. na słupach trakcji 
elektrycznej, przydrożnych 
zabudowach, drzewach, 
a także w nieprzepisowej, nie-
bezpiecznie bliskiej odległości 
od krawędzi jezdni;  
l pomiędzy rozmieszczonymi 
znakami nie zachowywano 
przepisowej odległości;  
l znaki były niewidoczne, za-
słaniały je przydrożne rekla-
my oraz drzewa i krzewy... 

WIĘCEJ

Z perspektywy naszej orga-
nizacji ten rok będzie rokiem 
mediacji. Tak go nazwaliśmy. 
Będziemy rozwijać Centrum 
Arbitrażu i Mediacji, namawiać 
przedsiębiorców do polubow-
nego załatwiania sporów. Zaw-
sze mówiliśmy, że droga sądo-
wa powinna być ostatecznoś-
cią. Będzie także rokiem debat. 
Zauważyliśmy bowiem, że de-
baty są doskonałym sposobem 
rozpoznania wzajemnych po-
trzeb, możliwości, zapatrywań 
na określone, ważkie dla 
przyszłości kwestie. Z ramienia 
nauki znaleźliśmy znakomite-
go sojusznika w postaci profe-
sora Jacka Namieśnika, rektora 
Politechniki Gdańskiej. To 

uczelnia niezwykle otwarta 
na współpracę z gospodarką. 
Biznes chce współpracować, 
szuka partnerów. W samorzą-
dzie, w rządzie, w środowisku 
naukowym. Niezależnie 
do opcji politycznej. Widzimy 
potrzeby rozwojowe, a chce-
my, aby inni je dostrzegli 
i przekazali nam swoje spo-
strzeżenia. Tak rodzi się działa-
nie dla konkretnych inicjatyw. 

Konkretny jeden przykład? 
Wielokrotnie poruszaliśmy 

w rozmowach temat 
użeglowienia dolnej Wisły. Nie 
wiem, na ile nasz głos się do te-
go przyczynił, ale mam nadzie-
ję, że miał jakieś znaczenie dla 
faktu, iż Zarząd Morskiego Por-
tu Gdańsk otrzymał zadanie 
wykonania projektu portu 
Westerplatte oraz spraw zwią-
zanych z żeglugą na rzece, 
a Wody Polskie SA otrzymały 
zadania związane 
z kaskadyzacją Wisły i rusze-
niem z realizacją zapory 
w Siarzewie. Przeprowadzili-
śmy debatę na temat zagospo-
darowania terenów Młodego 
Miasta w Gdańsku i teraz reali-
zujemy plan działań wtedy 
przyjęty. Mamy nadzieję, że 
uda nam się wypracować 
konstruktywne rozwiązanie, 
które pozwoli na realizację te-
go projektu z poszanowaniem 
wartości historycznych i kon-
serwatorskich. Chcemy prze-
konać ministra Glińskiego 
do powołania zespołu robo-
czego ekspertów ministerstwa 
kultury i ekspertów środowi-
ska gospodarczego. Nie może-
my dopuścić, aby projekt no-
wej dzielnicy - Młodego Miasta 
został zaprzepaszczony lub 
znacząco opóźniony. Szykuje-
my kolejne dwie debaty. Jedną 
o elektromobilności, aby roz-
wiać kilka mitów narosłych 
wokół tego tematu. Drugi, mo-
im zdaniem, równie ciekawy 

temat, to problem gdańskiej 
Oliwy i Przymorza. Ciężar tej 
części miasta się przesunął. 
Niegdyś w planach był węzeł 
komunikacyjny przy dworcu 
PKP w Oliwie. Dzisiaj po budo-
wie Alchemii, OBC, kampusu 
UG taki węzeł powinien pow-
stać na Przymorzu. Rozmawia-
łem o tym pomyśle z prezy-
dentem Adamowiczem, który 
jak zawsze otwarty na dysku-
sję zapalił się do spotkania 
na ten temat i rozważenia kon-
cepcji. Niestety, kilka dni póź-
niej życie przyniosło inny, tra-
giczny i niezrozumiały scena-
riusz, ale mamy nadzieję, że je-
go następcy podejmą dysku-
sję. 

Wielokrotnie mówił pan, że 
prezydent Paweł 
Adamowicz jest znakomi-
tym partnerem do rozmów 
i działania na rzecz dobrosta-
nu miasta i regionu. Teraz te-
go partnera zabrakło. 
Przede wszystkim prezy-

dent był bardzo dobrym i szla-
chetnym człowiekiem. Stracili-
śmy wspaniałego gdańszczani-
na, Polaka i Europejczyka, 
otwartego na nowe idee i różne 
poglądy. Straciliśmy wybitnego 
lidera i gospodarza stolicy na-
szego regionu, którego podzi-
wialiśmy za wytrwałość w dą-
żeniu do realizacji ambitnych 
celów, które wyznaczał. Zmie-
nił Gdańsk i nas samych. Zara-
żał nas swoim optymizmem 
i wizjonerstwem. Był wspania-
łym samorządowcem, aktyw-
nie wspierającym rozwój spo-
łeczeństwa obywatelskiego. 
Był wielkim przyjacielem na-
szego środowiska gospodarcze-
go. Rozumiał, w przeciwień-
stwie do większości polityków, 
rolę inwestorów i deweloperów 
w rozwoju miasta i całego ob-
szaru metropolitalnego, które-
mu przewodniczył, i który 
powstał z jego inicjatywy. Go-
rąco promował współpracę 
przedsiębiorców ze szkołami 
zawodowymi, zachęcając nas 
do ich materialnego wspierania 
i aktywnego udziału w pracach 
programowych gdańskich 
szkół. Uważał za konieczne 
funkcjonowanie organizacji 
przedsiębiorców i samorządu 
gospodarczego. Dzięki prezy-
dentowi nasze środowisko go-
spodarcze podejmowało szereg 
akcji społecznych, jak np. fi-
nansowanie przez gdańskie fir-
my budowy kilkunastu boisk 
przyszkolnych w ramach pro-
gramu towarzyszącego Euro 
2012. Podziwialiśmy go za wy-
czucie, odwagę, determinację 
i konsekwencję. Miał rozległą 
wiedzę  w wielu dziedzinach.  
Systematycznie omawialiśmy 
przedsięwzięcia, które chcieli-
śmy wspólnie realizować. Epo-
ka Pawła Adamowicza to okres 
niezwykle dynamicznego roz-
woju miasta. Paweł  
Adamowicz będzie zapamięta-
ny jako jeden z najwybitniej-
szych prezydentów (burmi-
strzów) miasta w ponadtysiąc-
letniej historii Gdańska. ¹

Paweł Adamowicz 
będzie zapamiętany 
jako jeden z najwybit-
niejszych burmistrzów 
w ponadtysiącletniej 
historii Gdańska 
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Raz sporządzony testament trudno jest potem obalić

Testament – sposób 
mocny i wygodny
Ważne dla spadkobierców 

W przypadku, gdy spadko-
dawca nie zamierza zdawać 
się na przepisy prawa spadko-
wego, a szczególnie wtedy, 
gdy chce podzielić swój mają-
tek inaczej niż stanowią regu-
ły ustawowego dziedziczenia, 
ma do dyspozycji wygodny 
sposób przekazania swojej 
woli – testament. 

Własnoręczny zapis testa-
mentowy, opatrzony podpisem 
i datą, a jeszcze lepiej testament 
sporządzony w obecności no-
tariusza, znakomicie też uła-
twia sądowe przeprowadzenie 
spadku. Powinny o tym pamię-
tać wszystkie osoby myślące 
z troską o swoich spadkobier-
cach – jeśli chcą im zaoszczę-
dzić niepotrzebnej mitręgi, 
a być może sporów i kłopotów, 
niech zawczasu sporządzą te-
stament, w którym jasno i jed-
noznacznie wyrażą swoją wolę. 
Tym bardziej że tak wyrażona 
wola jest potem trudna do po-
dważenia. 

Podstawowe reguły 
Zacznijmy od podstawowych 
reguł, co do formy testamentu. 
Nie są one zbyt szczegółowe – 
wystarczy, że swoją ostatnią 
wolę napiszemy odręcznym 
pismem na kartce papieru, 
składając pod tekstem swój 
podpis oraz zamieszczając 
datę (nie ma znaczenia, w któ-
rym dokładnie miejscu). Te-
stament musi być napisany 
w całości pismem odręcznym 
– napisanie go choćby w drob-
nej części pismem maszyno-
wym czy komputerowym 
sprawi, że zostanie on uznany 
za nieważny.  

Jeśli testator (autor testa-
mentu) po sporządzeniu testa-
mentu zechce dokonać w nim 
poprawek, skreślić bądź dopisać 
postanowienia, również i te 
zmiany należy opatrzyć podpi-
sem oraz datą. Lepiej jednak na-
pisać wtedy testament od nowa, 
a stary zniszczyć. 

Testamenty zwykły 
i notarialny 
Powyższe uwagi dotyczą naj-
bardziej popularnego testa-
mentu tzw. zwykłego. Oprócz 
niego istnieje testament nota-
rialny, który ma formę aktu no-
tarialnego, sporządzonego 
przez notariusza w kancelarii 
notarialnej. Tutaj, oczywiście, 

konieczny jest tylko własno-
ręczny podpis testatora.  

Każdy domyśli się, że testa-
ment notarialny jest „mocniej-
szy” od zwykłego. Wynika to 
z faktu, że sąd ma wtedy do czy-
nienia z dokumentem urzędo-
wym o wysokim stopniu dom-
niemania autentyczności i zgod-
ności z prawdą.  

Podważenie takiego testa-
mentu jest trudniejsze niż 
w przypadku testamentu zwy-
kłego. Istotną przewagą tej 
formy testamentu jest też możli-
wość zawarcia w nim zapisu 
windykacyjnego, o czym w dal-
szej części artykułu. 

Zmiana testamentu 
Pamiętajmy, że dopóki żyjemy, 
zawsze możemy zmienić nasz 
testament. Jest to szczególny 
dokument, gdyż rodzi skutki 
prawne dopiero w chwili 
śmierci testatora. Wcześniej, 
dopóki testator żyje, jego zapi-
sana w testamencie ostatnia 
wola nie nakłada na niego żad-
nych obowiązków ani w żad-
nym stopniu go nie wiąże. 

Oznacza to m.in., że w każ-
dej chwili można napisać nowy 
testament. Jeśli będzie wid-
niała na nim późniejsza data, to 
właśnie on będzie wzięty przez 

sąd pod uwagę, a nie te wcześ-
niejsze. Dotyczy to zarówno te-
stamentu zwykłego, jak i nota-
rialnego, choć ten ostatni wiąże 
się z opłatą i nie opłaca się go 
zmieniać zbyt często. 

Kilka testamentów 
Czy można sporządzić kilka te-
stamentów? Okazuje się, że pol-
skie prawo dopuszcza taką 
możliwość. W takiej sytuacji 
ważna jest ich treść – czy uzu-
pełniają się, czy pozostają 
w sprzeczności ze sobą. 
W pierwszym przypadku nic 
nie stoi na przeszkodzie, żeby 
oba testamenty były jednakowo 
ważne i tak samo skuteczne. 
W drugim przypadku sąd powi-
nien ustalić, który z testamen-
tów został później sporządzony. 
Odwołaniu ulegają wtedy po-
stanowienia wcześniejszego te-
stamentu, sprzeczne z postano-
wieniami późniejszego. 

Testament negatywny 
W polskim prawie spadkowym 
istnieje także możliwość spo-
rządzenia tzw. testamentu ne-
gatywnego. Rozumie się przez 
to testament, w którym spad-
kodawca wskazuje, iż nie życzy 
sobie, aby określona osoba zo-
stała jego spadkobiercą, wyłą-

czając ją w ten sposób z dziedzi-
czenia ustawowego. Takie wy-
łączenie nie oznacza jednak 
pozbawienia prawa do za-
chowku i  tym właśnie różni się 
od wydziedziczenia, które – 
o ile zostało uwzględnione 
przez sąd –  pozbawia zarówno 
prawa do spadku, jak i do za-
chowku. 

Dziedziczenie na podstawie 
testamentu oraz ustawy 
Dość często zdarzają się sytua-
cje, gdy postanowienia testa-
mentu nie obejmują całości 
majątku spadkodawcy. Może to 
dotyczyć zarówno konkretnych 
przedmiotów, jak i określenia 
udziału w masie spadkowej. 
Nie uwzględniona w testamen-
cie część spadku podlega 
wtedy regułom dziedziczenia 
ustawowego. 

Załóżmy przykładowo, że 
spadkodawca, który był wdow-
cem, miał jedno dziecko. W te-
stamencie, który pozostawił, fi-
guruje jednak tylko brat zmar-
łego. Został on obdarowany 
większością masy spadkowej 
w wysokości dwóch trzecich 
majątku. Co pozostaje dziecku? 
Pozostaje mu dziedziczenie 
ustawowe pozostałego majątku 
(jednej trzeciej) oraz... domaga-

nie się rekompensaty. Przy czym 
rekompensata ta powinna być 
równa różnicy pomiędzy wyso-
kością zachowku a wartością 
przypadającej mu ustawowej 
części spadku. Pamiętając, że 
brat w ogóle nie dziedziczy 
z mocy ustawy, uświadomimy 
sobie, że dziecku (o ile jest peł-
noletnie) należałby się zacho-
wek w wysokości połowy z ca-
łości majątku! A zatem może się 
ono domagać rekompensaty 
w wysokości różnicy pomiędzy 
1/2 a 1/3 spadku, czyli 1/6 schedy 
po zmarłym. 

Testament windykacyjny 
Istnieje możliwość zawarcia 
w testamencie notarialnym po-
stanowienia spadkodawcy, iż 
dana osoba nabędzie określony 
przedmiot z chwilą otwarcia 
spadku, bez żadnej prawnej mi-
tręgi. Jest to tzw. zapis windy-
kacyjny. Jeśli przedmiotem za-
pisu będzie dom lub samo-
chód, przypadnie on spadko-
biercy natychmiast po śmierci 
spadkodawcy.  

Zanim wprowadzono zapis 
windykacyjny do polskiego 
prawa spadkowego, nie było 
możliwe bezpośrednie zapisa-
nie jakiegoś przedmiotu mate-
rialnego; zapis zwykły przewi-

duje jedynie podanie udziału 
w spadku, zaś dopiero sąd może 
zamienić ten udział w kon-
kretne dobro. 

Wydziedziczenie 
Wspomnieliśmy już o testa-
mentowym wyłączeniu z dzie-
dziczenia. Powtórzmy, że wy-
łączenie z dziedziczenia nie 
pozbawia prawa do zachowku. 
Natomiast wydziedziczenie to 
nic innego, jak wyraźne (zapi-
sane wprost w testamencie) 
pozbawienie osoby uprawnio-
nej do zachowku przysługują-
cego jej prawa do dziedzicze-
nia i zachowku jednocześnie. 
Jeśli więc spadkodawca jedno-
znacznie wydziedziczy w te-
stamencie żonę i córkę, a sąd 
to potwierdzi, nie dostaną 
z majątku męża i ojca ani gro-
sza. 

Zrozumiałe, że tak dra-
styczne dla osób najbliższych 
skutki muszą być obwarowane 
licznymi zastrzeżeniami. Wy-
dziedziczenie jest więc szczegó-
łowo uregulowane w art. 1008 
Kodeksu cywilnego. Zgodnie 
z tym artykułem, spadkodawca 
może w testamencie wydzie-
dziczyć, czyli pozbawić osoby 
najbliższe zachowku, jeżeli: 

1. wbrew woli spadkodawcy 
postępują uporczywie w sposób 
sprzeczny z zasadami współży-
cia społecznego; 

2. dopuściły się względem 
spadkodawcy, albo jednej z naj-
bliższych mu osób, umyślnego 
przestępstwa przeciwko życiu, 
zdrowiu lub wolności, albo rażą-
cej obrazy czci; 

3. uporczywie nie spełniają 
względem spadkodawcy obo-
wiązków rodzinnych. 

Przyczyny wymienione 
w pkt. 1 i 3 muszą mieć charak-
ter uporczywy. Zdarzenia o cha-
rakterze jednorazowym, czy też 
stany krótkotrwałe, nie uzasad-
niają wydziedziczenia. Nie wy-
starczy na przykład jedna 
sprzeczka, choćby nawet ostra. 
Podstawą do pozbawienia za-
chowku mogą być natomiast 
częste awantury wywoływane 
przez potencjalnego spadko-
biercę na przestrzeni długiego 
okresu czasu. 

Aby wydziedziczenie było 
skuteczne, spadkodawca powi-
nien wyraźnie wskazać w testa-
mencie przynajmniej jedną 
z trzech przyczyn z art. 1008 
K.c., najlepiej wraz z jej szczegó-
łowym uzasadnieniem.  
Andrzej Gębarowski
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Własnoręczny zapis testamentowy, opatrzony podpisem i datą, a jeszcze lepiej testament 
sporządzony w obecności notariusza, znakomicie ułatwia sądowe przeprowadzenie spadku

UZNANIE ZA NIEGODNEGO 

W niektórych przypadkach 
spadkobierca może zostać 

całkowicie odsunięty 
od spadku, choć 

spadkodawca nie zostawił 
testamentu bądź nie zawarł 

w nim zapisu 
o wydziedziczeniu. 

Potrzebny jest do tego 
wyrok sądowy, uznający 

spadkodawcę 
za niegodnego, 

na podstawie art. 928 
Kodeksu cywilnego.  

Spadkobierca może zostać 
uznany przed sąd 

za niegodnego, jeśli: 
1. dopuścił się on umyślnie 

ciężkiego przestępstwa 
wobec spadkodawcy, 

2. podstępem albo groźbą 
skłonił go do sporządzenia 
lub odwołania testamentu,  

3. ukrył, zniszczył lub 
podrobił testament, albo 

świadomie skorzystał 
z testamentu 

sfałszowanego.

WARTO WIEDZIEĆ

eprasa.pl d24256dc7c
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Kina  
 

Gdańsk  

Helios   Alf       
Gdańsk, ul. Kołobrzeska 41c   

Twarz - kultura dostępna    -  13, 18,  Arktyka  -  
16.20, 18.45, 21, Mia i biały lew - 10.45, 15.15, 17.30, 
Asteriks i Obeliks: Tajemnica magicznego wy-
waru 2D dubbing  - 10.30,  12.45, 17.15, Chłopiec  z  
burzy  -  11.20, 14, Diablo. Wyścig o wszystko -  
19.45, 22.10, Dom, który zbudował Jack - 20, Glass 
- 11.40, 20.45,  Maria, królowa Szkotów - 15, 19.30,  
Miszmasz, czyli Kogiel Mogiel 3 -  11, 13.30, 15.45, 
18,  20.15, Miszmasz, czyli Kogiel Mogiel 3 - 10, 
12.15, 14.30, 16.45, 19, 21.15, O psie, który wrócił 
do domu -  11.30, 13.50, 16.10, 18.30,   Ralph Demol-
ka w internecie 2D dubbing -  11.50, 14.20, 17,    
Underdog - 1 - 14.40, 19.15, 21.50. 
Cinema 3D   
Gdańsk,  
Galeria Morena,  ul. Schuberta 102a    

Arktyka 2D napisy  - 12.15, 14.30,  18.15, Asteriks 
i Obeliks: Tajemnica magicznego wywaru 2D 
dubbing  -  10, 12.30, 16.45,  Chłopiec z burzy - 9.30, 
13.15,   Diablo. Wyścig o wszystko - 13, 20.30, 21.45,  
Glass - 13.30, 20.15, Green Book - 19,   Kartoteka 
64  - 21.45,   Mia i biały lew - 10.15, 12, 15.30, 17.45, 
Miszmasz, czyli Kobiel Mogiel 3 - 10, 14.45, 18.45, 
19.45, 20.45,  O psie, który wrócił do domu - 10, 15, 
18,     Ralph Demolka w internecie 2D dubbing - 
10.30, 17.15,  Underdog - 15.15, 20,    Zabawa zaba-
wa -  16.15,  Zimna wojna - 17. 
Metropolia    
Gdańsk, Galeria Metropilia 2,  
ul. Jana Kilińskiego 4    

Mia i biały lew - 11.10, 13.30, 15.45, 18, Twarz - 
kultura dostępna -  13, 18,  Asteriks i Obeliks: 
Tajemnica magicznego wywaru    -  10, 14.30, 17, 
Chłopiec z burzy -  12.15, 16.45,  Diablo. Wyścig 
o wszystko -  19.15, 21.40,  Glass - 11.30, 21,  Ma-
ria, królowa Szkotów - 14.50, 20.15,  Miszmasz, 
czyli Kogiel Mogiel 3 2D oryginał - 11.50, 14, 
16.15, 18.30, 20.45,   Miszmasz, czyli Kogiel 
Mogiel 3 2D oryginał -  10.30, 15, 17.15, 19.30, 
21.50, O psie, który wrócił do domu -  10, 12.30, 
16.30, 18.45, Ralph Demolka w internecie 2D 
dubbing - 11.40, 14.10, Underdog 2D oryginał  - 
14.20, 19, 21.30. 
Multikino    
Gdańsk, Aleja Zwycięstwa 14    

Aquaman 2D napisy - 1   -   12.05, 20.35,     Arktyka - 
14.55, 20,  Bohemian Rhapsod 2D napisy  -  17.10, 
20.05,   Diablo. Wyścig o wszystko -  20.15,   Glass -  
15.15,  Miszmasz, czyli Kogiel Mogiel 3 -  11.45, 
12.45, 13.55, 14.55, 16.05, 16.30, 17.05, 18.15, 18.40,  
19.15, 20, 20.25,  Mój piękny syn - 12.40,   Narodzi-
ny gwiazdy - 15.20, 18.10, 21,   Underdog -   15.05, 
17.40, 20.15,  Zabawa zabawa -  20.50,    Asteriks 
i Obeliks: Tajemnica magicznego wywaru    -  
10.05, 10.55,  12.55,   Chłopiec z burzy - 10, 13.05,   
Mia i biały lew- 13.30, 15.45, 18,  O psie, który wró-
cił do domu - 10.30, 11.40, 13.55, 16.10, 18.25,    Ralph 
Demolka w internecie 3D dubbing -   10.05, 11, 
12.35, 15.05, 17.35. 
Kino Żak             
Gdańsk,  
Aleja Grunwaldzka 195/197 

Maria, królowa Szkotów  - 16, 18.15,  
Aga - 20.30. 

Kino Kameralne Cafe                 
Gdańsk, ul. Lektykarska 4 

Eter  - 16.15, Heavy Trip - 18.45, Człowiek bez pa-
mięci - 20.45. 

Sopot  
Multikino  
Sopot, Bohaterów Monte Cassino 63   

 Arktyka - 12.15, 18.10,  Mia i biały lew -  10.45, 13, 
15.15, Bohemian Rhapsody  -  13.30, 18.25, 21.15,   
Miszmasz, czyli Kogiel Mogiel  3    -  12, 14.10, 16.20, 
17.30, 18.30, 20.40,    Narodziny gwiazdy  - 16.45, 
19.35, Underdog  - 15.25, 19.40, Zabawa zabawa -      
17.10,  20.25,  Zimna wojna -   16.20, 20.25,  Asteriks 
i Obeliks: Tajemnica magicznego wywaru    - 
11.15, Chłopiec z burzy - 10, 14.30,    O psie, który 
wrócił do domu -  11.35, 13.50, 16. 

Gdynia 
Helios      
Gdynia, Centrum Riviera, 
ul. Kazimierza Górskiego 2   

Twarz - kultura dostępna    -  13, 18,  O psie, który 
wrócił do domu -  (10.20, 11.30 GR), 15.45, 18,  Mia 
i biały lew - 12.30, 14.45, 17,  Arktyka - 14.15,19, 21.15, 
Miszmasz, czyli Kogiel Mogiel  3    - 14.10, 16.20, 
18.30, 20.45,  Miszmasz, czyli Kogiel Mogiel  3    -  
10.20, 12, 19.15, 21.30, Maria, królowa Szkotów - 15, 
20, Underdog  - 16.30, 19.30, 22, Diablo. Wyścig 
o wszystko -    13.15, 20.15, Glass - 11.30,  Chłopiec 
z burzy -   15.15, Asteriks i Obeliks: Tajemnica ma-
gicznego wywaru    -   10,  17.30,  Ralph Demolka 
w internecie 3D dubbing -  10.10, 12.45. 
Gdyńskie Centrum Filmow e    
Gdynia, Plac Grunwaldzki 2     

SALA WARSZAWA:     Mia i biały lew    -  9.45, 
Bohemian Rhapsody - 11.45, Miszmasz, czyli 
Kogiel Mogiel 3 - 14.15, Pokaz filmu niemego: 
Z wycieczki Stowarzyszenia Weteranów 
do Polski - 18.  
SALA GOPLANA:      Chłopiec z burzy - 10, Zabawa 
zabawa - 12, Mirai - 14, Zimna wojna - 16, Maria, 
królowa Szkotów - 18, Anioł - 20.30. 
SALA MORSKIE OKO :   Miszmasz, czyli Kogiel 
Mogiel 3 - 11, 20.40, Maria, królowa Szkotów - 13,   
Fahrenheit 11/9     - 15.40, Arktyka - 18.40. 

Rumia  
Multikino     
Galeria Rumia, Jana III Sobieskiego 14A 

Diablo. Wyscig o wszystko  -  20.05,    Glass -  
19.30,  Miszmasz, czyli Kogiel Mogiel  3    - 14.55, 
15,  17.10,  19.20, 19.50,  21.30, 22, Underdog  -  
17.05, 19.40,   Asteriks i Obeliks: Tajemnica ma-
gicznego wywaru    -  12.55, Chłopiec z burzy -  
10,   Mia i biały lew -  15, 17.15,  O psie, który wró-
cił do domu -  9.45, 12.15,  15.30, 17.40,  Ralph De-
molka w internecie 2D dubbing -  (10 szkoły), 
14, 16.30. 

Teatry 
 
Teatr Wybrzeże 
Duża Scena Gdańsk 

Tajemnicza Irma Vep - 19, 
Scena Kameralna Sopot 

Pełnia szczęścia - 19. 
Teatr Miejski w Gdyni 

Dzień Świra - 19.

REPERTUARY

Bardzo niska emerytura 
Beaty Tyszkiewicz 
Aktorka Beata Tyszkiewicz otrzy-
muje 1300 zł emerytury. Takie są 
stawki dla aktorów. – Emeryturę 
mam niską, ale mówiąc o tym, nie 
biadoliłam, bo ludzie mają niższe. 
Ja zawsze sobie radziłam. Piszę so-
bie następną książkę, dwie właści-
wie – przyznała Tyszkiewicz. Z po-
wodu problemów zdrowotnych 
aktorka musiała zrezygnować 
z niektórych obowiązków zawodo-
wych, m. in. z funkcji jurora w pro-
gramie „Taniec z gwiazdami”. 
(TYM)
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Radwańska zatańczy 
w parze z Terrazzino 
Zgodnie z podejrzeniami partne-
rem Agnieszki Radwańskiej w 9. 
edycji programu „Taniec z Gwiaz-
dami” został Stefano Terrazzino. 
Radwańska za każdy występ 
w programie może zarobić 20 tys. 
zł, ale nie zamierza wziąć tych pie-
niędzy. Była tenisistka zapowie-
działa, że wpływy z programu 
chce przeznaczyć na cele charyta-
tywne. 
(TYM)

Bohosiewicz  śmiała się 
podczas swojego ślubu 
Aktorka Maja Bohosiewicz wyszła 
za mąż za Tomasza Kwaśniew-
skiego. Teraz pochwaliła się tele-
dyskiem z wesela. Podczas składa-
nia przysięgi małżeńskiej nie wy-
trzymała ze śmiechu. Aktorka mó-
wiła: „Uroczyście oświadczam, że 
wstępuję w związek małżeński z... 
Tomaszem Łukaszem Kwaśniew-
skim (śmiech). To żeby nie na od-
wrót, bo to będzie inny”. 
(TYM)
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Justyna Żyła otrzymała 
dom warty milion złotych 
Justyna Żyła w listopadzie 2018 
roku rozwiodła się ze skoczkiem 
narciarskim Piotrem Żyłą. Oboje 
spierali się o to, kto przejmie ich 
dom w Wiśle-Kopydle. Celebrytka 
uważała, że dom należy się jej, bo 
został wybudowany na ziemi, 
którą dostała od rodziców. Sko-
czek chciał, by eksżona spłaciła 
wkład finansowy, jaki włożył w bu-
dowę domu. Ostatecznie nieru-
chomość warta około miliona zło-
tych trafia do Justyny Żyły. 
(TYM)

Krzyżówka nr 22
 Poziomo:

 3) gaz niezbędny do życia,
 6) spisek zbrojny,
 11) Jerzy, aktor z „Seksmisji”,
 12) rzeka zasilająca inną rzekę,
 13) z porucznika na majora,
 14) przyspieszenie biegu przed 
  metą,
 15) Cd wśród pierwiastków,
 16) budynek gospodarski na na-
  rzędzia,
 17) znawca tematów religijnych,
 18) klub Ryszarda Ochódzkie-
  go z filmu „Miś”,
 19) hartowana w hucie,
 21) cukrowa na patyku,
 23) Mickey, aktor z filmu „Za-
  paśnik”,
 26) futerał na kolię,
 27) kościelna kazalnica,
 30) zagrała w filmie „Krajobraz 
  po bitwie”,
 31) drążek dla linoskoczka,
 34) błona fotograficzna,
 38) młody żołnierz,
 39) ostra przyprawa do mięsa,
 40) święta księga islamu,
 41) człowiek odbiegający od
  normalności,
 42) w kącie stała w wierszu Ja-
  na Brzechwy.
 Pionowo:

 1) urzędnik sądu bez nomina-
  cji
 2) łamigłówka liczbowa rodem 
  z Japonii,
 3) odgłos łamanej gałęzi,
 4) Geppert lub Górniak na es-
  tradzie,
 5) krótki utwór muzyczny,

 6) bicz rzemienny,
 7) zastrzeżenie na margine-
  sie,
 8) afrykański bęben,
  9) … Pansa, wierny giermek 
  Don Kichota,
10) akt prawny wychodzący z 
  sejmu,
 20) tkanina na dżinsy jak stan 
  w USA,
 22) ryba gotowa do godów,
 24) odmiana pszenicy,

 25) 3 minuty walki w ringu,
 28) stawiane choremu na ple-
  cach,
 29) urzędowe polecenie,
 31) Cezary z „Przedwiośnia” 
  Żeromskiego,
 32) ze stetoskopem na pier-
  siach,
 33) subtelna różnica,
 35) reprezentowana przez SLD,
 36) żal po stracie,
 37) największy stan w USA.

Rozwiązanie nr 21
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Mariusz  Michalak  
 
Seria 7 przeszła głęboki lifting. 
Zmienił się nie tylko wygląd au-
ta, a do wyboru są teraz nowe 
opcje napędu.  

 
Nowe BMW serii 7 ofero-

wane jest w dwóch wariantach 
karoserii. Wersja przedłużona 
ma większy o 14 cm rozstaw osi 
i oferuje więcej miejsca na tyl-
nych siedzeniach. Długość zew-
nętrzna tych luksusowych li-
muzyn wynosi teraz 5120 i                              
5260 mm, czyli zwiększyła się 
o 22 mm. Szerokość samochodu 
1902 mm oraz wysokość                     
1467 mm (wersja przedłużona: 
+ 479 mm) pozostały bez 
zmian. Zdecydowano się 
na nową pokrywę silnika, a do-
minującym elementem nowej 
stylistyki przodu jest atrapa 
chłodnicy BMW z jednolitym 
obramowaniem, której po-

wierzchnia została zwiększona 
o około 40 proc. W połączeniu 
z bardziej płaskimi reflektorami 
tworzy nowy znak rozpoznaw-
czy luksusowych modeli BMW. 
Oprócz standardowych diodo-
wych reflektorów adaptacyj-
nych, oferowane są światła la-
serowe BMW o zasięgu do 560 
m. Nowy pas tylny nawiązuje 
do stylistyki osłon wlotów po-
wietrza z przodu. Zintegrowane 
końcówki rur wydechowych 
mają szersze obramowania. 
Trójwymiarowo uformowane 
lampy tylne nowego BMW serii 
7, są teraz niższe. 

We wnętrzu opcjonalnie do-
stępna jest ekskluzywna skóra 
Nappa. Nowa standardowa kie-
rownica skórzana ma zmodyfi-
kowany układ przycisków wie-
lofunkcyjnych. Oferowana rów-
nież w standardzie niecka 
do bezprzewodowego ładowa-
nia kompatybilnych telefonów 
komórkowych znajduje się teraz 
bezpośrednio przed uchwytami 
na napoje. Najnowsza wersja 
tabletu BMW Touch Command 
ma zmodernizowany osprzęt 

i oprogramowanie systemu ope-
racyjnego BMW 7.0. Opcjonalny 
system rozrywki z tyłu obej-
muje teraz dwa dotykowe 
ekrany Full HD o przekątnej 10 
cali ze stacją Blu-ray. 

Oferta silników w odświeżo-
nym BMW serii 7 to za-
równo jednostki benzynowe 
i wysokoprężne sześcio-, ośmio-
i dwunastocylindrowe oraz cał-
kowicie nowy napęd hybry-
dowy plug-in. Topowa jed-
nostka to silnik V12 o pojem-
ności 6,6 l i mocy 585 KM 
w BMW M760Li xDrive, którego 
emisję spalin optymalizuje teraz 
filtr cząstek stałych do silników 

benzynowych. BMW 750i 
xDrive oraz  BMW 750Li xDrive 
wyposażone są w nowy silnik 
V8 o pojemności 4,4 l i mocy 
zwiększonej o 80 KM - do                   
530 KM. Modele hybrydowe 
plug-in mają 6-cylindrowy rzę-
dowy silnik benzynowy i ulep-
szony akumulator wysokona-
pięciowy. Dzięki temu w trybie 
Sport kierowca ma do dyspozy-
cji łączną moc 394 KM. Ofertę 
silników nowego BMW serii 7 
uzupełniają trzy 6-cylindrowe 
rzędowe silniki wysokoprężne 
o pojemności 3,0 l wyposażone 
nawet w cztery turbosprężarki. 
Najwyższe osiągi w modelu z sil-
nikiem wysokoprężnym seg-
mentu samochodów luksuso-
wych zapewnia jednostka dy-
sponująca mocą 400 KM 
w BMW 750d xDrive.  

Wszystkie warianty nowego 
BMW serii 7 są wyposażone 
w adaptacyjny układ jezdny z re-
gulowanymi elektronicznie 
amortyzatorami i zawieszeniem 
pneumatycznym obu osi z auto-
matyczną regulacją poziomu za-
wieszenia. Opcjonalnie dostępny 

jest także zintegrowany aktywny 
układ kierowniczy i oferowany 
we wszystkich wariantach z wy-
jątkiem hybryd plug-in - układ 
jezdny Executive Drive Pro. 

Na pokładzie znajdziemy 
m.in.: asystenta kierowania 
i prowadzenia po pasie ruchu 
z asystentem jazdy w korku 
oraz asystentem utrzymania 
pasa ruchu z aktywną ochroną 
przed kolizją boczną, asystenta 
omijania, ostrzeganie przed ru-
chem poprzecznym, drogą 
z pierwszeństwem przejazdu 
i jazdą pod prąd oraz aktywny 
regulator prędkości z funkcją                                 
Stop & Go. Pomoc przy parko-
waniu i manewrowaniu zapew-
nia standardowy asystent par-
kowania. Obejmuje teraz rów-
nież asystenta cofania, który 
prowadzi samochód na biegu 
wstecznym na dystansie do 50 
metrów dokładnie po tej samej 
linii, jaka została uprzednio po-
konana na wprost. W skład sy-
stemu operacyjnego wchodzi 
również inteligentny asystent 
osobisty BMW, który wspiera 
kierowcę w obsłudze auta.

 Nissan IMs Concept  

Nissan IMs to podwyższony 
sportowy sedan, 
wykorzystujący nadwozie, 
płytę podłogową i technologię 
napędu opracowane w ramach 
wizji inteligentnej mobilności 
Nissana. Silniki elektryczne 
dostarczają 483 KM mocy oraz 
moment obrotowy wynoszący 
800 Nm. W Nissanie IMs 
zastosowano napęd na cztery 
koła i pneumatyczne 
zawieszenie, które 
dostosowuje się do warunków 
jazdy. W trybie jazdy 
autonomicznej pojazd 
prowadzi się sam. 
 
Ile kosztuje Skoda 
Kodiaq RS?  

Auto posiada najmocniejszy 
silnik wysokoprężny w historii 
marki o mocy 240 KM. 
Siedmiostopniowa przekładnia 
automatyczna DSG przenosi 
napęd na cztery koła. 
W standardzie znajdziemy 
m.in.: adaptacyjne zawieszenie 
DCC, wirtualny kokpit 
z dodatkowym trybem Sport 
oraz 20-calowe obręcze kół ze 
stopów metali lekkich. Ceny 
Skody Kodiaq RS zaczynają się 
od 193 550 zł. 
 
Ford Mondeo kombi 
w wersji Hybrid  

Napęd hybrydowy zapewnia 
moc maksymalną 187 KM 
i wykorzystuje silnik 
elektryczny do wspomagania 
pracującego w cyklu Atkinsona, 
opracowanego dla tego 
zespołu napędowego,                                
2-litrowego silnika 
benzynowego. Nadal dostępny 
jest 1,5-litrowy silnik 
benzynowy EcoBoost o                   
mocy 165 KM. Nadwozie 
Mondeo Hybrid kombi oferuje 
przestrzeń o pojemności                
403 litrów, która po złożeniu 
tylnych siedzeń może 
wzrosnąć do 1508 litrów.  
Klienci mają teraz więcej opcji 
dodatkowego wyposażenia 
swojego pojazdu. Dostępne są 
nowe 17- i 18-calowe felgi 
z lekkich stopów oraz 
ulepszony tempomat. 
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BMW serii 7. Niemiecka 
luksusowa limuzyna po liftingu 
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Nowe BMW serii 7 po liftingu oferowane jest w dwóch wariantach karoserii. Długość zewnętrzna wynosi teraz 5120 i 5260 mm, czyli zwiększyła się o 22 mm

Wariant hybrydowy 
plug-in posiada                         
6-cylindrowy, rzędowy 
silnik benzynowy, a w  
trybie Sport kierowca 
ma do dyspozycji 
łączną moc                        
wynoszącą 394 KM

Wszystko o samochodach
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Drobne
Biuro Ogłoszeń  
Gdańsk, Targ Drzewny 9/11, 
58/3003 217

Motoryzacja

 SAMOCHODY OSOBOWE- KUPIĘ 

  ABA  auta całe, uszkodzone 
kupię zaniedbane powypadkowe. 
Najlepiej płacimy, całe pomorskie 
514-514-610 

    

  AUTO  Kupię Dojazd. Gotówka. 
W każdym stanie. 518-503-404 

    

  KUPIĘ  każde auto, wszystkie marki 

667-147-460. 

  SKUP  Toyot i Mercedesów 668480004 

 CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE- KUPIĘ 

  KUPIĘ  każdego mercedesa 667147460. 

 MOTOCYKLE- SPRZEDAM 

 MOTOCYKL Kawasaki VN 800 

lub zamiana na auto 12 tyś. zł 

Tel.519451016 

 MOTOCYKLE- KUPIĘ 

 KUPIĘ motocykle stare oraz części 

519451016 

 CZĘŚCI I AKCESORIA- SPRZEDAM 

 FELGI stalowe, bdb, 4szt./100zł, r.16, 

Peugeut lub Citroen 666 878 207 

 MOTO- INNE 

  KUPIĘ  stary samochód lub motocykl, 

min. 40-letni. Może być niekompletny 

lub uszkodzony, 609-499-555. 

 

Mariusz Michalak  

Pomimo protestów w ostat-
nich dniach został skierowa-
ny do pierwszego czytania 
kontrowersyjny projekt 
ustawy o świadczeniu usług 
w zakresie dochodzenia 
roszczeń odszkodowaw-
czych wynikających z czynu 
niedozwolonego.  

Ustawa ta ma uregulować 
zasady działania kancelarii od-
szkodowawczych reprezentu-
jących klientów w zakresie 
szkód osobowych spowodo-
wanych wypadkami, głównie 
komunikacyjnymi. 26 paź-
dziernika 2018 roku, w ostat-
niej chwili przed przesłaniem 
projektu do Sejmu, z inicja-
tywy senatora Grzegorza 
Biereckiego (PiS), zmieniono 
m. in. zapis art. 9, który otrzy-
mał brzmienie: „Nie można 
przenieść wierzytelności z ty-
tułu czynów niedozwolonych 
na doradcę lub osobę trzecią”.  
Sformułowanie „lub osobę 
trzecią” oznacza ni mniej, ni 
więcej, tylko pełny zakaz cesji 
jakiejkolwiek wierzytelności 
przez ubezpieczonych. 

 Dotyczy on także możli-
wości cesji takich wierzytel-
ności przez klienta na war-
sztaty likwidujące szkody ko-
munikacyjne bezgotówkową 
metodą serwisową. Efektem 
powyższego zapisu będzie 
praktyczne pozbawienie klien-
tów należnych im praw w do-

chodzeniu swoich roszczeń 
wobec zakładów ubezpiecze-
niowych. 

Do tej pory obroną praw 
klientów w zakresie powszech-
nej praktyki zaniżania wartości 
odszkodowania zajmowały się 
głównie serwisy naprawcze, 
wykonujące usługę naprawy 
pojazdu. Po wprowadzeniu 
opisanej wyżej zmiany, osoba 
zainteresowana będzie mu-
siała samodzielnie toczyć 
spory sądowe z ubezpieczycie-
lem o ewentualne zaniżenie 
odszkodowania. Jako, że 
kwoty zaniżenia zwykle wyno-

szą po kilkaset złotych od jed-
nej naprawy, oczywistym jest, 
że zdecydowana większość 
klientów nie będzie w stanie 
dochodzić tak niskich roszczeń 
na drodze sądowej. 

 Przedstawiciele branży 
motoryzacyjnej zrzeszeni 
w Ogólnopolskiej Motoryza-
cyjnej Radzie Technicznej 
w skład której wchodzą: Pol-
ska Izba Motoryzacji, Polski 
Związek Przemysłu Motory-
zacyjnego, Związek Dealerów 
Samochodów i Związek Rze-
miosła Polskiego, przekazali 
ponownie do klubów posel-

skich i członków Komisji Spra-
wiedliwości i Praw Człowieka 
propozycje zmian w projekcie 
ustawy i wyrażają nadzieję, że 
zapisy godzące w interesy 
ubezpieczonych i polskich 
przedsiębiorców, nie są ce-
lowe, a wynikają jedynie z błę-
dów legislacyjnych i w proce-
sie prac sejmowych uda się je 
poprawić.  

Przypomnijmy.  Każdy kie-
rowca, którego samochód zo-
stał uszkodzony w wyniku ko-
lizji lub wypadku musi zdecy-
dować, czy woli otrzymać 
od towarzystwa ubezpiecze-

niowego pieniądze, czy zlikwi-
dować szkodę bezgotówkowo. 
Jeśli decydujemy się na pienią-
dze, to sprawa jest dość oczy-
wista. Na podstawie sporzą-
dzonej wyceny otrzymujemy 
na wskazane konto bankowe 
kwotę, którą możemy dowol-
nie dysponować. Likwidacja 
szkody w formie bezgotówko-
wej odbywa się  natomiast 
w sytuacji, gdy klient upo-
ważni np. warsztat naprawczy 
do prowadzenia likwidacji 
szkody i odbioru odszkodowa-
nia. Odszkodowanie trafia 
na konto warsztatu. 
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Po zmianach osoba zainteresowana będzie musiała sama toczyć spory sądowe z ubezpieczycielem o zaniżone odszkodowanie 

Kontrowersyjna propozycja zmian 
Wszystko o samochodach

Na drogach 
Policja nagra przebieg 
kontroli drogowej  
Policjanci z Komendy Miejskiej 
Policji w Elblągu pełnią służbę 
wyposażeni w kamery 
na mundurach. Wprowadzone 
kamery jednoznacznie 
pozwolą wyjaśnić sytuacje 
sporne, z jakimi mogą się 
spotkać policjanci podczas 
interwencji. Kamery 
przymocowane są 
do mundurów za pomocą 
bardzo silnych magnesów. 
Urządzenie nie będzie 
pracowało non stop podczas 
służby policjanta, a jedynie 
w czasie interwencji, gdy 
funkcjonariusz go włączy.  
Wszyscy funkcjonariusze, 
którzy otrzymali kamery jako 
indywidualne wyposażenie, 
przeszli szkolenie. 

Rynek  
Te modele Volvo 
sprzedają się najlepiej  

Najchętniej wybieranym 
modelem szwedzkiego 
producenta w ubiegłym roku 
był model XC60 (4346 
rejestracji, co stanowi 42 proc.  
sprzedaży Volvo w Polsce). 
Na drugim miejscu znalazł się 
model XC40 (1253 rejestracje), 
tuż przed XC90 (1237 
rejestracji). Czwarte miejsce 
należy do Volvo V40/V40 
Cross Country z wynikiem 1104 
rejestracje. Za nim uplasowały 
się modele typu kombi: 
V60/V60 Cross Country (778 
rejestracji), V90/V90 Cross 
Country (707 rejestracji), 
wyprzedzając flagową 
limuzynę S90 (699 rejestracji). 
Modele S60 i S60 Cross 
Country znalazły 322 
właścicieli. 
 
Ciekawostki 
Nowa Toyota Supra 
sprzedana na aukcji 
za 2,1 miliona dolarów 
Pierwszy egzemplarz debiutują-
cej w tym roku Toyoty GR Supry 
nowej generacji został sprzedany 
na aukcji charytatywnej za 2,1 mi-
liona dolarów. To blisko 8 milio-
nów złotych. Toyota przeznaczyła 
środki ze sprzedaży pierwszej 
Supry na wsparcie American 
Heart Association, najstarszej 
amerykańskiej organizacji chary-
tatywnej, zajmującej się walką 
z chorobami serca i zawałami, 
a także Fundacji Boba Woodruffa, 
wspierającej ratowników, którzy 
ucierpieli podczas akcji ratunko-
wej po zamachach na World 
Trade Center.  Auto napędza  trzy-
litrowy silniko mocy 340 KM. 
W Polsce Toyota zebrała 43 za-
mówienia na nową Suprę w ciągu 
pierwszych 3 dni. 
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Ubezpieczenie OC. Co z cenami? 
Mariusz Michalak 

Po dwóch latach podwyżek  
polis OC dla właścicieli samo-
chodów, miniony rok przy-
niósł stabilizację cen.  Co przy-
niosą najbliższe miesiące? 

Według grudniowych da-
nych Polskiej Izby Ubezpie-
czeń (za III kwartały 2018 r.), 
średnia składka z rocznej 
umowy OC posiadaczy pojaz-
dów mechanicznych wyniosła 
568,7 zł – to zaledwie o                        
0,1 proc. mniej niż rok wcześ-
niej. Trend wzrostowy seg-
mentu obowiązkowych ubez-
pieczeń komunikacyjnych 
nieco osłabł, ale jest nadal wi-
doczny i we wspomnianym 
okresie wyniósł ok. 3 proc. 
w porównaniu rok do roku. 

Ceny na rynku wprawdzie 
ustabilizowały się, ale wciąż 
tak samo mocno widoczny jest 
inny trend ostatnich lat – róż-
nice w OC dla jednego klienta.  

Główną motywacją do za-
kupu obowiązkowego ubez-
pieczenia OC w danym towa-
rzystwie ubezpieczeniowym 
wciąż pozostaje atrakcyjna 
cena. Jak prognozują eksperci 
z multiagencji Superpolisa 
Ubezpieczenia, w  2019 roku 
będziemy najprawdopodob-
niej obserwowali, jak ubezpie-
czyciele używają jej w walce 
o klientów. Będą to jednak ro-

bili na wyższym poziomie ce-
nowym, niż przed okresem 
podwyżek. Co to oznacza dla 
właścicieli pojazdów? Raczej 
nie należy w najbliższym cza-
sie spodziewać się powrotu 
do sytuacji sprzed paru lat, 
czyli tzw. wojny cenowej, 
która polegała na przedstawia-
niu klientom ofert na granicy 
rentowności lub niekiedy na-
wet poniżej niej.

Główną motywacją klientów do zakupu OC w danym 
towarzystwie ubezpieczeniowym wciąż pozostaje cena 
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Pomorze 
Radosław Talarek 

Ford sprzedał niemal 7 milio-
nów Focusów w Europie i po-
nad 16 milionów na całym 
świecie, odkąd model pierw-
szej generacji wjechał do salo-
nów sprzedaży w 1998 roku. 

Czwarta generacja bardzo 
szybko zdążyła zjednać sobie 
miłośników motoryzacji w na-
szym kraju i na wszystkich 
światowych rynkach. Dla mnie 
osobiście najnowszy model to 
troszkę taki powrót do korzeni 
Focusa, do pierwszej generacji.  

Stylistyka bestsellera Forda 
robi wrażenie. A już zwłaszcza 
jeśli występuje, jak testowy 
model, w wersji ST-Line. Agre-
sywny przód, długa maska, 
boczne przetłoczenia i musku-
larny tył. 

Istotne zmiany  
także we wnętrzu 
Zniknęło bezpowrotnie morze 
taniego plastiku i pojawiły się 
miłe, miękkie materiały. Pro-
jekt wnętrza to po części kla-
syka naszych czasów z ekra-
nem systemu multimedial-
nego na szczycie, z drugiej 
strony dzięki takim detalom 
jak kształt zegarów, czy lewa-
rek zmiany biegów w formie 
pokrętła - to wnętrze jest je-
dyne w swoim rodzaju. 
Fordowskie. Pokrętło zmiany 
biegów to moim zdaniem 
w tej klasie z pewnością wy-
różnik, ale też… element 
premium w aucie dla szero-
kiego grona odbiorców.  

Rozwiązanie to oprócz tego 
pozwoliło wygospodarować 
więcej przestrzeni choćby 

na uchwyty na kubki. Samych 
schowków na pokładzie jest 
pod dostatkiem: przed pasaże-
rem, na dole konsoli centralnej, 
między fotelami w podłokiet-
niku i jeszcze kieszenie 
w drzwiach.  

Kolejnym miłym zaskocze-
niem dla kierowcy jest wy-
świetlacz HUD - także rzadko 
spotykany element w tej kla-
sie.  

W dobie smartfonów nie 
mogło oczywiście zabraknąć 
na pokładzie ładowarki in-
dukcyjnej. Cieszy również 
głosowe sterowanie funk-
cjami telefonu oraz nawigacją. 
- również nieczęsty element 
w tej klasie aut.  

Miłym akcentem jest także 
pozostawienie sterowania 
temperaturą za pomocą kla-
sycznych pokręteł – prosto 
i intuicyjnie, bez potrzeby 
przebijania się przez menu 
na dotykowym ekranie. Tak 
samo jest z regulacją głoś-
ności, choć tutaj mamy też 
sterowanie z kierownicy. 
Trzeba oddać sprawiedliwość, 
że spora w tym zasługa wersji 
wyposażenia ST-Line.  

Osobiście jestem też fanem 
ciemnej podsufitki – w wersji 
ST-Line właśnie taką znaj-
dziemy. Tak – bogactwo wy-
posażenia z zakresu technolo-
gii oraz bezpieczeństwa jazdy 
rozpieszcza.  

Zresztą już samo zajęcie 
miejsca za kierownicą Focusa 
to przyjemność - fotele są wy-
godne, dobrze trzymające 
na boki ze sporym zakresem 
regulacji. Przestrzeń w dru-
gim rzędzie: także bez za-
rzutu.  

Bagażnik to również 
mocny punkt auta. Standar-
dowo o niezłej pojemności, 
a po złożeniu oparć płaska po-
wierzchnia załadunkowa - tak 
powinno być. 

 Warto również zwrócić 
uwagę na jeszcze jedną rzecz 
- automatycznie wysuwane 
osłony rantów drzwi po ich 
otwarciu. Dzięki temu chro-
nimy drzwi naszego auta 
przed ewentualnym uderze-
niem o inny pojazd na par-
kingu. Praktyczne. 

Silnik i skrzynia biegów  
- zgrany duet 
Pod maską testowego 
hatchbacka pracował 1,5 li-
trowy turbodiesel EcoBlue 
o mocy 120 KM. Moc niby nie 
imponująca, ale zestawiona 
z górą 300 Niutonometrów 
momentu obrotowego spra-
wia, że na pewno nie naz-
wiemy Focusa zawalidrogą. 
Napęd przenosiła 8-biegowa 
automatyczna skrzynia bie-
gów z możliwością ręcznego 
sterowania. To sprawny, 
zgrany duet.   

Silnik na zimno nie daje za-
pomnieć o rodzaju paliwa, ale 
za to gdy się już nagrzeje, jego 
brzmienie staje się bardzo 
przyjemne, nawet lekko spor-

towe. Osiągi, jakie zapewnia 
on Focusowi, są bardzo dobre. 
Czy to szybki start spod świa-
teł, czy wyprzedzanie na dro-
dze za miastem - bez względu 
na sytuację, pary mu nie bra-
kuje, a skrzynia błyskawicznie 
odczytuje intencje kierowcy 
dobierając odpowiedni bieg. 
Tryb manualny - podobnie jak 
w większości konstrukcji jest 
to coś, co użyjemy bardzo spo-
radycznie.   

Optymalne zawieszenie 
Za napędem nadąża zawiesze-
nie i układ kierowniczy. 
Zresztą z tych elementów 
znana i ceniona była każda ge-
neracja Focusa.  

Nowy model pod tym 
względem nie zawodzi. Nawet 
na drogach o wybitnie złej na-
wierzchni prowadzi się pewnie 
i zapewnia całkiem sporo kom-
fortu, jak na raczej twardo ze-
strojone auto.  

Również szybkie zmiany ob-
ciążenia na łukach nie spra-
wiają problemu, a układ kie-
rowniczy jest bardzo precy-
zyjny i zapewnia - moim zda-
niem - jedną z lepszych w kla-
sie informację zwrotną.  

W manewrowaniu autem 
pomaga dobra widoczność: za-
równo ta w lusterkach, jak 
i przez tylną szybę. Ten ostatni 
kierunek obserwacji jest wspie-
rany przez czujniki oraz ka-
merę. Ma ona funkcję przybli-
żenia - bardzo przydatną.  

Miłe jest także to, że obec-
ność wielu systemów wspoma-
gających nie rozprasza kie-
rowcy, a one swym działaniem 
nie wywołują niepotrzebnego 
zamieszania. Focus to takie 
auto, które czujemy od razu 
i możemy na nim polegać – zu-
pełnie jak na dobrym przyja-
cielu.  

Podsumowanie 
Nowy Focus to z pewnością 
mocny gracz w segmencie. 
Doskonałe właściwości 
jezdne, z których był znany 
od zawsze, zostały wsparte 
technologią z zakresu kom-
fortu znaną z wyższych seg-
mentów. 

 Do tego wyeliminowano 
to, co mogło drażnić we 
wcześniejszych generacjach: 
materiały wykończeniowe 
i niezbyt duży bagażnik.  

W swojej najnowszej odsło-
nie Focus po prostu wyznacza 
kierunek rozwoju klasy. I do-
rzuca na koniec całkiem dobrą 
cenę!  
¹

Nowy Ford Focus ST Line 1.5 EcoBlue 
– czyli bestseller w sportowej wersji

Własności jezdne Focusa zawsze zachwycały, podobnie jest także w modelu nowej generacji
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Najnowsza, czwarta generacja popularnego Focusa jest już w sprzedaży od kilku miesięcy

W wersji ST-Line dostrzegamy ostrzejszy styl tylnego dyfuzora i większy spojler dachowy
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We wnętrzu mamy lepsze materiały wykończeniowe i precyzyjne dopasowanie elementów 
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“Chcemy, by Focus był 
produktem, w którym 
klienci się zakochują 
i pozostają zakochani” 
Amko Leenarts, dyrektor ds. 
designu, Ford of Europe

eprasa.pl d24256dc7c
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne?  Telefonicznie:  800-472-852, 58 300 32 17 i zapłać kartą kredytową
Przez internet: www.ogloszenia.gratka.pl
W Biurze Ogłoszeń

Biuro Ogłoszeń:  
Gdańsk, Targ Drzewny 9/11, 58/3003 217 

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

 JEDNOPOKOJOWE 

Kupię każde mieszk. 729447556

  KUPIĘ  mieszkanie za gotówkę. Tel: 

58 351 30 01 

 INNE 

  KUPIĘ  mieszkanie zadłużone/ do 

remontu tel. 735 914 015 

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

 TRZYPOKOJOWE 

  MIESZKANIE  3-pokojowe 

umeblowane. Starówka ul. Długa 

Gdańsk.Wynajmę. Tel. 600 260 061 

 MIESZKANIA - ZAMIENIĘ 

 JEDNOPOKOJOWE 

  ZAMIENIĘ  mieszkanie w Centrum 

Ełku pow.32 m2 na mieszkanie 

w Trójmieście Tel. 58/5201446 

 LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ 

 INNE 

  KUPIĘ  kamienicę w Trójmieście do 

remontu tel. 530 750 330 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane, bramy garażowe, 

kojce dla psów. Transport, montaż 

gratis. Raty. www.konstal-garaze.

pl, 55/621-23-38, 58/588-36-02, 

512-853-323 

Handlowe

 KOLEKCJONERSTWO, SZTUKA 

  FILATELISTYKA  - kupno. 607 687 697 

 MATERIAŁY BUDOWLANE 

  OKNA  i drzwi na wymiar: pcv,alu, 

drewno firmy DRUTEX. Okno 1465 

x 1435R+RU, cena 365 zł netto. Tel. 

509-023-749 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

Absolutnie bez BIK i KRD. 

Z zajęciem komorniczym do 

2000zł. Dojeżdżamy do klienta. 

Tel. 537-277-836

  BEZ  BIK, bez zdolności 510-781-038 

  CHWILÓWKI  732888018 

  DYSKRETNA  pożyczka 511-044-117 

  KREDYT  50000 zł rata 549. 730809809 

  POŻYCZKA  z dowozem 511-030-295 

  POŻYCZKA-  gotówka do ręki w 10 

minut 67-349-05-05 

 USŁUGI PRAWNE 

  ODZYSK  długów 788027406 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  KASJER  oraz pracownik działu lady, 

Gdańsk ul. Świętokrzyska. Stawka 

14,70 zł/godz. brutto. Tel. 507931275 

  MONTERÓW  izolacji, blacharzy, 

spawaczy.Praca kraj, zagranica.

Zatrudnię Tel. 600 260 061 

  NIEMCY  murarze, cieśle, spawacze, 

elektrycy i malarze 730 011 300 

  OPERATORA  koparki do pracy 

w charakterze mechanika zatrudnię. 

tel. 605 212 663 

  OPERATORA  koparki Komatsu PW 

200 zatrudnię. tel. 58 341 16 27 

  OPIEKUNKI  do Niemiec tel. 

730497770 www.ambercare24.pl 

dzisiaj 70 ofert! 

Panie do prasowania zatrudni 

firma odzieżowa Tel. 58 343 10 49 ; 

produkcja@taranko.com

Panie do przyuczenia, zatrudni 

zakład produkcyjny w Gdyni-

Chyloni tel. 602-660-650

  PRACA  dla Opiekunów seniorów w 

Polsce z zamieszkaniem u 

podopiecznego. Wymagane 

doświadczenie w opiece. 

Promedica24: Tel. 514 780 922 

    
PRACA OD ZARAZ

szukam osób zdecydowanych 

do roznoszenia gazet w godz. 

porannych z BRZEŹNA i NOWEGO 

PORTU (studenci, emeryci, 

renciści).

Kontakt pod n-rem tel. 501 022 898

  PRACOWNIKÓW  do dozoru 

z orzeczeniem o stopniu 

niepełnosprawności, 58 554-39-76; 

724-997-997; kadry_security@wp.pl 

Zdrowie

 GINEKOLOGIA 

  1/0H  A-Z Farm ginekolog 515 401 755 

  10H  A do Z Ginekolog 501-385-552 

  GINEKOLOG,  600-625-317 nadżerka, 

wkładki, recepty 

  GINEKOLOG.  Farmakologiczne, 

bezpieczne przywracanie miesiączki, 

518-602-303 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

AGD lodówki, zmywarki, pralki, 

302 0006,554 22 02, 664 48 35, 

501103397

 DOMOFONY,  ALARMY, ANTENY TV, 
MONTAŻ, SERWIS TEL. 601-64-54-52

  POGOTOWIE  telewizyjne, 

58/629-02-33 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  A  do Z awarie dachy kominy,

517 744 487 

  A  do Z malowanie, remonty mieszkań, 

klatek schodowych, biur 500-225-620 

  A  do Z, malowanie, fachowo, emeryci 

zniżki. 500-225-620 

  A-Z  remonty, dachy, 572-579-469 

  A-Z  Układanie glazury, terakoty 

tel. 500-225-620 

  A-Z  wykończenia wnętrz, 

kompleksowe remonty łazienek, 

Gdańsk 514-341-861 

 DOMOFONY,  ALARMY, ANTENY TV, 
MONTAŻ, SERWIS TEL. 601-64-54-52

  A-Z,  malowanie, remonty, 519694894 

  ADAPTACJE,  remonty, kafelkowanie, 

malowanie, łazienki, tel. 889-486-208 

  BALUSTRADY,  kraty, drzwi piwniczne- 

stalowe, zamki, daszki,ogrodzenia 

bramy, furtki, naprawa, inne 

501414144 

  CYKLINIARSKIE  500-716-280 ukł.

paneli 

  CYKLINIARSKIE  602-784-208 ukł.

paneli 

  CYKLINOWANIE  bezpył 502-302-147 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe 

504641458 

  DRZWI,  501-101-114 Montaż, Zamki! 

  HYDRAULIKA,  tanio, solidnie, 

tel. 513-661-997 

  KAFELKI,MALOW,  szpachlo 

512494574 

  KAFELKOWANIE,  kompleksowe 

wykończenia kuchni, łazienek oraz 

większych obiektów budowlanych. 

tel. 880-715-777 

  KAFELKOWANIE,  łazienki, 

malowanie, szpachlowanie, solidnie 

remonty, 512-288-755 

Okna,drzwi, rolety, żaluzje.

Montaż. Tanio, 58 556-65-01 

Stolmar

  REMONTY  Aranżacje wnętrz,

kafelkowanie, hydraulika,

Tel 503-119-018 

    

Sufity Podwieszane: Napinane, 

Kasetonowe, Rastrowe, Gipsowe, 

Ścianki Gipsowe "Sufitex" 

604-944-094, 58-558-25-65 www.

sufitex.pl

  ŻALUZJE.  Rolety 501-005-692 

 INSTALACYJNE 

  A  do Z Awarie elektr.remont 

504372096 

 KOMPUTEROWE 

A-Z Laptopy, Komputery SERWIS

Tanio, Dojazd gratis, 505-558-579

 PORZĄDKOWE 

Czyszczenie Karcherem Solidnie 

503-574-166; 58-685-98-99

 STOLARSKIE 

  BIUROWE,  kuchnie, szafy, 

600-926-745 

 INNE 

  DETEKTYW-  licencja,601 692 992 

    

Turystyka

 OBOZY I KOLONIE 

  ORGANIZUJESZ  kolonie - obóz 

sportowy. Jastrzębia Góra "Hutnik" - 

tel. 512 092 317, www.hutnik.net 

Różne

Garaże blaszane, konkurencyjne 

ceny, 59\833-45-36, 660-385-917, 

605-286-058

  STARE  książki- skup 881-934-948 

Ogłoszenia drobne/Nekrologi

 008884618

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że 3 lutego 2019 roku 

zmarł po długiej i ciężkiej chorobie

Józef Świokło
urodzony w 1950 roku

Msza święta, w intencji Zmarłego, 

odprawiona zostanie 8 lutego 2019 r., o godzinie 11.00 

w kościele pod wezwaniem św. Jadwigi Śląskiej 

w Gdańsku-Nowym Porcie, ul. ks. Mariana Góreckiego 18. 

Pogrzeb na Cmentarzu Łostowickim o godz. 12.30.

Pogrążona w smutku 

Rodzina

REKLAMA 008791252 

Nekrologi

i kondolencje
przyjmowane są z dnia na dzień do godz. 16.00*

* na piątek przyjmowane są do czwartku do godz. 15.00

Na wszystkie pytania dotyczące 

nekrologów i kondolencji odpowiemy 

pod nr. tel. 58 / 30 03 211

od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-16.30.

e-mail: nekrologi@prasa.gda.pl

- w Biurze Ogłoszeń Polska Press

Gdańsk, Targ Drzewny 9/11, 
tel. 58 / 30 03 250; pon.-pt. 8.30-16.30

     Telefony pozostałych Biur Ogłoszeń w stopce redakcyjnej.

- w zakładach pogrzebowych współpracujących z Polska Press

- w Koncesjonowanych Biurach Ogłoszeń

Każdy nekrolog w specjalnym serwisie internetowym

www.nekrologi.net

REKLAMA 018805730

WAŻNE TELEFONY

H ZA KŁA DY

   PO GRZE BO WE

• Usługi Pogrzebowe Cmentarz
Komunalny Sopot własna chłodnia,

całodobowo, 58 551 03 50, 609 060 965

• OBOL 24h, bezgotówkowo, Sopot, 

Chrobrego 34 obol.com.pl, 58 551 32 45

Jeżeli chcesz zamieścić ogłoszenie w tej rubryce zadzwoń [ 502-499-019

 018885447

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 4 lutego 2019 r. odszedł do wieczności 

najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadek i Pradziadek 

Jerzy Wolf 
lekarz otolaryngolog 

lat 86 

Msza święta żałobna z wystawieniem ciała 
w kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa w Sopocie 
odprawiona zostanie dnia 11 lutego 2019 r. o godz. 12.30. 

Pogrzeb odbędzie się bezpośrednio po mszy świętej 
na Cmentarzu Katolickim w Sopocie. 

Pogrążona w smutku 
Rodzina

eprasa.pl d24256dc7c
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 008887650

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

kapitana 

Aleksandra Pawelca
kombatanta II wojny światowej, 

żołnierza Lądowej Obrony Wybrzeża,  
który we wrześniu 1939 r. walczył w szeregach  

1 Morskiego Pułku Strzelców w Wejherowie.
 Laureata Medalu  

„Za Zasługi dla Powiatu Wejherowskiego”, 
Honorowego Obywatela Gminy Wejherowo.

Brał udział w uroczystościach patriotycznych 
organizowanych na terenie powiatu wejherowskiego 

oraz spotkaniach z  młodzieżą, 
przekazując wiedzę historyczną i wartości patriotyczne.

Niech spoczywa w pokoju.

Rodzinie i Bliskim
najszczersze wyrazy współczucia 

składają:
      Przewodniczący Rady           Starosta Wejherowski
   Powiatu Wejherowskiego          Gabriela Lisius
               Józef Reszke                             wraz z Zarządem Powiatu
          wraz z Radnymi         i współpracownikami 

 008887075

Naszemu Koledze 

Jarosławowi Literskiemu

oraz całej Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

Zarząd i Współpracownicy 
K.P.P.U. UNIBUD w Wielkim Klinczu

 008886674

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Profesora Zwyczajnego 

Doktora Habilitowanego 

Bronisława Rudowicza 

Wyrazy żalu i współczucia 

Rodzinie i Bliskim  
składają wdzięczni seminarzyści 

Krystyna Szafraniec, Andrzej Stępniak i Jan Szurek

 008886785

Pani 

Urszuli Czerwińskiej 
oraz 

Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci 

Mamy
składają 

Zarząd i pracownicy 

Młodzieżowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Gdyni

 008885941

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 30 stycznia 2019 r. zmarł 

nasz ukochany Mąż i Tatuś

śtp

Henryk Libiszewski
Msza św. żałobna zostanie odprawiona
dnia 11 lutego 2019 r. o godzinie 12.00

w kaplicy cmentarnej na Cmentarzu Witomińskim w Gdyni.
Pogrzeb odbędzie się po mszy świętej 

na Cmentarzu Witomińskim.

Pogrążona w smutku
Rodzina

Zamiast kwiatów prosimy o wsparcie  
Hospicjum im. św. Wawrzyńca w Gdyni.

Wolontariusz będzie obecny podczas pogrzebu.

 008887486

Z wielkim smutkiem
 przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Pana

Roberta Wińskiego

Pan Robert zostanie w naszej pamięci
jako człowiek otwarty,  

uczynny, pełen życiowego optymizmu.

Rodzinie i Bliskim

składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Całemu Zespołowi Bankowości Korporacyjnej  
Santander Bank Polska w Gdańsku

życzymy wiele siły, 
aby znieść brak Przełożonego – Przyjaciela.

Zarząd, Rada Nadzorcza i Pracownicy
„WUŻ” Port and Maritime Services Ltd Sp. z o.o.

 008887244

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 5 lutego 2019 r. 

odeszła od nas w wieku 89 lat
 nasza kochana

 Mama, Babcia, Prababcia i Praprababcia 

śtp

Janina Paś 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w sobotę, 9 lutego 2019 r. o godz. 10.00 

w kościele pw. św. Antoniego w Gdańsku -Brzeźnie. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.00 

na cmentarzu Krakowiec. 

Pogrążona w smutku 
Rodzina

 008887044

3 lutego 2019 r. zmarła

śtp

Ewa Niemiec

Msza św. odprawiona zostanie 7 lutego o godz. 10:00 
w kościele św. Ojca Pio przy ul. Przemyskiej 21 

w Gdańsku (Ujeścisko).
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 11:30 

na cmentarzu Łostowickim.

O czym zawiadamia
 pogrążona w smutku 

Rodzina

 008887334

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, 
że w wieku 84 lat odszedł 

ukochany Mąż, Tata, Dziadek i Pradziadek 

Henryk Struczyński 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w piątek, 

8 lutego 2019 r. o godzinie 11.00 
w kościele pw. św. Mikołaja w Gniewie. 

Po Mszy św. nastąpi odprowadzenie Zmarłego  
na miejsce wiecznego spoczynku. 

Rodzina

 008887579

Z wielkim żalem i smutkiem żegnamy

ŚTP
Panią Doktor

Iwonę Piotrowską-Trybę
Dziękujemy za długoletnią opiekę medyczną  

nad pracownikami Instytutu Maszyn Przepływowych PAN.

Bliskim Zmarłej 
składamy  

serdeczne wyrazy współczucia

Dyrektor i pracownicy
Instytutu Maszyn Przepływowych

im. Roberta Szewalskiego
Polskiej Akademii Nauk

 008887863

Drogiemu Przyjacielowi

Ryszardowi Niemcowi
szczere wyrazy żalu i głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Żony Ewy
składają Danuta i Bronisław Hrycko

eprasa.pl d24256dc7c
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Narciarstwo alpejskie 

Lindsey Vonn mogła w tragicz-
ny sposób skończyć swój ostat-
ni udział w MŚ. Amerykanka 
miała sporo szczęścia. Cały jej 
życiorys to test na własnej wy-
trzymałości. Z piękną narciarką 
nigdy nie było nudy. 

W powietrzu zahaczyła 
o płachtę, momentalnie ją obró-
ciło i głową w dół wpadła 
w siatki bezpieczeństwa. Często 
to są siatki bezpieczeństwa tylko 
z nazwy. Gdy bezwładnie leci się 
z prędkością stu kilometrów 
na godzinę, to zawsze trzeba li-
czyć na mały cud. Tak było we 
wtorkowym supergigancie 
w szwedzkim Are. Lindesy 
Vonn zaliczyła spektakularny 
upadek, ale na szczęście skoń-
czyło się na strachu i pewnie 
paru siniakach. Amerykanka 
po kilku minutach, o własnych 
siłach, wstała i zjechała do mety 
trasy supergiganta, a po zawo-
dach z uśmiechem na twarzy 
rozdawała autografy. Nie tak 
wyobrażała sobie pożegnanie 
z mistrzostwami świata.  

– Wszystkie zaczęłyśmy pisz-
czeć, bo to wyglądało okropnie. 
Ale to cała Lindsey. Ona bierze 
wszystko albo nic. Dlatego wy-
grała tyle zawodów, tyle medali 
mistrzostw świata i igrzysk olim-
pijskich – powiedziała po zawo-
dach Nicole Schmidhofer, au-
striacka narciarka.  

– Gdy zapowiadałam, że chcę 
stworzyć w Are wspomnienia 
na całe życie, to nie miałam 
na myśli takich wydarzeń. Czuję  
się, jakby potrącił mnie pojazd 
z co najmniej osiemnastoma ko-
łami. Całe szczęście, że mam 
tylko podbite oko, obolałe żebra 
i stłuczony kark. Całe szczęście, 
że miałam na sobie swoje ulu-
bione odzienie, które jest ni-
czym poduszka powietrzna. 
Moje kolana uszły bez szwanku. 
To jest najważniejsze – powie-
działa na konferencji prasowej 
po wyścigu Lindsey Vonn.  

Złoty medal w konkurencji 
supergigant zdobyła jej dużo 
młodsza rodaczka Mikaela 

Schiffrin, która od dawna jest 
uważana za następczynię Vonn.  

– Mikaela wciąż się uczy, jest 
świadoma tego, co ma robić, ale 
często narciarstwo alpejskie jest 
dyscypliną, w której tracisz kon-
trolę. Bo wszystko dynamicznie 
się zmienia. By sobie z tym po-
radzić, trzeba dojrzeć. Mogę 
szczerze wyznać, że straciłem 
wiele wyścigów z powodu 
własnych błędów. Nie potrafi-
łem kontrolować wszystkiego 
wokół. Mikaela jest inna, ona 
nie popełnia zbyt dużo błędów, 
nie traci na nich zbyt wiele pod-

czas wyścigów. W mistrzo-
stwach świata wiele wywalczy, 
przynajmniej trzy medale – po-
wiedział przed startem imprezy 
Bode Miller, wybitny amery-
kański zjazdowiec, obecnie ek-
spert Eurosportu. Można po-
wiedzieć, że 33 proc. przewidy-
wań już się sprawdziło.  

Mimo że Schiffrin wyrasta 
na absolutną gwiazdę narciar-
stwa alpejskiego, to jeszcze nie 
ma tak medialnej mocy przebi-
cia jak Miller czy Vonn. Bode 
jeździł spektakularnie, ale to 
Vonn wygrywała więcej niż ja-

kakolwiek kobieta. Aż 82 razy 
zwyciężała w Pucharze Świata. 
Więcej wygranych (86) ma tylko 
legendarny Szwed Ingemar 
Stenmark. Lindsey tego rekordu 
już nie dogoni.  

Za samą Vonn za to też trudno 
było nadążyć. Lubiła i lubi rolę 
celebrytki. Były rozbierane sesje, 
bywanie na czerwonym dywa-
nie, wystąpiła na prestiżowej gali 
rozdania nagród Emmy. Na zaw-
sze hitem będzie historia, gdy 
umówiła się na randkę z... licea-
listą, którego poznała podczas 
odwiedzin w jednej z jej akade-

mii w Kolorado. To nie była zwy-
kła randka, a szkolny bal. I tak oto 
w 2011 r. małżeństwo Lindsey 
z Thomasem Vonnem się roz-
padło. Niemal od razu uciekła 
w ramiona „swojego wielolet-
niego przyjaciela” Tigera 
Woodsa. Uzależniony od seksu 
i innych uciech golfista ponoć po-
mógł narciarce pokonać depre-
sję. Po trzech latach para się roz-
stała. Podobno słynny golfista 
znowu zaczął szaleć, zapomina-
jąc o wierności. O Lindsey Vonn 
zawsze było głośno, miała mnó-
stwo fanów i adoratorów, to spra-

wiało, że sponsorzy kleili się 
do niej. Atrakcyjna i urocza blon-
dynka, która zawsze miała pazur. 
I to taki odrastający, Vonn nie za-
mierza się poddać również teraz – 
po wypadku w Are. – Nie skreślaj-
cie mnie. Mam jeszcze jedną 
szansę. Kolejny raz spróbuję dać 
z siebie maksimum możliwości. 
Tylko to, że zostałam powalona 
na sam dół, nie odbiera mi szans 
na cud. To nie znaczy, że nie 
wrócę – zapowiada Vonn, która 
w piątek zechce pojechać w kom-
binacji (zjazd i slalom), a w nie-
dzielę w zjeździe. Vonn wie, jak 
to zrobić. W Are, w 2007 r., zdo-
była dwa srebra – w supergigan-
cie i właśnie w zjeździe. To będzie 
dla niej ostatnia niedziela...  

Lindsey Vonn musiała po-
wiedzieć: dość. „To moje ciało 
krzyczy, dosyć” – napisała 
na Instagramie. Przez wszystkie 
lata stała się bywalczynią gabi-
netów lekarskich. Prawe ko-
lano, lewe również, złamana 
kość ramienna prawej ręki. 
Wtedy tak uszkodziła nerwy, że 
przez jakiś czas miała problem 
z poruszaniem palcami.  

– Zawsze chciałam zostać za-
pamiętana jako ktoś więcej niż 
narciarka alpejska. Pokazałam 
wszystkim zawodniczkom 
w poprzednich latach i tym, 
które są liderkami nowej gene-
racji, że niemożliwe nie istnieje 
– powiedziała po wtorkowym 
wypadku Lindsey Vonn. ¹ 

Mistrzostwa świata w narciar-
stwie alpejskim w szwedzkim 
Are rozpoczęły się 4 lutego 
i potrwają dwa tygodnie.                  
Transmisje w Eurosporcie 
i Eurosporcie Player.

Niebezpieczne piękno na deskach

Vonn to trzykrotna 
medalistka olimpijska, 
w tym złota z Vancouver. 
Cztery razy wygrywała 
klasyfikację generalną 
Pucharu Świata

Vonn w Are nie powiedziała ostatniego słowa. Amerykanka marzy o ósmym medalu w MŚ
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Michał Skiba 
@Skibowy

Kolega Piątka, talent z Rosji, wychowanek Realu. Kto zrobi furorę w ekstraklasie?
Piłka nożna 
Tomasz Dębek 
Twitter: @themback 

Już w piątek do gry wraca Lot-
to Ekstraklasa. Kilka drużyn 
zimą dokonało ciekawych 
wzmocnień. Którzy z nowych 
na naszych stadionach zawod-
ników mogą błyskawicznie 
stać się gwiazdami ligi? 

Największe wrażenie, przynaj-
mniej na papierze, robią zimowe 
wzmocnienia Legii. Stołeczny 
klub wiosną ma do odrobienia 
trzy punkty do liderującej Lechii. 
Pomóc mają w tym zawodnicy 
sprowadzeni dzięki kontaktom 
trenera Ricardo Sa Pinto.  

Materiałem na nową gwiazdę 
ekstraklasy jest z pewnością Iuri 
Medeiros. 24-letni skrzydłowy 
grający też na pozycji napast-
nika zaliczył kilkadziesiąt wystę-
pów dla młodzieżowych repre-
zentacji Portugalii. Z kadrą U-21 
był nawet wicemistrzem Europy. 
W Sportingu, którego jest wy-

chowankiem, się nie przebił (11 
meczów), doświadczenie zyski-
wał jednak na wypożyczeniach. 
Ostatni rok spędził w Genoi. 
Wiosnę 2018 miał tam niezłą, je-
sienią zagrał jednak tylko 170 mi-
nut. Branżowy Transfermarkt 
wycenia go na, bagatela, 4,5 mln 
euro. Do Warszawy trafił na za-
sadzie wypożyczenia do końca 
roku, które może zostać przed-
łużone o kolejny rok. Gdyby Le-
gia chciała go zatrzymać na dłu-
żej, będzie musiała zapłacić 
Sportingowi rekordowe jak 
na polskie warunki 6 mln euro. 

Furorę w Polsce może zrobić 
też kolejny rodak Sa Pinto, 27-
letni Salvador Agra. On również 
grał w portugalskich młodzie-
żówkach, wystąpił też na igrzy-
skach w Rio de Janeiro jako za-
wodnik podstawowego składu. 
Poza ojczyzną grał we Włoszech 
(Siena) i Hiszpanii (Betis, 
Granada, Cadiz). Filigranowy 
(166 cm wzrostu) skrzydłowy 
szybko wkomponował się 
do drużyny i podczas zimowych 

zgrupowań wywalczył sobie 
miejsce w składzie Legii. 

Atak wzmocnił też Lech. 
Do końca sezonu barwy 
Kolejorza reprezentował będzie 
Timur Żamaletdinow. To 21-letni 
napastnik z Rosji. Na tyle utalen-
towany, że ma na koncie 41 me-

czów w CSKA Moskwa (z czego 
siedem w Lidze Mistrzów). 
Większość z nich to jednak wej-
ścia z ławki rezerwowych. Mło-
dzieżowy reprezentant Rosji ma 
w Poznaniu nabrać doświadcze-
nia. Kolejorz zagwarantował so-
bie też opcję pierwokupu za-
wodnika za ok. 600 tys. euro. 

Broni w walce o europejskie 
puchary nie składa Jagiellonia. 
Wiosną bramki dla drużyny 
z Białegostoku ma zdobywać 
Serb Stefan Scepović. 29-latek to 
piłkarski obieżyświat. Do tej pory 
ośmiokrotny reprezentant kraju 
grał w 12 klubach, w tym takich 
firmach jak Getafe, Sporting 
Gijon, FC Brugge, Celtic 
i Sampdoria. Poza ostatnią z tych 
drużyn, wszędzie strzelał gole. 
Jesienią stracił jednak miejsce 
w składzie Vidi i rozwiązał kon-
trakt z węgierską drużyną.  

Z kolei Wisła Płock może po-
chwalić się transferem wycho-
wanka Realu Madryt. Co prawda 
Angel Garcia Cabezali zatrzymał 
się na trzeciej drużynie Królew-

skich i opuścił klub. 39 wystę-
pów na zapleczu La Liga (głów-
nie w barwach Realu, ale tego 
z  Valladolid) zwiastuje jednak, 
że w Polsce może wybijać się po-
nad przeciętność. Szybko zyskał 
zresztą zaufanie Kibu Vicuny. Ża-
den z wiślaków nie grał w zimo-
wych sparingach więcej niż on. 

Wielu Hiszpanów nie pow-
stydziłoby się techniki, jaką dy-
sponuje nabytek Cracovii Sergiu 
Hanca. 26-letni skrzydłowy z Ru-
munii (cztery mecze w reprezen-
tacji) jesienią był podstawowym 
zawodnikiem Dinama Buka-
reszt. Pełnił nawet funkcję kapi-
tana drużyny. Podczas ostat-
niego meczu rundy kibice obra-
zili jednak jego żonę, a Hanca 
uznał, że więcej w Dinamie nie 
zagra. Klub poszedł mu na rękę 
i sprzedał go za zaledwie 60 tys. 
euro (Transfermarkt wycenia 
Rumuna na 750 tys). Pasy mogą 
więc zrobić na nim złoty interes. 

Po drugiej stronie Błoń kibice 
liczą na Vukana Savicevicia. 25-
letni reprezentant Czarnogóry 

(grał też w serbskich młodzie-
żówkach) to wychowanek Crve-
nej Zvezdy Belgrad, w której za-
debiutował w wieku 18 lat. 
W 2015 r. środkowy pomocnik 
przeniósł się do Slovana Braty-
sława, gdzie radził sobie całkiem 
nieźle. Nie chciał jednak przed-
łużyć wygasającego z końcem 
sezonu kontraktu i trafił do Wi-
sły za zaledwie 50 tys. euro. 

Ciekawie wyglądają też 
wzmocnienia walczącego 
o utrzymanie Górnika. Nową ja-
kość w drugiej linii mogą dać 
zabrzanom Giannis Mystakidis 
i Walerian Gwilia. 24-letni 
skrzydłowy z Grecji zagrał 64  
mecze dla PAOK-u Saloniki (11 
goli i dziewięć asyst) oraz sześć 
w Panathinaikosie. Występował 
m.in. w Lidze Europy i młodzie-
żówkach swojego kraju. Gruzin 
jest jego rówieśnikiem, regular-
nie gra w reprezentacji A, jesie-
nią zaliczył też 15 spotkań w bar-
wach szwajcarskiego FC Luzern. 
Obaj zostali wypożyczeni 
do końca sezonu. ¹
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Iuri Medeiros jesienią był 
klubowym kolegą Krzysztofa 
Piątka, a wiosną zagra w Legii
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Rozmowa 

Flavio Paixao, kapitan Lechii 
Gdańsk, mówi o zbliżającej się 
rundzie wiosennej i celach bia-
ło-zielonych. 

W meczu sparingowym 
z Suwon w Turcji strzeliłeś 
kapitalnego gola z połowy 
boiska.  To nie pierwsza ta-
ka Twoja próba? 
Bramkarz był wysunięty 

10-15 metrów przed linię, a ja 
cały czas go obserwowałem. 
To jest inteligencja, która pra-
cuje w każdej sekundzie 
na boisku. Miałem jedną se-
kundę na podjęcie decyzji, 
bum i bramka, która zostanie 
w mojej historii. Cały czas 
próbuję, nieważne w jakim 
meczu. Jestem przygotowany 
na każdą piłkę, a potem wy-
chodzi magia i inteligencja.  

Wiosną dalej będziesz 
chciał strzelać gole, ale mo-
żesz więcej grać na skrzyd-
le niż w ataku. 

Dla mnie najważniejsza 
jest drużyna, a ta spisuje się 
bardzo dobrze. Trener zdecy-
duje o ustawieniu i taktyce. 
Jestem przygotowany do gry 
na każdej pozycji. Jestem 
szczęśliwy, mam super moty-
wację i każdego dnia jestem 
głodny sukcesu. To jest właś-
nie moja ambicja. 

Strzeliłeś dwa gole 
z Suwonem, czyli jesteś go-
towy do walki o koronę 
króla strzelców Lotto Ek-
straklasy? 
(śmiech). Nie, nie, to nie 

jest ważne. Liczy się przede 
wszystkim drużyna, mamy 
pierwsze miejsce w tabeli i to 
jest moment historyczny dla 

klubu. Mamy ambicję, moty-
wację i marzenia, a w sobotę 
bardzo ważny mecz. Dopiero 
później można patrzeć 
na osiągnięcia indywidualne. 
Jeśli zaczynasz od myślenia 
głównie o sobie, to będzie ka-
tastrofa. Najważniejsza jest 
drużyna, tak jak było przez 
ostatnich sześć, siedem mie-
sięcy. Mamy za sobą świetną 
pierwszą rundę. Teraz każdy 
mecz jest bardzo ważny, 
przed nami spotkanie z Pogo-
nią i musimy zagrać na sto 
procent.   

To jakie są Twoje marze-
nia? 
W czwartek idę na trening 

i daję z siebie wszystko. Moim 
największym celem i ambicją 
jest myślenie tylko o najbliż-
szym dniu. Jak pracujesz dziś 
na sto procent, to jutro 
na pewno będzie dobrze.  

W ostatnim sparingu strze-
liłeś gola z karnego, tak jak 
Artur Sobiech. To kto bę-
dzie strzelał karne w lidze? 
Na zgrupowaniu nie jest 

ważne, kto strzela karnego. 
Czy to ja, Artur, Filip 
Mladenović, to nie ma zna-
czenia. Ważne, żeby zdobyć 

gola. Jestem pierwszy do kar-
nych, ale najważniejsza jest 
głowa. Artur to też bardzo do-
bry piłkarz. Dla mnie i całej  
drużyny obóz w Turcji był 
świetny, jesteśmy bardzo do-
brze przygotowani fizycznie, 
taktycznie i technicznie. 

Brak transferów, to prob-
lem czy jesteście właśnie 
bardziej zgrani? 
To pytanie do trenera. Ja 

jestem piłkarzem. Od kilku 
miesięcy pracujemy w tym 
składzie i jesteśmy na pierw-
szym miejscu w tabeli. Trener 
decyduje, czy potrzebuje za-
wodnika na daną pozycję, 
a potem walczymy o miejsce 
w składzie.  

Mateusz Żukowski był chy-
ba największym wygra-
nym zgrupowania w Turcji. 
On już może pomóc druży-
nie? 
Gratulacje dla Mateusza, 

który - moim zdaniem - ma 
przed sobą drogę do sukcesu. 
Ma bardzo dobrą kondycję, 
a potem musi uczyć się takty-
ki z trenerem i dołożyć trochę 
inteligencji. Jest dobry tech-
nicznie, a taktyki się można 
nauczyć. On ma przecież 17 

lat. Cały czas powtarzam, że 
gra w sparingach w Turcji 
i w ekstraklasie, to zupełnie 
coś innego. Ekstraklasa jest 
dziesięć razy trudniejsza. Jest 
inne podejście, inni piłkarze, 
boiska, agresywność w grze. 
Mateusz potrzebuje grania, 
a każdy dzień będzie dla nie-
go nauką. Musi mieć marze-
nia, a potem nastawić głowę 
na jeden cel.  

Pod nieobecność Wolskie-
go, Haraslina i być może 
Lipskiego możesz zagrać 
z Pogonią na „10” albo 
na dwóch napastników? 
Nie wiem. Do meczu jest 

sporo czasu. Mogę grać 
na „10”, chociażby w Pozna-
niu z Lechem był super mecz. 
To był najlepszy mecz tak-
tycznie całej drużyny. Nie-
ważne kto gra, ważne żeby 
drużyna wygrywała, a my je-
steśmy gotowi, żeby wyjść 
na boisko. Trener decyduje, 
kto gra i na jakiej pozycji. 

Przed wyjazdem do Turcji 
podjęliście z drużyną decy-
zję, że nie będziecie rozma-
wiać z mediami... 
Nie wracamy już do tego 

tematu. ¹

Jestem gotowy na każdą piłkę

Bieganie 
Józef Pieczyński 
sport@prasa.gda.pl 

W niedzielę w gdańskiej części 
Trójmiejskiego Parku Krajo-
brazowego będzie można 
sprawdzić się na w biegu  na 5 
km. To zawody z cyklu City 
Trail z Nationale-
Nederlanden. 

Cykl City Trail jest obecny 
w Trójmieście od 2012 roku. 
Na edycję składa się sześć bie-
gów – ten niedzielny będzie już 
piątym w sezonie (pierwsze za-
wody zostały rozegrane w paź-
dzierniku, kolejne w listopa-
dzie, grudniu i styczniu). Trasa 
niedzielnego biegu poprowa-
dzona jest ścieżkami Trójmiej-
skiego Parku Krajobrazowego 
w okolicach Akademii Wycho-
wania Fizycznego i Sportu 
w Gdańsku i jest urozmaicona 
oraz bardzo malownicza. 

Warto podkreślić, że w za-
wodach nie ma limitu czasu 
na pokonanie 5 km. Meta jest 
zamykana w momencie prze-
kroczenia jej przez ostatniego 
zawodnika, a więc każdy, na-
wet zupełnie początkujący bie-
gacz, może sprawdzić w tych 
zawodach. Natomiast dla osób, 
które biegają systematycznie 
lub trenują w klubach, City Trail 
to okazja do śledzenia postę-
pów. 

- Zauważam ogromny 
wpływ regularnego startowa-
nia w przełajowej „piątce” 
na moją formę. Jest to dla mnie 
w czasie przygotowań do wio-
sennych startów bardzo mocny 
akcent, którego największymi 
korzyściami jest nabieranie 
szybkości i przełamywanie ko-
lejnych barier w głowie. Czuję, 
że to właśnie przełaje wzmac-
niają mnie najbardziej, nie tylko 
pod względem fizycznym, ale 
właśnie psychicznym, co po-
tem przynosi ogromne korzyści 
podczas biegów ulicznych – 

mówi Emilia Liputa, jedna ze 
stałych uczestniczek City Trail. 

W trwającej edycji dwa zwy-
cięstwa zgromadził Łukasz Ku-
jawski, ale żeby mógł liczyć się 
w klasyfikacji generalnej musi 
wystartować w niedzielnym 
biegu, bowiem warunkiem ko-
niecznym jest udział w czte-
rech imprezach, a Łukasz zgro-
madził dotąd tylko dwa starty. 
Wśród zawodników, którzy naj-
pewniej będą walczyć o czo-
łowe lokaty należy wymienić 
m.in. Filipa Janowskiego, Mar-
cina Miszewskiego, Roberta 
Sadowskiego i Michała 
Czapińskiego. Wśród kobiet 
dwa razy w trwającej edycji 
triumfowały Ewelina Paprocka 
oraz Magdalena Dias i najpew-
niej między tymi zawodnicz-
kami rozegra się walka o zwy-
cięstwo w „generalce”. 

Początek niedzielnego biegu 
jest zaplanowany na godz. 11 
(skraj ulicy Jeleniej). Biuro za-
wodów będzie działać od godz. 
8.30. W ramach imprezy od-
będą się także zawody dla 
dzieci i młodzieży – City Trail 
Junior - na dystansach od 300 
m do 2 km. Rozpoczną się one 
o godz. 9.30. Opłaty startowe 
wynoszą: w biegu na 5 km - 30 
złotych (w dniu imprezy) oraz 
5 zł w biegach dla dzieci. 
Ostatni w edycji 2018/2019 bieg 
jest zaplanowany na 10 marca 
w Gdyni. ¹

Na przekór odpuszczającym

Flavio Paixao uważa, że najważniejsza jest drużyna
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O tym jak mądrze wykorzy-
stać czas i przestrzeń pokazali 
nauczyciele i uczniowie IX LO 
w Gdańsku. Wspólnie zorgani-
zowali szkolną siłownię.  

Na pomysł zorganizowania po-
trzebnego sprzętu i otwarcia si-
łowni w miejscu dawnej szatni 
wygaszanego już gimnazjum 
wpadli nauczyciele wychowa-
nia fizycznego wraz z uczniami 

IX Liceum Ogólnokształcącego 
przy ul. Wilka-Krzyżanow-
skiego w Gdańsku. Od samego 
pomysłu do jego realizacji 
droga zazwyczaj jest długa. Ta-
kie przedsięwzięcie wymagało 
wsparcia wielu, przychylnych 
pomysłowi, osób. 

W gdańskiej szkole podkre-
ślają, że pomysł możliwy był 
do zrealizowania, przede 
wszystkim, dzięki ogromnemu 
wkładowi pracy rodziców mło-
dzieży z „Dziewiątki”. 

W remoncie dawnych po-
mieszczeń i adaptacji ich do no-

wych potrzeb pomagali też ucz-
niowie i grono pedagogiczne. 
Środki finansowe na siłownię  
szkoła uzyskała od Urzędu Mia-
sta Gdańska oraz firm prywat-
nych i sponsorów. Siłownia ma 
służyć przede wszystkim ucz-
niom. W ramach podnoszenia 
sprawności fizycznej dorosłych 
w szkole organizowane są zaję-
cia dla rodziców i nauczycieli. 
W otwarciu uczestniczyli gdań-
scy radni: Emilia Lodzińska 
i Andrzej Kowalczys, a także ro-
dzice i dyrektorzy współpracu-
jących z IX LO szkół. 

IX LO w Gdańsku ma siłownię  
i nie zawaha się z niej korzystać

Szkolna siłownia to dobry pomysł na podtrzymanie kondycji fizycznej młodzieży i dorosłych
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Bieganie zimą dobrze 
przygotowuje do sezonu
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